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Zniżenie prenumeraty.
Z powodu zniesienia stempla dziennikarskiego, zniżamy 

ceną prenumeraty na nasze pismo o 8  
Jtoron rocznie.

Prenumerata na „Nową Reformę“ od 1 stycznia 1900 r. wynosi: 
w K rakowie: 12 złr. (24 koron) rocznie; 3 zip. (6 koron) kwar

talnie; 1 złr. (2 korony) miesięcznie.
W A.umro-K ęgrzech z p rzesy łk ą  pocz tow ą: 16 złr. (32 koron) 

rocznie; 8 złr. (16 koron) półrocznie; 4  złr. (8 ko 
ron) kwartalnie; 1 złr. 33 c t. (2 k o ro n y  70  hel.) 
miesięcznie.

Cenę pojedynczego numeru zniża się na 5 centów w miejscu, a 6 ct. z przesyłką.
Inne zmiany w cenach prenumeraty, uwidoczniono w nagłówku dziennika.

P re n u m era to rzy , k tó rzy  ju ż  w nieśli p rz e d p ła tę  w ed le  d a 
w nej ceny, zechcą p rzy  odnow ien iu  p re n u m e ra ty  p o trą c ić  obe
cn ie  n ad p łaco n ą  kw otę. N a żądanie , nadw yżkę tę  zw raca  Admi- 
n is tra c y a  „Nowej R eform y4*.

z a w i e r a j ą c y  u two ry  pow ie śc iowe  wyu>l|,ycn m i o r o w  poi s  icn 
i oucych. JodatdK ten obejmować będzie jeden arkusz druku w 8 ce, w formacie 
książkowym. W ten sposób prenumeratorzy nasi otrzymają wciągu roku 52 ar- 
vu8ze powieści, które wejdą w skład ich domowej biblioteczki.

K r a k ó w ,  5 stycznia.
„Był Iks , nie było n ad ; nie będzie n » s, iię- 

izie las“, — znane to przysłowie szlacheckie, 
którem właściciele obBzarow dworskich koili 
swoje skrupuły gospodarcze i cięli lasy tak dłu
go, a i  ich jnA mało co zostało. W tem stadynm 
gospodarki lasowej odezwał się wreszcie z lwów 
9kiego pałai c pod kawkami g ło s , przypomina- 
ący starostom, że właściwie istnieją, natural

nie tylko na papierze, ustawy o karczowaniu 
Usów, a wobec tego należałoby pomyśleć o wpro 
wadzenia ieh w życie. W okólnika, do starostów 
w tej sprawie wydenym, stwierdza p. namiest 
aik, że „mnożą się wypadki aoszcik.-jych wyre- 
ów^ ppstosienia i ^ i s j ęzenla lasp.w ' i.źg. |.t£Lą. 

itwa o wykarczowanm lasów po kilka, „ raasem 
dopiero po kilkunastu dowiadują Bię łatach" 
f s i e N a d t o  wy karczowane obszary nie tą  zL- 
lesiane, lecz obraca się je na grnnta orne, lub 
pastwiska itd. Wobec tych sm utnych, urzędo- 
wnie stwierdzonych faktów, zarządza p. namie
stnik sporządzanie co roku wykazów zalesień i 
udzielenie ich inspekcyi lasowej; przestrzeganie 
odnośnych ustaw i przepisów itp.

Okólnik p. namiestnika jest w gospodarce g* 
licyjskiej ciekawym objawem. Pokazuje się, że 
peden z najważniejszych działów administracyi- 
aych zupełnie był zaniedbany, po p ros^  nie 
istniał wcale w praktyce. A przecież -alieya 
jest krajem rolniczym, jej przedstawicielstwo w 
Sejmie i parlamencie rekrutuje s’ę w dwó.h 
trzecich niemal ezęśeiatk z rolników, właścicieli 
dóbr; namiestnikami i marszałkami kraju są 
zawsze posiadacze większych obszarów rolnych, 
» więc ludzie , którzy z własnej praktyki i do 
pewnego stopnia zawodowo na kwestye rolnicze 
tapstrywać się powinni. Pokazuje się, — na*u

raluie nie dzisiaj dopiero, — że nawet to rolai- 
ctwo, które stanowych i zawodowych ma w po 
Błach sejmowych i parlamentarnych przedstawi
cieli , że nawet to rolnictwo, którego interesa 
z natury rzeczy powinny zdolnyck i powołanych 
znaleść obrońców w poołach kraju naszego, — 
nie doznaje należytej ani ze strouy tych posłów, 
ani ze strony rządu, który przecież znowu z icb 
grona czerpie natchnienie, opieki, obrony.

Jest przecież rzeczą w najwyższym stopniu 
gorszącą, że wielkie bogactwo krajowe, spoczy
wające w obszarach leśnych, zmarnowano w 
sposób nigdzie me praktykowany; właściciele 
obszarów dworskich z karygodną lekkomyślno
ścią posjprz^law li las f  spekulantom obcokrsjo 
wym, którzy eksploatowali zapas drzewny nie 
litościw ie, poniszczyli m ają tk i, doprowadzili 
wprost do zmiany warunków klimatycznych 
kraju.

A rząd nietylko nie czynił "żytku ze swej 
władzy, lecz gospodarką własną w lasach skar
bowych demoralizująco odddziaływał na w ła
ścicieli dóbr. Obecnie p. namiesteik nawołuje 
do zalesiania gruntów po karczunkach; a któż 
nakaże zarządom dóbr skarbowych, aby tosamo 
izyn iły?  Niedaleko sięgając, sławną piszczę 
niepołonaską przetrzebiono, gruntów n?e zale
siono, odkryto tylko tu lotne piaski, tam mo
kradła i trzęsawiska, ziejące m alar/am i, które 
odczuW* boleśnie ludność okoliczna. Jak i zaś 
interes swojego czasu zrobił zarząd skarbowy 
na sprzedaży drztw a z puszczy niepołomskiej 
spekulantom pruskuL, to rzecz powszechnie wia
doma. P° prostu fiikus musi ,i dopłacić olbrzy
mie sumy do sprzedanego materyału, gdyż nie 
był w stanio dotrzymać Warunków kontraktu.

Nielegalna dewastacya losów, to jeden tylko

z licznych objawów fatalnej administracyi kraju, 
spoczywającej od początku ery autonomicznej 
w ręku jednej, politycznej koteryi. Starostwa 
zajęte są przedewszystkiem ściąganiem podatków i 
robieniem polityki; na zajmowanie się „admini 
strącyąu powiatu w znaczeniu prawdziwie eko- 
nomicznem, brakuje im czasu i... chęci, bo jest 
to p raca , w urzędowej karyerzc mało ceniona, 
więc z osobistego stanow iska. iepreduktywna 

Kończy się na tem, że w i) 01 nieszczęśliwym 
naszym kraju, nie wytworzono warunków prze
mysłu ni handlu, a n la ic tw i odjęto poldtawy 
normalnego rozwoju, nie otoczono go tą opieką 
jaka nawet w dobrze pojętym finansowym inte
resie skarbn państwa leżeć powinna. Z rzegóż 
więc czerpać ma soki żywotno ludność Gąlicyi, 
w ten sposób administrowanej?...

Listy z zaboru rosyjskiego.
n a r - j f u r a  27 grudniu 1899. 

(Książę Imcretyński j r,go program i polityka. — 
Wyroki administracyjne. — B zitń  urodzin M i

ckiewiczu,. — Aresztowania w Częstochowie).
Nl«tylko czytdniom grozi rosyjski rozum sta

nu, ta dziejowa drapieżność, która wszystko, co 
na swej drodze napotka albo chłonie, albo ni
szczy. Ochrony Towarzystwa Dóbr o czynności — 
jak zapowiada nota urzędowa z 19 grud. 1899 
w Warsz. Dnjewniku, — również zagrożone są 
w swym bycie dotychczasowym, który ludów 
warszawskiemu przynosił opiekę kobiety poi 
skiej nad jego dziećmi, p o l s k i e m i  przecież 
dziećmi. I  co więcej nawet, każdy, kto umie 
czytać to, co rząd roeyjski na użytek publiczny 
nanisze, widzi już i nad samem Towaizystwem 
zawieszony nrecz zagłady. Bezprawie, jakiemi 
jest uwięzienie członków czytelni, posłużyć wła 
śui~ może za argument do urzędowego prawa. 
To wygnaLie z Towarzystwa jego prezesa, w y
branego przez Ogólne zgromadzenie wszystkich 
członków, j e s t  a k t e m  s a m o w o l i ,  burząeym 
lan ustawę insty tucji; ze 8u?ztbla na szczebel 
cz* u .yłkv będzie pi-trseba, aby stanąć na naj
wyższym... Mógł sobie zm łlt£i książc gubernator 
generalny jakąś prawna podstawę do łRfu^snia 
w jakiemś prawi* aadzwyfclujni nu w t. 
ochronie I  i I I  stopnia; ale jest to jego sprawa we
wnętrzna, sprawa fankeyunaryusza rządu rugyj 
skiego, obowiązanego przewijać się i prześlizgi
wać przez labirynty porządków i nieporządków 
zwanych prawami rosyjskicmi i dla niepodle
głego, nieurzędniczego sumienia czyń wypędzę 
nia pp. Brodowicza i Jurkiewiczą nie pozostaje 
być bezprawiem.

W nocie o < obronach rząd dopuszcza się kłam 
stwa. Chcąc w świetle wrzekomego swego pra
wa ukazać podstępne gwałcenie jego przepisów 
przez zaciekły żywioł polski, z ochron jeszcze 
nie wyparty, udał że nic o tem nie wie, iż przy 
ochronach mieszczę się szwalnie, jak  mieszczą 
się dla oszczędności i czytelnie, i że w tych 
szwalniach właśnie tylko GtarBze dziewczęta, nie 
siedmioletnie, naukę zajęć z igłą pobierać mogą, 
musza się więc znajdować na wspólnem terry- 
toryum ochron i szwalni: świadome zatem spy
chanie na ochrony odpowiedzialności za wiek 
konieczny dla szwalni, jest wręcz niegodziwo 
ścią. Prawda, że i w listopadzie roku zeszłego

podczas rewizyi, o której wspomina nota urzę 
dowa, i w obecnym najeżdzie, znajdowała Bię 
w samych już uchrooach pewna liczba dzieci, 
mających więcej niż 7 lat wieku, ale była ona 
bardzo nieznaczną, a w tegorocznej napaści 
w k lku wypadkach, w których wpierano w 0 - 
chroniarki wiek zeznań. Same kartki metrykalne 
przekonywały napastników o błędzie, jedynie 
tylko z owego zawzięcia się na polskość wy 
nikłym.

Ta zaciekłość zewnętrznemi nawet przygoto
waniami objawiła się jaskraw iej za „łagodnego", 
„dobrego" księcia Im ere^ńskiego, niż za srogie
go, złego Hurki. Jedoego dnia, o jednej godzi 
nie, we śrudę 6 go grudnia, zaskoczoro zniena
cka kilkanaście ochron pacbołkami policyjuemi, 
żandarm am i, delegatami kuratora i oberpclic- 
majstra, obstawiono bramy, sienie, schody, wtar
gnięto do lokalów — i tu dopiero urządzono 
obławę nr wiek dzieci, na książki, kajety, pió 
ra, ołówki — nawet na utrament i kredę, bo 
wszystko to mogło być narzędziem przestępstwa, 
ży wym jego dowodem, a przestępstwo koniecz 
nie na miejscu źrebić było potrzeba. Tęż samą 
operacyą powtórzono nazajutrz w pozostałych 
ochronach. Plou zebrany był tak nikłym, że 
musiano go dla większej okazałości zwiększyć 
staremi książkami, należącemi do czytelni. Cała 
mizerota zdobyczy nie przeszkodziła księciu za 
dąć w surmy bojowe. Rządca, osadzony na go
spodarstwie, które tak często już bywało krwa 
wem, a nigdy prawem, gdyby miał dobrą wolę 
godzenia istotnych interesów rządu z prawami 
podbitego społeczeństwa jako zbiorowości ludz 
kiej, i prawa te przyznawał jej choćby w naj 
niższych zakresach, gdzie już ustaje wszelka 
polityka, a zaczyna się ogólnie-ludzka kultura; 
gdyby istotnie sam poczuwał się do obowiązków 
takiej kultury , — umiałby przy niezwykłem 
zaufaniu, jakiego zażywał u swego monarchy 
rządzonym pewną zgoła nieszkodliwą dla rządu 
swobody ruchów. Taki rządca m ajątka politycz
nego, otrzymawszy d o n o s y o straszliwych prze
stępstwach ołówka, kredy i atramentu, zacho
wałby się jak  mąż stanu, polityk poważny 
i przytem człowiek cywiiizacyi europejskiej; 
miałby wyrozumiałość, gdyż nie mógłby do- 
strzedz żadnego zgoła niebezpieczeństwa, i za 
miast drukować groźue noty, aam powściągałby 
pędzące na smyczy ogary niższego urzednictwa. 
.Me nie, nota właśnie s.awia oeh.onom dylemat, 
daWsy Apuchtinowski dylemat: aloo będziecie 
dzieci ruszczyli, albo też zgasicie pized nimi 
światło. Książka znaleziona w ochr nach jest 
książką do nabożeństwa; rząd pozwala się ka- 
tulikKini modlić, książko modlitwy dopomaga, 
należy do kultu i z jego też rsskomoj, a przy
najmniej słowy stwierdzonej swoboirf-korzystać 
powinna. PoUka książka do modlitwy nie esoże 
nrzecież być nigdy współzawodniczką rosyjskiej 
ksinżki szkolnej: ze stanowiska nawet rosyjskie
go rozsądku prześladowanie dziecięeyeh książek 
do modlenia jest i bezprawnem i nie potrzeb 
nem.

Księcia Imere yńskiego, jak  każdego zreBztą 
Rosyanina, z niezmiernie drobnemi wyjątkami, 
w literaturze i szinee, mało obchodzi ogólnie 
ludzka kultura, ogolnie ludzki obowiązek wier 
nego jej służenia. Pawi się wprawdzie chwilę 
w kulturę trzeźwości, ale to nie d lj  alej samej 
jeno dla polityki: wzmocnił dotychczasową me 
todę rządzenia Polską kongresową, do dawniej

szych dodał nowe środki, nowe pooudki dzia
łań i działające siły. Hurko stał tylko z topo
rem rusyfikacji; ks ImeretyńBki zarzuca jeszcze 
na nas więcierze dobrobytu materyalnego i bie
rze głupców i Bamolubów na lep Bpokojne) prze
szłości, z chw lą gdy ją ideał nasz w lo.ny za
kłócać przestanie. Ta druga, nuws struna pro
gramu rządowego w króleBtwie ma tylko dopo
magać pierwszej, niosącej zagładę. Do własnej 
siły dodać zcikczemnienie duchowe Polaków .— 
oto ten nowy kańbiacy program rządów. Głup
cu nu tylko i samolubom wydawało Bię postępo
wanie księcia przed meiuoryiłem, którego ogło
szenie było czynem na wdzięczność zasługują
cym, gatunkowo różnem od polityki takiego 
Hurki, i samorządu rosyjskiego aż do końca pa
nowania Aleksandra III. W rzeczywistości nie 
gatunek już, ale sam rodzaj nowego programu 
jest o wiele od dawniejszego gorszym. — Co 
rdzennem było, to i rdzennem pozostało.

Książę czuje, ,ak i jego poprzednik, że jest 
tu od tego, aby dalej po Suworowie brać sztur
mem szańce polskie i wyprawiać bezkrwawe 
wprawdzie, ale dziksae i okrutniejsze rzezie z 
nc: ać, myśli, porywów z praw Polaka, nawet 
z elementarnych praw człowieka. Ta n o n  o 0 - 
chronach nie daje umysłowi spnkojn; jak  roz
juszona suka wyje: „Lepaaa eiemnuta, lepszy 
występek, opuszczenie i lenistwo niż jeden pro
myk polskości puszczony na główkę dzierięea. 
Zwierzętami będziecie, ale Polakami nigdy!" Od
zywa się znów.1 z najgłębszych piersi wyrzueo 
ne hasło Rosyi urzędowej, — a innej Rosyi 
niema, inca jest złudzeniem; naród bowiem i 
państwo, niewola i desputyum w Rosyi dosko
nale się pokrywają. Baz dostawszy się pud żar 
„wielkiej idei rosyjskiej w tym kraju" — ksią 
żę obecnie już z lubością poddaje się pod prądy 
patryotyczne z MoBkwy, pod rządowe z Peters
burga ciągnące i zarabia sobie na sławę rusy- 
fikatura, i to ruBydkatora według własnego po
mysłu. Jeżeli w tej części swego posłannictwa 
którą tylko toporem spełniać może, daleko już 
odbiegł od własnego, tak przecież niedawnego 
memoryału, za to w drugiej, majacej nas znie- 
prawić, wiernym jest wzorowi meoioryałowen.u: 
obmyśla i dorabia sobie narzędzia do działania 
najodpowiedniejsze — i w tem stadyum robót 
przygotowawczych znajdują się obecnie jego rzą
dy w Pol«ee Kongresowej.

Crlem je .,  unicestwienie duchowe, idące ró
wnolegle z wynarodowieniem etnol igieznem. Tę
pić myśl polską zawsze i wszędzie, tępić mo
wę polską tam , gdzie się jej do wytępienia 
myśli nie potrzebuje, okłamać i odurzyć, zanim 
się zdławi — tego chce książę i do trgo dąży. 
Jest tylko wykonawcą woli Petersburga, polityki 
Aleksandra III, a pi. ;ed nim Mikołaja I  — a 
po nim... Mikołaja II. Nie się bowiem nie m ie 
niło za nowego panowania. Przybyło tylko tro
chę miłosierdzia dla Litwy i Rusi; ale żywioło
wi. moc RoByi wobec nas, ja k  .z J a ła ,  tak sza 
łoje. JeBt przecież wi.-ćd nas mnóstwo ślepych, 
kiurzy tego nie widzą, i nuiuui.ro złyeb, którzy 
widzieć nie ehcą. Sami dla siebie największymi 
zawsze byliśmy wrrgam i.

Gdy mowa o księeiu Imoretyńdkim, trudno 
nie skorzystać ze statystyki, podanej p rtez Fth 
chodmę (nr. 5). Wiadomo, jak  bujnie za rządów 
książęcych zakw itła droga administracyjna, in- 
stytucya, wygnana już ^ systemu państw euro
pejskich oddawna, ale pielęgnowana starannie

Z d ram a tó w  w iejsk ich .

1 .

W  n o c  j e s i e n n ą .
Przez

Wł. St. Reymonta.

Drogą rozm iękłą, podobną do błoln stej, grzą
skiej rz ek i , płynącej wskroś pustych, czarnych 
pól. szedł pijany chłop. _

Wieczór już był zapadł: z'mny, bredoy w io  
czur listopadowy.

śieply świat płakał nieustannym , przeEikii- 
ac de.zczcm , ohdaite pola szkliły się ob

rzmiałą wilgocią, rowy i b ru id j pełne były 
w. dy, a  bezlistne [drzewa pochylały się nad 
drogą bezwładnie i drżały z z;m ni i wilgoci.

Martwa cisza leżała na rozgniłych pcla"h.
Chłop sz ’dł prę i k o , zataczał s ;ę potężnie, 

po tykał, k lą ł, ale sted ł; naraz przystanął i pi
jan y m , ochrypłym głosem zaśpiewał

Oj ! dyna, moja dyna,
O j! eały świat rodzina,
A jak cię śmierć u łapi,
O j! poratunku nie m a!

O j!!!

Ale śpiew nie roiległ s’ę eclinn , rozmiękł 
w wi jo t nem powietrin i przepadł w ciemne 
śeiach; u s ljs ia ł go jednak jakiś cień judzki, 
eo się wlókł o k lkadsiesią t kroków za chło
pem ; bo przystąpił na mgnienie i trwożnie 
zssnał się na bok d ro g i, w cith  jeszcze głęb
szy drzew przydrożnych.

Chłop szedł znowu ś , i  sznie, ale o jakiś ka
m ień, czy korzeń drzewa potknął się i i ^ » ł ,  jak 
kloc w błoto.

Długo nic nie było słychać, prócz ^ ■ l̂ oc-

nego, nieustannego plusku deszczu i drżącego, 
nerwowego stm eru drzew:

Aż ów cień przysunął się bliżej i pochylił 
nad pijakiem. J P

_  Ooipodarzu! Gospodarzu! — Z!szemrał ci 
chy głos-

Chłop ocknął się , próbow ał powstać , ale bez 
w ł.d a e  nogi i ręce ślizgały mn się po błocie, 
nie mogąc zoa’eżć punktu  o p a rc ia , * ^  by) 
zupełnie nieprzytom ny, nie m yślał j Ui  j 0 p0.
ws aniu , tylko układał się jak  najwygodnie> i
mruczał przez sen.

_  . .  Miętko ci tu je s t , ciepło ci tu jest 
leż se gospodarzu, leż....

  A wstańcie no , toć was rataj weda za

— P siach m tć , kiej cię g J ryiŁnę kijeszkiero, 
to cbaczyszL . —  krzyknął srogo.

— Gospodarzu!
— Mówię ci po dobremu — n e  budź ko

— Spiliście s ię , i jak ten w ieprzat leżycie 
w błocie!

— Pijanym! A mówiłem ci ży Izie daj oko
witki , nie śp ry tu , a mówiłem; obedrę, ci j 
cho , pejsy, obaczysz... Cieli) bsdż kobieto... 
kiej gospodarz leży, to mu tak  trzeba 1 tv.a, a 
tobie do tego n ic , boś ino kobieto... cich) ko
bieto.... Leż se gospodarz., parobki za cię zro 
bią... bydlątka za cię zrob ią .. leż se gospoda
rzu .. odpoczywaj....

Ale kobieta nie dała mu odpoczywać w b/o 
cie, dotąd nim trzęsła , dotąd go podnosiła, sż 
optrzytomniał nieco i przy jej pumo-y po
wstał.

— Marcycha! — szepnął, zajrzawszy jej 
w twarz — Marcycha! — powtórzył już bez
w iednie, nacisnął ozapkę na czoło, i zatacza 
jąc się potężnie, ruszył żwawo naprzód , jakby 
u c iek a ł, i wkrótce nawet odgłos jego kroków 
rozwiał się w plusku deszczu.

Marcycha pozostała daleko za n im , szła wol

no, bo jej dtewniane trepy ślizgały się po bio
cie i nabierały ciągle wody, że co trochę mu
siała ją wylewać: szłn ciężko, bo jej przemo
czone Si maty utrudm al chód. Pszyciskała do 
pieibi zawin'ęte w chustkę dziecko, któie po
płakiwało z cicha, i zapatrzona w tę noc co- 
r iz  lo głę* szą ; wlokła się napół zmartwiona i 
nleprzyt >mna.

— Jezu , mój Jezu m łosierny! -  wyrwało 
się jej z p ie rs i, g ryząea, straszna żałość wy
cisnęła z jej oczów strumień gorzkich łez

W ypiekała już ona tych łe z , wypłakała.
Wypłukiwała na lndzi, na św iat, na d lę 

swoją nieszczęsną, na sieioctwo swoje. Sierota 
była bezdomna, sierota; szła w cały świat, 
jak te bure chmury, co się ciężko wlokły po 
niebie, jak ten w ilgdny w iatr, co się podnosił 
z pól i pizewiewał bez śi d a ,  jak  ta straszna 
noc I'stop£clow»....

Ani zmiłowania zn ikąd , ani poratunku od ko
go, ani pożalenia....

W ygrała  ją  dola i rzuciła na zatracenie, a 
ona całą obronę Izy udała tylko i ból i jęk, 
tak w łaśnie, jak kiedy psiaka śiepego oderwą 
° I  suki i zarzucą w d ó ł, a cn cd snierci b-o- 
Di żałosaem skomliniern.

O Jezul Jezu! — jęczała chwilami.
Ta noc zaczęła ją przejmować trw ogą, na 

próżno upatryw ała świateł jakich — nic ni 
g cl ai e , ciemność niezgłębiona, wsie jakby wy- 
mar<y, takie ciemne i ciche, nawet psy nie 
zaszczekały nigdzie, żaden wóz nie zaturkotał, 
żades głod 1 dzki się nie rozległ — grobowa 
cisza pełna monotonnego szmeru deszcz1!

Dziecko zaczęło chi pać żałośnie.
— Cicho robaku... cicho... — przysiadła pod 

drzewem, wsadziłc dziecku w ust* chudą i pu 
stą pierś, i zasłuchała się w jakiś daleki, le 
dwie dosłyszalny szum , jakby wody sp a d iją c j.

— Młyn! ju śc i, że to młyn! — szspoęła, na
słuchując jeszcze.

Jakaś nzdzieja poderwała ją z miejsca, bo się

0 -podniosła i szła raźniej, zaczęła dygotać 
czckiwaniu i niepewności.

— Pietruś! Pietruś! — poruszyła ustami. — 
Nie wypędzi mnie przecie, n ie , jakżeby! My
ślała i z czułością nagłą przycisnęła dziecko 
je.zcze s iniej do piersi. — Pietruchna!

I zwolna jej zdziczałą od cierpień duszę 0 - 
garnęło glębobib rozczulenie; wstawało w niej 
wiosenne przypomnienia, w yłaniały Bię z za 
łez niedoli jasne obrazy przeszłości, a w każ
dym główną osobą był o n , Pietruchna!...

Dziecko przeziębnięte i głi.dne ziczęłoznow u 
płakać!

— Cicho! ty!... — zaw arczała, podnosząc rę 
do uderzenia.

— Jakżeby? Przecież to jego, myślała z nie
pokojem i zaczęła namiętnie całować mokrą 
twarz dziecka.

Sium  był wyraźny, bo ju t z niego w yłaniał 
się glauhy turkot koła młyńskiego.

Deszcz wolnieł nieco, w iatr się p o rm s ł  gó
rą ,  w gałęziach topoli, co jak  szkielety stały 
z oba s ron drogi, c l  wiały się ciężko i sze- 
m riły  coś groźnie, a z lasu , co stał czarną 
ponurą ścianą, zaraz za drogą, rozlogM się 
smutny, cichy gł is , jakby jęk  drzew w ciemno
ściach, jakby płacz dław itny przez noc i przez 
deszcz. Ogri mae chmury, skłębione , i pomie
szane, zaczęły szybko lecieć po niskiem niebie, 
jakby w przestrachu.

Strach jakiś przelecirl nad ziem ią, straeh 
mocny i zł y, aż się zatrzęsła z przerażenia du
sza Marcy by, obrzuciła nieinsialem spojrzeniom 
d o k iia , nasinęła  chustkę głębiej na czoło i 
z ci tych sił biegła ku tym eorar bliższym tur
kotom nrłyra.

A wiatr się w z u a g i ł , gon'ł j ą ,  to uderzsł 
w plecy, że aż się pochylała ku ziem i, to za
biegał jej diogę i rzucał w twarz wodę z kałuży, 
to strząs.ł na mą drobne ga łązk i, to tak Swri- 
stał przeraźliwie kcło uszów, że aż przystanęła na 
chwilę, aby złapać nieco tchu.

Ale biegła dalej, bo się bała strasznie, bo te
rzędy topoli, tak się kołysały nad jej głowa, 
tak coś szemrały do nie1, tak einł a nad aobą 
ich pnie potężae, ick gałęzie strzępiaste, nagie, 
podobne do szponów, któro wyeiągały się do 
n iej, chwytały ją  za ra m .o ra , zdzierały jej 
ehus'kę z gł »wy, kaleczyły tw ars, — że leem- 
ła  w przerażoniu.

Uspokoiła s r  dopiero na grobli prowadzącej 
do młyna.

Młyn stsł U k nisko, że i ego aarhy były sa  
poziomie grobli 1 stawów, prłyukująnyck ponu
ro w ciemnościach, gąszt ’ eznruyt-h olch oto
cz* ł go dokrła; gąszcz nieprzebyty. w ktoryss 
huczała i bełkot-ła woda spadająca z kół.

Ogromny, czarny budynek trzeci się cały  i 
turkota ł  maszynami 

ZesrJi  ostrożnie s grobli po spadzistej diodse 
i weszła do młynicy.

Przypadł* zaraz s* progiem na jakiś worek 
z mąką i odpoczywali

Olbrzymia młynie*1 bj a pogrążona w t l  san
n ie , biała, ożl«Fła - -  Wiszący u sufim kaga
n ek , rozkrąża nieeo czerwonawego św iatła, 
w którem »ł»bo 8l% ry n w a ły  rzędy ganków i 
kontnry aazszyn.

Wszystko się trz ę s o , d y g o ta li , porassaśo 
owiane mąrzoą kurzawą , gon ło i pracował 0 ; 
trząsł* się pod iga u .liił*  t trzęi ły  się 1 .aie 
Idiany; trząsł się p u ła p , od którego zwieasały 
**ć om aezina nici pajęczyn, trzęsły się dłagie 
białe sk rz j^ ie , — a poza niem i, w głębi ssa- 
re j , porus-.aly się automatycznie elbrtysaie, czar
no k o ła , przez które z krzykiom przepływał 
gruby, zielcuawy strumień wody i rozwichrzoną, 
spienioną głową spadał na d ó ł, na omre pnie, 
aż fundamenta się trzęsły i ziemia jęezała,

(.Dok. naat )
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w Brsyi. Otóż od 18 lutego 1897 r. (daty ro
syjskiej) do 11 sierpnia 1899 r. książę guber
nator wydal 158 wyroki administracyjne i do 
tkuął niemi 354 osoby. Z liczby skazanych na 
księży przypada 57 w 50 wyrokach. Prócz jwy 
rzucania z probostw, książę skazywał na grzy 
wny, w ogólnej sumie wynoszące 1825 rubli. 
Czterdzieści cztery wyroki spadły na 61 unitów. 
K arał ich książę za nieszanowznie świąt pra
wosławnych i galówek, za odzywanie się o pra
wosławiu bez czci, za ubliżanie popom, za har- 
dość wobec władz, za posiadanie katolickich 
książek do nabożeństwa. Za używanie języka 
polskiego dotknęła kara książęca 19 osób. Bu 
dawniezy Budakowski w Warszawie za wpisa
nie po polsku uwag do książki podmajstrzego, 
gdyż pó rosyjsku nie umiał, a powinien Dyl 
doskonale uwagi zrozumieć — zapłacił 100 ru
bli. I  tym podobne kary, pobudki sędziowskie — 
i podobne też przestępstwa.

W rocznicę urodzin Mickiewicza i zarazem 
odsłonięcia pomnika od wczesnego rana do pó 
żnego zmierzchu stała komenda z dwóch cfiie- 
rów i kilkunastu pachołków policyjnych wokoło 
terytoryum pomnikowego i spędzała wszystkich 
przechodniów z chodników je okalających. W po
dwórzu domu nr. 56 stał skonsygnowany szwa
dron dragonów, od soboty do poniedziałku w łą
cznie. Pochowana tam była i policya w więk
szej sile i żandarmi.

W C z ę s t o c h o w i e  jednocześnie uwięziono 
10 robotników i wysłano bezzwłocznie do Piotr 
kowa i zatrzymano (w piątek przeszłego tygo
dnia) przybyłego tam na pogrzeb stryja, p. Lu 
dwika K r z y w i c k i e g o  , literata, dzienn ka- 
rza i antro- i etnologa warszawskiego

Narrans.

Listy słowiańskie.
Z  C z e c h ,  2 stycznia.

(C ień w sztuce. — Skrzypek Ja n  Kubelik. — 
Alba tri ifarulda. — W ystawy artystyczne i u tu 
la  Ciotka — S i  tuka, stonowana do p ru m ysłu . — 

Odetwa pani Tyrseow/j. — M y a oni).
Zdolności artystyczne Czechów anace nam su 

tylko z jednej strony; mówimy: „co Crecb, to 
m azyk" — i nie mylimy się w tern co do isto 
ty, myląc się jednak  co do cech zewnętrznych 
bo nie kaZdy C zech-m uzyk jest tylko b» fla
rze b , lab — kataryniarz.m , jak nie każdy S/o
w ak druciarzem... Owszem, przyznać trzeba, że 
Czesi we wszystkich dziedzinach piękna doró
wnali Europie, i dzisiaj równym z nią idą na
przód krokiem,

„Caduwnych" dzieci wprawdzie u nich nie 
bywa, bo rodzice, patrząc praktycznie na ży 
ele, na estradę dziecka nie wysadzają, ale za 
tu mają oudowne tria kwartety, mają cudo
wnych młodzieńców, jak  J a n  K u b e l i k ,  któ
ry, grą ąc niedawno w Peszcie na koncercie 
Towarzystwa dziennikarskiego, a potem na wła
snym, był przedmiotem owaeyj niezwykłych i 
objawów sympatyi, a* zastanawiający* h — ze 
względu ua stosunek Madziarów do Czechów.

Ale nietylko w dziedzinie muzyki chełpić 8 ( 
mogą Czesi prawdziwymi mistrzami; wiadomo, 
jakie ma dsiś znaczenie eseaki malarz Mucha 
w Paryżu, jak ie  tam miał przed rokiem' młodo 
zmarły Maruld. Towarzystwo artystów „Msnea" 
w swem czasopiśmie Volne Sm itry  nr 4 i 5 z 
roku zeszłego dała kilkanaście próbek (prresh- 
eznie w /konanychl), jakim  mistrzem ołówka i 
pędzla był Marcld Po urządzeniu wystawy je
go prac, o de się tylko zgromadzać dały, wy
dano niedawno jego album, w którym, — o- 
buk portretu artysty, utuienciono na 71 tauli 
each w grupach matowniez ch 1 - jzmaitej r* 
produkcyi naj wybitnie. is is ie ła  twórcze ści Ma- 
rolda Bysunki. „ąkw-rc > pastele, rysunki piór
kowe 4* obrazy olejne — zkiee i rzuty pierwsze 
pomysłów, obuk rzeczy cudownie wykończo
nych — wszystko to daje rozmaiteść w jedno
ści ciągłego postępu i rozwoju talentu nieodża
łowanego artjs ty ,

Mowo zawiazana Jcdnota artystów urządziła 
wystawo swych członków i możni powiedzieć, 
że przez szczęśliwe pogodzenie wszelkieh kie
runków wystawa ta dała  przegląd współczesne
go malarstwa czeskiego. W malarstwie hisiory 
cznem reprezentowany Hynais i Brożik, w kraj 
obrazach F. dlaby, V. Trak i Jan la, w  malar

stwie rodzajowem, obok zmarły ch Marolda i Ma 
rzaka —  Żeniszek, Zrierzina, Mucha, Kntlpflcr, 
w malarstwie portretowem wymienieni już F y - 
nais i Żeniszek, a przedewszystkiem Myslbek. 
Obok mistrzów wystąpił cały szereg młodszych 
ubiegających się o ostrogi rycerskie, ale tych 
imiona — na razie — byłyby tylko martwą 
literą.

Wystawa gwiazdkowa Umieleckć Besedy — 
znown innego Towarzystwa — dała poznać i 
mniejsze talenty, ale nie brakło znanych pejza
żystów: braci Liebsrherów, L. Kuby, Holuba, 
Jarońka i innych. Cook malarstwa było tu re
prezentowane i rzeźbiarstwo; — dominował tam 
model pomnika dla Jul. Gregra, wykonany przez 
artystę-rzeżbiarza Schnircha. Oprócz tego dobrze 
był reprezentowany Prochaska, Bziha, Krasni- 
czka, Folkmann.

Kiedy się sposobiono do udziału w wystawie 
artystycznej w Petersburgu, odezwał się jeden 
z pesymistycznych krytyków, że brJzie tam 
wystawa czeskich artystów, ale nie czeskiej 
sztuki. Bzeczywiśoie, sztuki plastycznej, praw 
dziwie czeskiej, dotąd niema; ale artyści czescy 
są na drodze do jej stworzenia. Nie można im 
z tego powodu czynić wyrzutu: kształceni ns 
obcych wzorach, wydani ciągle na wpływy ob
ce i kształcenie się w obcych szkołach, w oj 
czyżnie dopiero biorą na siebie ojczysty chara
kter; —  również o tern pamiętać trzeba, że 
sztuka czeska nie ma dlużązych za sobą dzie
jów, nad pół wiek ul

Co jest chwalebną właściwością artystów cze
skich, to chętne popieranie sztuki, stosowanej 
do przemysłu, i wyzyskiwanie rodzimych moty
wów w ornamentyce płaskiej. Pod tym wzglę 
dem wieleby się ze szkół przemysłowych i do 
pełniających, zwłaszcza żeńskich, nauczyć mo
żna, a wielką zasługę uprawiania tęjsztuki w 
ryszyciach i haftach ma p. Benata Tyrszowa, 

dyrektorka miejskiej, dopełniającej szkoły prze 
mysłowej.

Widząc pewne zobojętnienie ogółu do rzeczy 
swojskich i lęuznej pracy kobiecej, ogłosiła w 
Cn.sk m L idzie  odezwę gorącą, w której nietyl- 
ao zachęca szkoły do pielęgnowania tego pier 
wiastka, ale apeluje szczególnie do zarządów 
kościołów, aby celem popierania wyrobów kra 
mwych, ręcznych, o motywach ludowych, wszel
kie potrzeby, zwłaszcza w haftach i Koronkach 
zaspakajali tylko wyrobami szkół i Towarzystw 
czeskich.

Jedną z gałęzi sztuki, stosowanej do prze 
mysłu, są artystyczne afisze i tytuły dzieł, — 
zwłaszcza beletrystyczny) h W tym względzie 
chyba jedni Francuzi przewyższają Czechów; — 
takie tam panuje bogactwo firm  i pumysłów w 
ozdabianiu każdej nowej książki, nietylao na 
okładce drukowanej, ale i na wytwornej opra 
wie.

Przy wielkim rozwoju zakładów reprodukcyi 
z których, obtk Hasnika, w ostatnim roka J. 
y.lrm  wysunął się na p erwsze miejsce, mają 
tez Czesi i introligatorstwo niepospolicie rozwi 
nięte i udoskonalone, przez co zwycięsko współ
zawodniczą z niemietkiemi wyrobami.

Ale doayć jsż  o u  tace i o sztuczce — „ci*s 
uderzyć w strunę dragą"...

Przyjaźń czesko - polska, o której niedew jo 
tyle pisano, zachwiała się bardzo w parłam** 
eie wiedeńskim i rozgoryczyła Czechów w.oty 
wami wysokiej polityki. Przypadek chciał, to 
prawie w tym samym czasie chór nasz akadc 
micki śn ewhł w Pradze i innych miastach 
Czech i Moraw — Ipol-ąie utwory, i to z nie- 
małem powcdzenSKj.

Ale o to iń ni ej *ra — rzecz to samych śpie- 
w »kó*5 . — Ble dla całego naszego społeczeń 
siw a nie mcżs oboietną być rzeczą forma, jaką 
nadano przyjęcia Daszej młodzieży. Ten entu- 

yazm, nie młodych tylko i nie akademików, 
ale wszystkich waistw, jak i się objawiał na 
każdym kroku, ta przyiażń serdeczna, wyra
źniejsza w gurącym uścisku dłoni, niż w szu
mnych frazesach, powinny pozostawić w pa 
mięei naszej tsa  jeden szczegół, że polityczne 
konjunktury mogą być chwiejne i zmienne, ale 
przyjaźń dwa narodów będzie stała, jeżeli się 
oprze na wzajomnem poznaniu i przeszłości i 
teraźniejszości i wszystkich dorobków kaltury i 
przemysłu.

Dragim objawem przyjaźni czeskiej dla nas 
był wieczór Br. Grabowskiego, urządzany w Pil- 
zaie w połowie zeszłego miesiąca. Ktoby u nad 
pamiętał o uczczeniu i uznaniu zasłag człowie

ka, który pracuje nad zbliżeniem dwa narodów 
bratnich za pomocą osobistych stosunków, — a 
zwłaszcza przekładów z jednej literatury na 
dragą i artykułów treści informacyjnej. — Ale 
Czesi pamiętają —  i wdzięczność okazać utnie 
ją —  i oto znown jeden szczegół, któregośmy 
w stosunku do nich z pamięci tracić nie po-

(Prz).winni.

Wyrok w procesie o sprzysi;źenio.
Wczoraj skończył się wreszcie w Psryżu pro

ces przeciwko spiskowcom francuskim , a w cią
ga czterdziesta pięcia dni jego trwan a w sali 
brad T rybun iła  stanu oskarżeni wywoływali 

tak gorszące z ijic ia , rzucali w oczy senatorom 
tik ie  obelg i, wydawali takie okrzyki i wygła 
sz>li takie przekonania, że sceny te same dla 
siebie stanowiły dostateczny m>teryał dowodo
wy dla nowego procisu o zdradę stanu. Każdy 
inny trybunał sądowy, w kał dem innem pań 
atw ie, b j ł r y  zastosował w podobnym wypadku 
z całą surowością i ustawą karną i przepisy 
dyscyplinarne procedury, ale Trybunał stanu 
musiał s ę kierować oportunizm em , zamykać 
oczy i za<ykać uszy podezss licznych zajść 
w sali posiedzeń.

Depetza telegrsficzna daje oczywiście lako
niczny tylko opis tego pamiętnego bądź co bądź 
posiedzenia Trybunału stanu. Na publieznej roz
prawie prezydent F a l l i ć r e s  o d cz jtił u'-hwtłę. 
mocą htorej G o d e f r o y ,  S a b r a n ,  R a  mc i ,  
V a u x , B a r i l l i e r  i D u b u c  zostali u w o l  
n i e n i ,  a D ć r o u l ć d e ,  B u f f e t  i G u ć r i n  
uznani w i n n y m i  knowań przeciw istniejącej 
formie rządu. Gdy uwolnieni poiród okrzyków 
rozmaity h opuścili s ilę  , (świadczył B u f f e t ,  
że Trybuuał nie zdoła umotywować skazującego 
wyruku. Dćroulćde zapewnił z em fazą, że jemn 
wszilka kara jest ob iję tną , chuciażby go wy 
więzi <no na jaką odległą w yspę, powróci on 
bowiem, gdy wybije godzina sprawiedliwości. 
G a ć n n  wresz oe stw ierdza, że d z ia ł.ł z ko 
rz jś  ią dla wy-nawanych przez siebie zissd  
więc me żąda pubłażania i zrzeka się łag id ią -  
cyt ł r  i koliczności. Trybnnał udał się na tajną 
naradę i skaza* Buffeta i Dćroulći«’a n a  d z i e  
s i ę c i o l e t n i e  w y g n a n i e ,  L o r  S a l u c e s ’a 
in  contumatiaM na taką s mą k a ię , a G u ć- 
r i n ’» n a  d z i e s i ę c i o l e t n i e  w i e z i e n i e  
w t w i e r d z y .  B.ffet jest n j i l i t t a ,  Dćronlći** 
nacyunahstą, a Gećnu an isemitą. Dćroulćde 
< bjawił życzenie, ażeKy go odstawiono do gra 
n ie j hiszpańskiej, Buff t wybrał Belgię.

W eiagu p-ocesu. omaw.sjac bardziej chara
kterystyczne jego epizi dy, a zwłaszcza zajścń 
wywoływane w sali posiedzeń przez obwinio 
nych, niejednokrotnie wypuwiedziel śmy już na 
sze zdanie o tem nsjnowizem sprzysiężtniu 
przeciwko republice. Obecnie powtarzamy je  
szeze, że procra ostatni wykazał istnienie dosyć 
rozgałęzionej o. gani z cyi. któ a postawiła sobto 
za cel w sposobnej chwili obalić rz s1 rnpubli 
kański. W październiku 1898 rok* groziło ze 
strony spiskowców tek. poważne niebezpieczeń
stwo,;** ?  ’ U ć o  n za pomocą przyjaznej prasy 

iśla n o -ra ł pboz -republikrński i spowodował 
ajcuneeieoie Sie bewiey, co uratuweło dzisiejszą 
icpuDlikę. Bozgorączkowani spiskowcy odpowie- 

sieli napaaem na prezydenta republiki L o u- 
b e l’a i zamachem D ć r o u 1 ć d e’«. Chodziło o 
wywołanie rozruchów i ewentualne oddanie 
władzy w ręce armii, a następnie każdy ze 
spiskowców, według własnej recepty, miał zba
wić ojczyznę, czy to przez powołanie na tron 
kióla, lub cjsarza, czy przez ustanowienie ja 
kiegokolwiek rządu reakcyjnego.

Trybnnał stanu znajdował się w trudnem po
łożeniu. Francuzi łakną wprost pokoju wewnątrz, 
a surowe traktowanie obwinionych i skazanie 
ich en tnasse mogło wywołać nowe zamachy 
ruchliwych żywiołów. Z drugiej strony obrażona 
idea państwowa dopominała się zadosj ćuczynie- 
nia pod grozą ruiny republiki. Wobec tego Try
bunał stanu poszedł drogą oportanizma, więk
szą część obwinionych awolnił, trzech skazał 
i na jak iś  czas przywrócił spokój skołatanemu 
krajowi. Ale nie należy się, łudzić, by spokój 
ten trw ał długo. P j  Boulangerze przyszedł Dć- 
roulćde, po tym przyjdzie inny agitator i znowu 
rozpocznie się walka. Tylko ścisłe zjednuczenie 
republikanów może Franeyi zapewnić spokój.

Z uwag pesymisty.
(Nowy wiek pod hasłem miecza. — Zapowiedzi 
pokojowe w Austryi. — K ażdy się zbogacił. — 
Stempel dziennikarski. — Rozbrykana opinia p u 
bliczna i p . Dątnbski. — W  obronie szubienicy )

Cesarz Wilhelm proklamował tedy w Berli 
nie nowy wiek i nazwał go wiekiem miecza 
Monaicba niemiecki przypomniał „swej" armii 
zdanie Fryderyka Wilhelma I, że samo pióro 
nie wystarczy, aby coś zdziałać na świecie, — 
jeśli „w m i e c z u "  nie znajdzie poparcia. Ge
niusze pióra, którym ogłupiała ludzkość w XIX 
wieku w znosiła pomniki, czemże jesteście wo
bec dzielnego kaprala lub celnego artylerzysty! 
Cóż za piękne dla lndzkości odsłaniają się w 
nowym wieku widoki, jeżeli przyjmie się i od
zew zm jdzie noworoczne hasło cesarza Wilhel
ma! Ale ludzkość tak jest zmienną w swoich gn 
atach a w zapatrywaniach kapryśną, że gotowa, 
mimo opinii Fryderyka Wilhelma I  i dzisiejsze 
go, cesarskiego wyznawcy jego zasad, inną, zu 
pełnie odrębną mieć miarę dla bohaterów pióra 
i miecza Bo zaiste genialny wódz i dzielny żołnierz 
nie przestanie być ideałem narodów, dopóki woj 
na wystraszać je będzie ze snu spokojnego; ale 
najgenialniejszy generał może nietęgim być szer
mierzem pióra tak samo, jak  wielki poeta i 
myśliciel nie zawsze bywa zdolnym do w łada
nia karabinem, a tern mniej do w elkich, takty
cznych operacyj na poln bitwy. Ludzkość więc 
musi na razie dwie odmienne mieć n ra ry  sądu 
dla tych dwóch gatunków ludzi. Jeżeli zaś 
Niemcy w nowej swej erze kulturnej, którą już 
rozpoczęli, nwierzą w m iecz, a oskubią się 
z niór, — to dadzą może odstraszające światu 
widowisko, lecz że nie zbawią go i nie uszczę 
śliwią, — to więcej, niż pewne

I  u nas, w Austryi, nieśmiało, co prawda 
odzywa się zapowie ż militarnej ery Podobno 
minister Kncghammer ma już gotowy plan 
zw ększenia siły zbrojnej, a brakeja mu tylko 
do jego spełnienia marnych kilkuset milionów ko
ron. Ale pocieszajmy się nadzieja, że pieniądze 
na armię znajdą się zawsze. Zwłaszcza gdy 
w ostatnich latach dobrobyt wzrósł tak szalenie 
że, kto może, ucieka przed nim, bo wytrzymać 
jego nawała nie jest w stanis, zwiększenie bu
dżetu wojskowego o jakich marnych 300 do 
41 0 milionów koron będ ie bagatelką. Trudno 
wprawdzie przyjdzie w takim razie dać kilka 
dziesiąt tys ęcy na jakąś nową szkołę średnią 
Inb przemysłową, ale zwiększając liczbę rekru 
ta żjskam y owa zachwalaną zawsze w Wie 
oniu „asekuracyę" pokojową, z którą tak  nam 
dobrze na ńwiecie.

Zresztą j żeli kiedy, to teraz, odkąd nieistnie 
j&ca w rzeczywistości w*luta koronowa w Au 
stryi przymusowy zyskała obieg, zawartość ku 
żdej kieszeni zdwoiła się bez żadnych ze stro 
ny właścicieli wysiłków. Każdy ma nominalnie 
dwa razy tyle pieniędzy, co przedtem; — pra 
wda, — w idealnych koronach tylko, ale za 
wsze ma więcej niż w guldenach. Halerz po 
zustanie, w szarudze życia, ilością niewymierna; 
niby jest, na papierze, nawet okazuje się cza 
sem w kruszeń ale właściwie go nie m i, bo 
sam przez sie nic nie znaczy, niczego n/e 
kupisz. Dopiero w dodawaniu zyskuje m»c 
wielką i przynależną sobie wspaniałość. I jak 
że się tu nie cieszyć, że nowy roczek zaczyna 
my rachunkiem w nowej walucie ? To trż la 
dziska j«ż w przeddzień tego roku radowali się 
okropnie, a już od świtu tego dn a pamiętnego 
nie wiedzieli, co począć z w ielkbj uciechy. 
Zdaje się, że skarb państwa, kraju i miasta 
także nie zły zrobił w oba te dni na podatkach 
konsumcyjnych interes i żałować będzie, że 
Nowy Bok, dzięki karygodnej ignorancyi astro 
nomów, tylko raz na ruk się obchodzi.

Niestety w Galicyi nigdy prawdziwe i szcze
re nie zapanuje zadowolenie; ladzie wiecznie 
będą narzekać, choćby im nawet jeszcze o po
łowę mci>jszą od halerza wymyślono monet* 
zdawkową i rrzez to w czwórnasób zwiększono 
ksżdeg i objw atela dochody. Galicya, to kraj 
malkontentów. Cóż będzie dopiero po zniesieniu 
stempla dziennikarskiego! Moi koledzy z ulicy 
Bóżanej już naprzód prdarli na sobie szat spo
ro, przewidując okropne bezprawia i demorali 
zacyę stąd wynikającą. Bedaktor Monitora na- 
broił tyle, gdy jeszcze stempel płacił; cóż bę
dzie dopiero, gdy każdy numer gazety o dwa

halerze (wyrajam  się wedle najnowszych (prze
pisów monetarnych) mniej go będzie kosztować!

Pierwsze zapowiedzi rozbrykania się opinii 
puolicznej już się ukazały, naturalaie w tym 
Lwowie, z którego pomsta spływa na kraj ca
ły. Lekarze tamtejsi ni z tego, ni z owego, za 
częli objawiać niezadowolenie z wybrania p- 
Dąmbskiego członkiem Wydziału krajowego w 
miejsce ś. p. dra Hoszarda Ci ladzie, w przy
stępie przekory i braku zaufania do wybrańców 
c. k. starostów, śmią twierdzić, że p. Dąmbski 
nie potrafi być referentem spraw sanitarnych, 
nie będąc lekarzem. Utopia to, czy zła wola? 
Jedno i drugie. Zechciejcie tylko sprawdzić 
kwalifikacye urzędników banKuwych i autono
micznych, i to właśnie najwyższe piastujących 
posady, a przekonacie się, ża ziemianin wszę
dzie sobie da rady. Wprawdzie każe sobie dwa, 
albo i więcej razy więcej płacić od tych urzę
dników, co nie zawąchawszy gospodarki w iej
skiej pracują w biurach za swoich „dobrze a- 
rodzonych" szefów, — ale za to cóż to z niegc 
za naczelnik, co za przełożony, co za reprezen
tant arzęda! Więc i dli czegóżby p. Dąmbsk 
nie miał w Wydziale krajowym prowadzić spra1 
sanitarnych ? Zobaczycie, panowie lekarfee, łi 
potrafi Przekonacie się o tern, odwiedzając g< 
w jego biurze, gdy tylko stworzy się w tym, 
lub owym szpitalu posada prymaryusza, dyre
ktora lub coś w tym gaście.

Wysokie władze powinny rzeczywiście %\ 
strz jć  czujność, bo duch niesfornośai i męurk 
w aiia  zaczyna nurtować w Galicyi. Dzisiaj np. 
otrzymałem z rąk c k. listonosza pismo, zawie
rające dlug!e wymyślania p. t. „U ś w i t u  wi e -  
ku ... s z u b i e n i c a " .  Antor tych wymyślań był 
na tyle łaskawym optymistą, że pozwolił mi je  
zamieścić w N. Reformie, a na tyle ikromnym. 
że się pod niemi nie podpisał, zostawiając m* 

ten sposób do niepudzielnrgo użytku i swoją 
sławę autorską i przyjemność miłej rozmowy 

p. prokuratorem , ewentualaie z sędzią ś'od- 
czym, gdyby tego zaszła potrzeba. Nie chcę ani 
j«dnei, ani dm g ej nugrody, — miWze mi życie. 
Mogę tylko, co najwyżej wyrazie p*iwne watolL 
w iści, czy wogóle obecnie „świta" jakiś wiek 
nowy. Najpierw mosi być świtanie, potem bę
dzie nowa c a  ludzkości. Że tam sobie ktoś po
tnie szereiri lat na kaw a.ki, nie wynika z tego, 
żeby każdy na tepny kawałek miał b>ć „no
wym", a (óż dopisze, od poprzednich lepszym.
\  jeszcze sam f  kt powieszenia Humiowe; w 
Wiedniu a e w m *rczy  na razie, aby zoraz ogJi- 
szbć urbi et orbi, że jak iś nowy wiek zaświtił. 
Szubienica swoją drogą, a nowy wiek swoją.

Tyle co do kw istyi formalnej. Co do ej 
meritum  to także nie mrge zgodzić 8 ę z auo- 
rem przysłanego mi „ p  sma" na twierdzenia -  
jakoby szubo-nira m iała być jaków** z ik s  , 
"ywil zacyi. Wiek dziewiętnasty c-emże był i 
nem , jiż rli nie wiekiem cyw ilbacyi — a ilż 
to ludziom skrócono życie w przymusowej d>- 
dze ? Pojec a różniły sie tvlko w drodze narzs 
cizi ope acyjny. h. Elegancki Francuz wynala4 
specyalna maszynkę do skracania ludzi o głos 
i d pomógł w ton sposób cyw lizacyi do wpro 
wadzenia w- praktykę życow a wielkiej idei n  
wnotici strysó”  Butny w swej rycerskości i nij 
b jacy Bi-* widoku krwi Prusak, ucina ntogrze 

h ł'u CLrjrk&y
wynajdywania tortur Bisznmu, poparty studyaml 
inkwrzycyjnemi. sadza błędną owieczkę w wy-1 
godnym f  telu i ułatw ia jej wędrówkę tn  doił 
b"sstre Jenseits, przez misterne zmiażdżenie jejl 
karku i szyi. W Austryi wytworzył się nię no 
wy wprawdzie, — bo szubienica ma swoją tr i j 
dycyę bardzo starą — a!a, jak twierdzą najpo 
ważniejsi hygieniści,— n a j z d r o w s z y  system ' 
wieszania delikwentów na słupku z bloczkiem J 

Kodeks karny, — muizę tutaj stanąć w jego 
obronie, — wychodzi przytem z tej głęboko po i 
jętej zasady, że moralni ść krzewić przedewszy- 
stkiem należy przez wzbudzanie odrazo do kary | 
i strachu przed nią. Dzięki temu na każde wi
dowisko egzekucyi zbir gały się takie tłumy ła
dzi, pragnacycL nabrać odrazy do kary a po
głębienia swoich zasad etycznych, że wreszcie 
niusiaro egzekucye przenieść w podwórza wię
zienne, aby ludzkość zbyt gwałtownie się nie 
poprawiła, ho to także nie byłoby djbrzc, gdy
by same doskonal' ści plątały cię po swiecie, 
jedna drogiej zawadzając.

Całe dla ludzkości szczęście, że na te odstra
szające od zbrodni wi owiska otwarto wstęp 
sprawozdawcom dziennikarskim. Jakżeż wdzię-

Z nowszej 
literatury powieściowej.

Jest pewien rodzaj literatury, który można na
zwać s a l o n o w y m .  Społeczeństwa, mające 
starą a zamożną klasę średnią, wyrobiły sobie 
oddawna typ tej literatury, typ, który zdyskre
dytował cały rodzaj — niesłusznie. Można bo 
wiem być p'saizem  salonowym, a nie wpadać 
w fałszywą pruderyę i sentymentalizm, jak au
torzy a jeszcze więcej autorki Niemiec, ani 
w dyskretną, łechcącą zmysłowość Francuzów, 
ani też w chorobliwą pasyę budzenia a tout 
p ri£  sensacyj to widzimy w Anglii. Be-
prezentantem literatury salonowej w zunełnie 
dodatn iea  znaczeniu jest u nas M a r y a n  G a- 
T  a 1 e w i c z.

Kierunek w arajku je już z góry treść i for
mę utworu. Pisarz salonowy nie będzie hołdo
wał żadnej krańcowości, będzie an ikał zbyt 
gwałtownych wstrząinień — owych „zgrzytów", 
w których się lubują m ł o d s i  wszystkich cza 
sów i ludów — będzie budził uczucia, owiane 
kie czarnym pesymizmem, leez, co najwyżej 
melancholią, w k n d ijącą  się do salonn przez cię 
łk ie  portyery, będzie stąpał nie po szorstkiej 
ziemi, pełnej wybojów i czeluści, lecz rzuci ua 
kią miękki, puszysty kobierzec. I  wśród tych 
portyer i dywauów, o łagudnem, abażurami otu 
łonem świetle, będzie głosem pieszczotliwym 
pełnym finezyi i tajonego żaru , opowiadał ele
ganckiej swej słuchaczce o tern oczywiście, o 
ezem młode, eleganckie słuchaczki myślą i mó
wią najchętniej- o sercach, przesz)tych strzałą 
a n n r a , o mękach serc tych i -rh wybawieniu.

Trzeba przyznać, że Gawalewicz poziom tych 
opowiadań znacznie podniósł i uszlachetnił.

Przedewszystkiem ignoruje pierwsze przykaza
nie salonów i — nie kłamie. Umie dobremn 
towarzystwa warszawskiemu mówić prawdę 
( r DrBgie pokolenie", „Mechesy"), prawdę uka
zywać w całej nieraz surowości („Szubrawcy") 
A prawdzie tej formalnej towarzyszy też prawda 
w treści: myśl społeczna etyczna, arysoko na
strojona...

W ostatnim *wym utworze*) Gawalewicz 
roztacza przed czytelnikami także obraz walk 
i idei etycznych. C i j  ludzie mają prawo dążyć 
do szczęścia po trupach? Jednem z h teł de 
kadentów jest wzięte z Niemiec słowo „wyżyć 
się". Żyć pełnią iwojege ja, rozwinąć, spotęgo
wać swoją indywidualność, aby mogła wyśpie
wać wszystkie drzemiące w niej pieśni, to ma 
być jedynem przykazaniem etycznem. A że ono 
depce wszystkie inne przykazania, wszystkie 
uświęcone prawa reguły, związki — co z tego? 
Natura jest bezwzględną, fałszować jej nie na
leży; jednostka ma prawo do szczęścia. Wszyst
ko inne jest absurdem.

Temu rozumowaniu ludzi robiących enutę ze 
słabości, z braku w oli, przeciwstawia Gawale 
wicz swoje credo, dogmat. Bohater jego powie
ści Sewerek Władowski, który na pierwszej 
stronicy swego pamiętnika woła: „Gwałtu, trzy
majcie mnie, bo zrobię jak ie  głupstwo... świat 
nie widział jeszcze tak szczęśliwego człowie 
ka" — Sewerek ten wije się z końcem Dowie- 
ści w bolach. W drogę weszła mu ta, która sil- 
riejgza jest od życia, silna jak śmierć — mi
łość, miłość ku tej, która za kilka miesięcy 
miała zostać jego bratową. Sewerek jest aify 
sta, gra, czaję, m irzy jak artysta, brat zaś jest 
bardzo porządnym adw okatem , bardzo porzą
dnym , ale nic więcej. Więc co ? bratu temu,

*) „Znak zapytania". Warszawa, 1900. Str. 300.

który po swojemu narzeczoną kocha bezgrani
cznie i namiętnie, odebrać ją?  Dziewczyna się 
prosi, bujna, żywiołowa jej natura wyciąga ra 
miona — Seweryn się cofa. I  aby dziewczynie 
dać przykład abnegacyi, wdziewa sukienkę du 
chowcą.

Przyznaję, że zakończenie wydaje mi się za
nadto... prosteci. Z jednej strony nasuwa się 
pytanie, czy w^edy, 23 letni artysta, czając po 
trzebę poświęcenia się, skupienia swojej indy
widualności z wyższą, zbiorową, obierze ku temu 
klasztor, do którego dawniej najmniejszego nie 
czuł powołania; z drugiej — budzą się wątpli
wości, ażali zakonnik ów, działający w imienia 
najwyżezej m oralności, nie popełnia najwyższej 
niemoralności: zmusza dziewczynę do poślubi c- 
nia człowieka, którego nie kocha, ba, do zło 
żenią mu przysięgi — z miłością w sercu dla 
innego. A może te właśnie wątpliwości miał 
także autor, dając książce swej tytuł: „Znak 
zapytania". Czy... dobrze tak, czy ., w arto?

Opowiadaniu Gawalewicza dużo uroku dodaje 
sztafaż: Bzecz się dziejp we Włoszeck; naprzód 
w Padwie, potem w Pallanzy; krajobrazy prze 
suwają się przed naszemi oczyma, pełne słod
kich woni, blasków, żarn, to znown zlewają się 
z nastrojem dusz bohaterów, płaczą z niemi i 
wzdychają. Postacie epizodyczne wujaszka Ł v  
gniewskiego J’ b „trójkąta" Włochów, odgrywa
jących w szatonrm tempie tragedyę o la „Ca- 
ralleria rusticana", na dłago zostają w pamięci.

Książka wydana z rzadką u nas wytworno- 
icią; tern przykrzej razi kilka niemiłych omy
łek  drukarskich.

OJ niej do atworów A n d r z e j a  N i e m o -  
j e w s k i e g o  — skok olbrzymi. Autor „Polo 
niae irredentae" j st raczej wszystkiem, niż pi 
sarzem salonowym. A że jego nrwory wychodzą 
w w ydaniach, wcale niedostępnych dla masy,

wytwornych, ozdobnych, jakby stworzonych tyl
ko dla rączek pieszczonych przez fortunę i for
tun, pieszczonych przez los, to znowu co inne
go. W salonach paryskich obracają się gentle- 
mrni, których darmo i ultra-paradnie stroją 
krawcy, aby w ten sposób reklamę sobie robić 
i mc de; panowie tacy obracają sie także w li' 
teratarze, s rojeni przez ̂ księgarzy. U Nie .no  je w 
a i i  ego widzimy coś wręcz przeciwnego; u niego 
treść, wzięta jakby z ust św. Jana Chrzciciela, 
kłóci sie z szatą wca,n nie pustelniczą. Ostatni 
jego tomik*), wydany filigranowo, zawiera utwo 
ry, z których lecą skry piorunne^ Pkry — nie. 
pioranne, bo Niemojewski tutaj nie bije w nar 
my, nie grzmi wielkim gł sem, lecz przemawia 
spokojnie, niewymuszenie, tonem opowiadani i. 
Ale iskry lecą...

W .„Prom eteus.n" (który dał tytuł całemu 
zbiorkowi) mamy f.ntazyę symb liczną. Autor 
widzi t r y u m f  Prometeusza rozpętanego. Je 
steśmy świadkami „zmierzcha bogów"; stary 
Olimp, w rozkoszach pogrążony i słodkiem le 
nistwie, rozpada się w gru^yi oto ciemne 
masy ludzkie, dotąd „nieświadomy żywot w dule 
pędzące" przejrzały, uwolniły z pęt przykutego 
do skał Kaukazu buntownika i światłodawcę — 
i pod wodza jego pędzą * wołaniem: „Nie masz 
bogów na Olimpie, jeno mary! A żkiem Olimpu 
jest Bachus pijuey i Apollo rozpustny! Zwalmy 
ich ołtarze, bo pijani jesteśmy tylko łzami na
szemi, a rozpustę czyni z nami nasza niedola. 
Zwalmy ołtarze Bachusa i A pollina a i tawmy 
temu, który dał nam do rąk te łączywa gore 
jące!“

I  buntownicy zwyciężają. Apollo wędruje 
w krainę baśni a Zeus gromowładny ścina się.

*) „Prometeusz". Warszawa. 1900. Nakład księ
garni M. Borkowskiego.

i tężeje — w marmur, w posąg. T ik  j^st — 
woła ten i symbolami Niemojeaski. — Wasze 
miejsce, olimpijczycy szlachetni, w sferze sztuki, 
rządy zaś nad ludźmi należą się Prometeuszowi

Silniej przemawia do nas prostotą i z harmo
nizowaniem treści z formą następna parabola 
„Ludzie z zawiązani mi oczyma". Autor znaj
duje s :ę rr mieście, w którem dziw ry panuje 
obyczaj. ^Każdy obj %at<1 z chwilą dojścia do 
pełnohmości zawiązywał sobie przepaską oczy

pod utratą czci nie zdejmował jej do końca^ 
życia. Wzrok tak się do tej przepaski przy 
sował, że widział wszystko jasno, dokładnie 
z wyjątkiem oczywiście tych prawd silnych, k4 
rym trzeba spojrreć oko w oko, zi bezwzględni 
odwagą i otwartością. Największym szacunkien 
cieszą s ę w tern społeczeństwie fabrykanci 
owych przepasek — śmiałkowie zaś, odrzuca
jący owe obsłonki. są wystawieni na pogardę i 
prześUdowaaie Miasto to widział autor we 
śnie — widział je potem i na jawie — a czy 
i u y  go nie widzimy? Gzy śledząc naszych ko
chanych i szanownych bl/żnich nie ajrzymy, jak 
każdy jest ślepotą tknięty, gdy trzeba patrzeć 
w twarz w ielk im , zasadniczym prawdom, w ^l- 
k im , sku tym , przez sępy toczonym Prometei- 
dom ?

Pojedyncze utwory ostatniego zbiorku łącza 
się tedy ze sobą jedną myślą przewodnią, i są 
dalszemi ogniwami jednolitego łańcucha twór
czości Niemojewskiego. Łańcuch to o niezbyt 
misternej robocie, nawet nie ze złota, lecz z że
laza raczej, i może też służyć za młot i broń. 
Młot<m 5 zbroją jest też każdy utwór autora 
„Prometeuszu"...

Lector.
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czr.s, uszlacnetuiająca czytelników umysły, otwo
rzyła się przed nimi działali, iść! O! ho prana 
uie tylko b»wi, — ona także p > '** i r jc h o -  
wnje! Wię-s opisuje się w dzicn ilkU h zew izy- 
stkiemi szczegółami, jak zmienił się kolor twa
rzy deliakwem a na widok aanbienicy, jak drżą- 
cym krokiem zdąiat n« miejsce straeeira, w 
jak i sposób zwkłaarno ma stryczek na szyję, 
podryw em  schodki i t. p. A gdy wszystko to 
działo się w obronie podeptanych praw ludzko
ści, — więc godzi się, aby ta ludzkość dowie 
działa aję wszyBtkich szczegółów aktu, będącego 
wyrazem...

Ale dajmy temu spokój. Jestem przekonany, 
io  nie zmienię opinii autora przesłanego mi ar
tykułu, a "lostrzam tylko niepotrzebnie cieką 
wość p. prokuratora. Moj Panie,^ — a mówię to 
pud adresem owego anonima, nie p. prokura.o- 
* —  czego teZ się Tana me zachciewa ? Zaraz 

„a świtu nowego wieku" chcesz P*“ znosić szu
bienice? Cóż za grzeizne myśli mn stary, koń 
czący się wiek w Pauu wypieścił, a nowy roz
w ija? Poczekajmy jeszcze z paręset lat, nie 
spieszmy się, — nagłe, gwałtowne przeskok 
bywają niezdrowe... M . &

Z krakowskie] Raiły miejskiej.
(Wodociągi. — Ctołoledź. — Regulatya ulicy 

Kolebek — Spraua pomnożenia aptek).
Wczorajsae p>. siedzenie Bady miejskiej roz

poczęło się ud ubrad ponfayeh, na kló ych o 
mawiano sprawę pokrycia bieżących wydatków 
na w o d o c i ą g i .  Następnie na posiediei-iu ja 
w nem ks. dr. B u k o w s k i  zgłosił wniosek a- 
by uchwalone dla dyetaryuszów Zapomogi w 
kwocie 2000 złr. przckazpć do zaLitwićnia pr 
uydemowi, z pomuuęcitm sekcyi II. i UL Po 
przemuwie dr. Pieniążka w eksel przyjęto. — 
Prezydent F r i e d l e i n  zawiadm ia, że admini 
straeya dobr Potockich i gwarectwo Jaworzn - 
ckie przeznaczyły po 500 cetnarów węgla dla 
ubogich miasta, *a co imieniem miasta mówca 
składa podziękowanie. — Dr. P a s z k o w s k i  
zwraea uwagę, ie  podczas ostatniej gołoledzi 
zasZBdł cały szereg przykrych wypadków i p i- 
raądek w mieście nie wszędzie był utrzymany. 
Mówca prosi o wydanie zarządzeń, aby słu
sznych skarg na b u k  porządku w przyszłości 
nie było. P r e z y d e n t  oświadczn, że już dat* 
10 grudnia wydał odnośne zarząd, euia; te je
dnak nie skutkowały, mimo, że 35 funkeyona- 
ryuuiow gminy czuwa nad tern. Piasek, posy
pywany podczas gołoledzi, nie trzym . się cho
dników i w przyszłości trzeba będzie uczynić 
wyłom w zleceniach kornisyi sanitarnej i za
miast p iaskiem , posypywać chodniki popio 
łem.

Z poiządku dziennego uchwalono, celem pc- 
kryom bieżących wydatków na w o d o c i ą g . ,  
zezw dić na użycie z fnndaszu em iryt lnefo 
kwoty 100.000 złr. za zwiotem wiaz z procen
tami z haeiągnaó się mającej pożyczki wodocią
gowej .

U*4ca magistratu S k r z y n i a r ? .  przedstawi* 
imieniem sekcyi ektnowicznej fo iobok i aby, 
a rb a . uregulowania ulicy K oletea, n ą b t JP1 
r ty ia  ,£miny reamosc ed W łnćyśiicftt F ieknf j 
skirgo i Katarzyny Śliwińskiej i a lisi r a  ten ce' 
wztnęrić k-edyt dodatkowy do budżetu za ro i  
1899 w sumie 9.500 złr. Dr P M z k u e i k i  
■lapytsje s ię , co na to sekcya fkaibow a? P. 
Harzyniarz odpow iada, śe 8 'k r y . ta jest tej 
sprawie przeciwną. P. P o t o c k i  Bgłąsza«wnio 
a rk , aby rzecz cde«ł*ć do k misyi buwjęlo-.
P. R oJ ^ it ^ s fu S S re^ ż e  ftęiceya *k iabcw i ras
m iąń ie  b a .u z j  ładne, b i  m !e w p * ®  tylk> 
pew itdzieć, że ma lub nie ma pieniędzy. Sekcya 
ekonomiczna jest w znacznie tiudoicjozem poło
żeniu , bo jej n ie raz , boz wzg‘ędu na koszta, 
powiedzieć wypadnie, że coś z robione m być mu- 
aj_ Sekcya ekonomiczna dobrze wiedzia»n, że 
sakeya skarbowa nie ma ficn ięd iy  na uregulo
wanie ulicy K oletek , t le  jeżeli m po to przy
szła tu z tym wnioskiem, to dlatego, że uper 
nądkow anie tej ulicy jest konieczaem i dziś 
można je  nałarwić za względnie tanie pien nlze, 
co w najbliższej przyszłości w czwórnasób bę  ̂
d tie kosztowało. Z tych względów mówca prosi 
o przyjęcie wniosków sekcyi. Po przemowie P- 
Potockiego 16 głosowało za jogo wnioskiem, * 
14 za wnioskiem sekcyi Ponieważ żaden wnio
sek nie uzyskał odpowiednej większości gło 
sów , przeto spraw i bpadła z p irzą ik u  dzien
nego.

Z kolei dr. D o m a ń s k i  przedstawia nastę
pujące wnioski imieniem komisy! sanitarnej: 
1) Powiększenie Da teraz liczby ap tik  w K ra
kowie o 4 je it zupełnie zbyteczne. 2) Dzisiejsze 
rozłożenie 8 aptek w śródmieściu jest wpraw
dzie niewłaściwe, ma jednak za przyczynę skon
centrowanie się całego ruebu w Rynku głó- 
wnyw i jego pobliżu. 3) Można zgodzić się 
s ważnych waględów humanitarnych na poiwo 
lenie konwentów, Braci Miłosierdziu na Kzi.- 
miersu na otwarcie nowej apteki^ nubliczr j 
w Krakowie. Mówca uzasadniając Mie~wn,08ki 
zaznacza, że w Krakowie istnieje I 1 .. itek nu 
blicsuych a 3 szpitalne (w szpitalu św. L izr 
rsa wojskowym i Braci Miłosierdzia). Są starą 
nia, aby liczbę aptek powiększyć, i ze stron? 
Towarzystwa i umacentyczuego „Lmitasu tę spia- 
wę podniesiono. Rada miasta wydać musi op- 
nię w tej sprawie, rozejrzeć się wiec w niej 
wypada W Krakowie mieszka 83.000 osób; 
z tego odpada 6000 na zułogę i z załogą w bliż
szych stosunkach zostających. Pozostaje wiec 
77.000 ludności, na którą przypada 11 aptek, 
czyli 1 apteka przypada na 7000 ludności. 
Jeatto wystarczającem, tern bardziej, że wieie 
o r  b korzysta z aptek szpitalnych, z aptek 
w Podgorzu i 1 apteki na Zwierzyńcu.

Dr. tP e i g e 1 podnosi, łe  słuszną jest rzeczą 
*by konwentowi Bonifi atrów dać kuncesyę na 
ap tekę, bo to zakon bardzo zasłużony i wiele 
dobrego ezyni chorej łudnośei.

P. B a r t o s z e w i c z  podncsl, że dziwnym 
trafom się złożyło, iż na porządku dziennym 
n tisiajsatgft posiedzenia umieszczono obok siebie 
sprawy: pomnożenie ilości aptek i pomnożenie 
liezby szynków i przedłożono w nioski, że po 
mnożenie aptek jest zbyteczne, a pomnożeni, 
szynków jest kunieezne (wesołość). Mówca jest 
tegc zdania, że pomnożenie liczby aptek jest 
birdzo wskazane. Od 3 J lat licząc, ludność ó

wiele się zwiększyła a liczba aptek pozostała 
ta sama. Na odległych miejscach nie ma apt.>k 
i to jest fzr&lnrm niera* dla publiczności. Dla
tego ż s d c g o  wniosku nie staw ią, ale chciałby, 
aby kemtaya snnitarna coś obmyśliła, coby pu 
bliczność i a p-zeamieściach mieszkającą uwol
niło od' nader przykrych sytuac/j.

Dr. L u s t g a r t e n  nie u u ■_ s za wsk .zane, 
aby Bracia Miłosierdzia otrzymali aptekę na 
Kazimierzu. Dwie apteki i dwie druguerye, które 
na Kazimierzu istnieją, wystarczają zupełnie dla 
potrzeb mieszkającej tam publiczności.

Dr. J o r d a n  zauważa w polemice z p. Bar
toszewiczem, ńe aptek w Krakowie jest dosyć, 
»:le rozmieszczone są źle. Dowodzi to braku od
wagi u aptekarzy. „Siedzą oni w Rynku, kle
pią biedę a żaden po za planty wyruszyć nie 
chce". Dawniej było to przynajmniej o tyle wy- 
tłómaczonem, że po za obrębem plant żaden le 
karz nie mieszkał; dziś się stosunki zmieniły 
i aptekarze powinni rozmieścić inaczej swe za
kłady.

Dr. W e i g e l  polemizuje z Dr. L u s t g a r -  
t e u e m poezem Dr. R o t h w e i u zgłasza wnio
sek, aby konwentowi Braci Miłosierdzia dać 
konccsyę na aptekę, ale pod warunkiem, że o- 
twartą ona będzie w ulicy Karmelickiej.

Pan B a r t o s z e w i c z  podnosi, że idzie mu 
przcdews«ysiki«,*i o ducha stylizacyi, aby we 
Wnioskach nie było obrony dzisiejszego syBtemu 
ap tik . Dlatigo uiąwca oświadcza się za tern, aby 
uchwalono, że dzisiejiza rozłożenie 8 aptek w 
śródmieściu jest niewłaściwe i powinno się temu 
zapob!edz cLrćby przez założenie nowfj m teki. 
Po zamknięciu dyskusyi przemawiali jeszcze pp. 
P o p i e l ,  k*L S p i s  i W e c h s l e r ,  który zau
ważył, że magistrat może zmusić aptekarza do 
przeniesienia składa aptecznego i dlatego mów
ca zg ła iią  wniosek, aby zapobiedz złcoiu roz
mieszczeniu apłtek. Zabrał następnie głos refe
rent Dr. D o m a ń s k i ,  ale dla braku kompletu 
zamknął prezydent posiedzeniu.

Wczorajsz1 posiedzenie było niezwykle dłu
gie bo trwało od godziny 5Vt do 8%  (MianoO * ---------- ^ -/  ~ ' ł —w - J 4 v--------
wania, sprawę odezuodowania dla p. Tadeusza 
P&wiikowskiego i sprawę rastauracył krypty za- 
ałrionyeh u , Skałce —  zamieszczamy a k ro 
nice. Trzyp. red.).

I teki Edmunda Biedera.
I R Y S Y .

Bladobłękitne irysy w mistycznym duszy ogrodzie, 
Pragnieniem pieszczot słonecznych drżą.
M»rza o pyle słonecznym, marzę, marzą 
Że przyjdą słońca przejasne powodzie 
Śnią... hej śnią!..

B'adobłękitne irysy
A ty ma ■ irysy w rwych oczach dziewo»ynó! 
Zawrotna w nich głębia i dal...
Irysy duszy błękitne marzą... marzą...
A jednak z twych oczu łzy płyną.
.Osłoni żal

Bladobłękitne irysy...

Ż a r ^  ^raa^żal.
Bladobłękitne iryt,,..

iii...
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Hej na bok rozpacz i na bok smutki'
I na bok gorzkie tale!
brrsmią do muju«a dźwięczne pobndki, 
Wonieją róże, błyszczą opale...
We wir, kto żyje!. Karnawał krótki’.. 
Larsa wesoła!... Więe nr b ,k c żalem! 
Życie jost balem '.
Cieplarnia pełna! Róż pełno wszędzie.. 
Tęczowe wszędzie plamy...
0 ‘,zy marzące... szyje łabędzie...
Pąozki niewinna... rozkwitłe damy... 
Wielka w yspreedaż dziś się odbędzie!... 
Farsa wesoła !..t *Więc u » bok z żalem! 
Życie jest balem!....
Dalej dziewczęta! Dalej, hej dalej! 
Skonać, to skonać w szale!...
Kiedy się oLo płomieniem pali 
I blakną warg korale.,.
Targ się rozpoczął w balowej sali!... 
Farsa weiola w ię° n* bok z żs.lem! 
Życie jest balem ..

p. W d o w i s z e w s k i ,  dłuższem przemówieniem po
przedził zgłoszenie odnoścego wniosku. Zaznaczył, 
że graby zasVażnuy«-h na Skałce, mieszczące w so- 
Die prochy Długosza, Pola, Kraszewskiego, Się 
mińskiego, Lenartowicza i Asnyka, znvduią s:ę 
w strasznym stanie, tak, że powiedzieć o nich mo 
żna, iż to aie groby zasłużonych, ale groby **po 
ma rnycb. Odezwały się już zewsząd głosy, aby 
tema stanowi zaradzić. Zarzą-lzon > tedy zbadan;e 
krypty i postanowiono w nriejscu gdzie znajduje 
s'ę ołtarzyk romański, wybić oko > i dać w n em 
religijny witraż; pojtan wiono ścianę środkową roz 
szerzyć i wpuścić w ten sposób jak najwięcej dokry- 
pty światła, dalej postanowiono cieiiom Pola, 
Siemicńskiego i Asnyka wznieść sirkcfagi i odno
wić w kiypcie posadzkę. Dlatego mówca imieniem 
sekcyi ekonomioznej przedstawił w tym kierunku 
wnieśli o uchwalenie na ten cel kwoty 8.000 złr. 
i wstawienia do projektu budżetu na rok 1900 
pierwszej raty w kwocie 2.500 złr. Wnioski n 
cb walono bez dyskusyi.

Komisya tea tra lna , przez usta referenta, dra 
Paszkowskiego, przedstawiła na wezorajszem posie
dzeniu Rady miejskiej następujące wnioski: Zała
twiając podanie p. Tadeusza P a w l i k o w s k i e g o
0 przyzn*inie odszkodowania za spóźnione otwarcie 
teatru i o suhwencyę za przedstawienia operowe 
oraz p. Przemysława Kotarchiego imieniem rodziny 
p. Tadeusza Pcwlikowskiego o odpisanie części na 
lezytości gminy z ty te tu dzierżawy te >trn , Rada 
miasta zezwala: 1) na odpisanie kwoty 3.820 złr. 
65 et, z należytości, przypadającej guinie od p. 
Tadeusza Pawlikowskiego, a wynoszącej po skom 
pensowaniu wzajemnych należyteści p. Tadeubza 
Pawlikowskiego z tytułu „sekuracyi hali me szyn
1 opłaty za lożę rządową w kwocie 9.231 złr. 9 ’ » 
ct ; 2) na spiacbnie resztującej należytości w kwo
cie 5.410 z^r. 44*/» ct. w dwóch ratach, z któ- 
ryrh piezwsza w kwocie 4.057 złr. 83 ct. płatną 
będzie dnia 1 lutego 1900 r., a druga w kwocie 
1.352 złr. 611/* °t. dnia 1 kwietnia 1900 r., je
dnak z tern zastrzeżeniem, że w razie niezapłacenia 
pierwszej raty w terminie cała należ'tość 5.400 
złr. 4 W.J ct staje się odrazu wymagalną. Wniosek 
ten uchwalona bez dyskasyi.

Do kasy Zarządu głównego Towarzystwu „Szko 
ły indowej" wpłynęły następujące kwoty w pa
ździerniku, listoDkdzie i g 'udniu: Nadesłał] aa szko
łę polska w Biały: R^da miasta Krakowa 100 złr., 
Wydeia; krajowy 2000 z ł r , ru sprzedane książki 
vd M. Kulikowskiej i L T. 50 ct„, od p. T. Mi 
ehejdy 2 złr., s r  pi-u ś p. F  Dobrzańskiego 200 
złr., Wydział Rady powiatowej w Drohobyczu 10 
złr. Na cele ogólne: P. Ludomirowi Biechcńska 
10 złr., z puszki „Sokoła" 6 złr, 54 ct., z pu
szki Towarzystwa zachęty s- nk pięknych 75 złr 
9 ct., z drikarni Związkowej 2 złr., Zarzad Ką^y 
prowentowej w Krynicy wyjęte z puszki 2 złr.',' 
p. Sł chnraki krawiec 1 złr,, na pokrycie bonu 
ś. p. Asnyka 33 złr. 75 c t , z ztpisu ś. p. F. Do
brzańskiego 100 złr., procent od snmy zapisanej 
przez ś. p. F. Dobrzańskiego 1 złr 85 ct., skład 
ka świLteczn> 50 ot., z puszki w biurze Zsrzędn 
głęwnego 2 złr. 57 ct., z bety kąpielpwej 2 zfr. 
20 ct., dr. Ged1 z Wad'wic 13 złr, t  ct., z po 
szki prof. K rczyńskirgo 3 złr. 161/a ct., z puszki 
w szpitale św. Łazarza 3 złr, 5 i c t .  Od Kół 
miejscowych: Koło w Sięninwie 26 złr.^ krakow
skie Koło pań 1200 złr, na szkołę ir>. Adama 
Asnyka w Dclejowię, Kom akademickie we Lwo
wie 76 złr. 30 ct., Koło w Rawie Rnskitj nade 
•lato 60 ks‘ążki i draki oa p R. D ma
galskiej 7 złr., od p. r . baoowica 6 złr. 22 ot.

U iiwer8ytet ludowy. Dnia T t  tur * .uiedzialę 
0 godz. ■ V l i po południu wykład p. WL M. K< 
alowakiej,o o nzjdat- niższej filoaofii trec^iej, — 
W poaiedziałek o godz. 7  wtecż&r pUir»siy'wy-

dowaiczy; Bntelski Jan, -<t. rraln ; Bunaer Alojzy, 
prof. wyzszej szkoły przem ; Chachlowski Jan. rze- 
źtik ; Chyliński Michał, redaktor Czasu; Obrono w- 
ski Fustacby, wł. Grand-hotelu; Chrzanowski Kon
stanty, wł. dóbr N:edary ; dr. D; dla-. W ilbelr, 
adwokar; Drobaer Roman, wł. handlu korzennego, 
Filipkiewicz Ludwik, krawiec; Ggsiosowski Wład 
urz. Tow. wzaj. ubezp; dr. Gertier Norbert lek ; 
Grabowski Wład. wł. biura ogłoszeń, Gurgul St;, 
wł. ageueyi haudlowej; Gazikowski Piotr, właśc 
realności; dr. Kaufmana Daniel, adwokat; dr. Kie 
ger Hsrmaa, ad w ; KoBydarski Władysław, bla 
charz, dr. Lustig Samuel, lekarz; Mandel Dawid 
Szymon, właściciel Landln koljnialaego; Markns 
Karol, blacharz; Niesiołowski Kazimierz , wła
ściciel handlu; Olejak Jakób, wł. realn.; Orłowski 
Walenty, właśc. dorożek; Rosmarya Henryk, wł. 
real.; Schneider Jan, wł real ; Scbolewaki Igaaoy, 
kupiee; Sulikowski Aleksauder, zegarmistrz; Tru- 
skolaski Kazimierz, urzędnik Tow wzai. ubesp.; 
Wimmer Władysław, właśc, r aln, w Niepołom - 
cach; Wiśaiuwski Leszek P tua, właściciel (klaun 
piwa.

II. Jako przysięgli zi stępey: Baaet Mendel, ku 
piec w Podgórzu; Griffjl Józ/f wł. ajencyi haadl.; 
Gryglowski Józef, retźiik , Heumann Heutyk, ageut, 
H rowitz Saul Marku, wł. ł .ź a i ; Korngold Izaak, 
wł. real. w Podgórzu; Kraiński Romun. właściciel 
handlu ry b ; Wr.i t Herman właściciel restaaracyi; 
Wąida Winoenty, rzeżnik.

Wiadumaści 080bi8te. Kazimierz hr Badeni, b. 
prezydent m nistrów, dziś raao praybył do Kra
kowa.

Egzgmio kwalifikacyjny tak dla szkół ludowych 
jak i aydziułowych rozpocznie się przed tutejszą 
komisyą egz mlnacyjną dnia 11 lutego b. r. Pp. 
kaauydaci i kandydatki, którzy obcą składić erga 
min, mają wnieść prośbę o prtypussczeaie do egna 
mina aa pośrednictwem swej pizełnaocnej Rady 
szkrluej okręgowej do p„dpia*nej dyrekcyi najda 
lej po dzień 1 lutego b. r. Do prośby dołączyć 
należy: a) świadectwo dojrzałości, względnie po 
zwolenie do składania egzaminu; b) dowód nsj 
mniej dwuletniej (przy egzaminie do i zkół wydzia
łowych trzecLletniej) praktyki w put.iczaych szko 
łach lndowyeh; c) krótki przebieg życia; d) wy 
kaz książek, użytych celem przygotowania się do 
egzaminu; e) tabelę kwal fikaeyjną Tak prośba 
jak i załączniki mają być aależycie ostempl waae.

Yimpeller.
W CZyUlltf dla kobitt odbył .aę d Lz 3 b. m. 

tradycyjny „Opłotek". — Członkowie i licznie 
zgron.adzeai geście zabawiali się wesoło, gościnnie 
podejmowali przez zarząd Stowarzyszeaia, a wie 
czór urozmaiciła muzyka, śpiaw koleod i doklama 
cya bardzo pięknych poetycznych ntworów p. Baz 
drawskiej, do okoliczności święta Bożego Narodzę
uil.Z  ■jlCJOWaayuh.

K? wystawę Towarzystwa przyjaciół srtnk pic 
knych nadeozły: Chmielewskiego Julicaa „Stndynm 
tarca" (pastel) i „Stndyom niewiasty" (pastel); 

Czajkowskiego „^icanz" i „JeBień", Kotowskiego 
„Portret damy"; Kieniga K. „Dwa portrety"; Mai 
czewskiego „Matka Boska niewolników"; Srhrams 
A. „Sąd Parysa", „Maki", „Noc Ls ęzyeowa", „Wi
nobranie", „Chryzantemy", „Motyw z Pad jeziora 
Obiemsklego", „Zrrok", „Poranek zimowy", „Wy 
Orze Ze pod Duins", „T».g“, . „ Prayotan w Rotter 
dumib", , Ogród. Lnxembnrgs(i w Paryżu", „Dal-
matyuka". „Bizantynka", „Motyrr z Weaecyi", 
„Kośeiół Dei Frari w Wcnceyi", „Adoraeya N P.
Maryi", „Rok 1800", „Keścićł N. P. Maryi Ró-
k-ńcaw',  w Weneoyi", „Kanał dłngiego mostu",

k ’ad dra Jgnacego Saessera: O nowyęb b[ gy suk-WystaWe pmryaką

K R O N I K A .
B r t b Ó w ,  5 stycznia

p|( -Wb is  dftditku pnwłei3iow«flo z po
wodu tbjhnicznych trudneści, r !e zależnych cd wy 
dawnie!** &  dJąoz, ny b ^dz.e w prz,
szłrm tygodniu do pswartkowego — azs^ony ztś 
w dwa dai później, do so b o tn io  numeru „aszego 
isma Dalsze dodatni powieściowe dołączane będą

stal" do numerów piątkowych N o m  ^ fo r m u
Krakowska Rada m iejsia zamianowała na wczo 
RrakOW8K nraktykantami konceptowymi

t T i l t a i  Konr.d» B . i .  

a o w aa tg u , . , tra«w(jrego C i e c h o m-
d o w s k i e g " ,  Irw eisA a dr„ Michała
a k i e g o ,  Stefana W a d o w s a i  b o k
L e i n k r am  a i Jana Franciciks R 1, o o M  sk  i e 
go . Następnie posadą nauczycie i Łnra„ch pra-
Wt wMczkowyeh i szydełkowych SchoJ.
ktycznych robót aoh’eeych przy ss R . .
styki nadano p, lobelii z M-rynowsaich B u c h t ę  
r o w e j ;  młodszych ofioyałów egzekucyjnych Lu
dwika ' H i u z  1L i r  r a i Korola Mii 11 e ra  posu-
niąto do stanowisk starszych ofieyałów, c m 
miejskiego drs J en  ty  sa  uwolniono ze służby miej
skiej; aapewniono przyjęcie do gm »y po 
syjskim: aowieyuszce Zgromadzenia PP. y 
Emilii M i c h n i k o w s k i e j  i inżynierowi Staniała 
wowi Ż m i g r ó d  a k i e m u  pod warunkiem uzyska
nia obywatelstwa austryaekiego i opłacenia taksy 
10 złr.

Odnowisnis Grobu zasłużonych na Skałce.
Rada miejska na wcaorajszem posiedzemn uznała 
potrzebę odnowienia Grobu zasłużonych na Skałce. 
Referent komisyi, dyrektor budownictwa miejBk.

priemysłoisycb
Uniwersytet Itidowy In Ademn Mlcklewiozi.

Program (gólny wykładów w I kwartale .1900 r,:
A) Nauki historyczno-literackie, l j  Dz’eje Polski 

portzbiorowe 6 wykładów; wykradający dr. Wiktor 
Czertu:,k, pr (. uniwersytetu Jag jllońskirgo. 2) Li 
tsratura nolska) wykładający po. Kazimierz Tet 
o jar, Kciimierc Bartosaowicz i Józef K iarbińak'. 
3) Obrazy Z hiatoryi Grecyi i Rźym 6 wyała- 
dów z przedstawieniem obraaów świe liyob; wy
kładający dr. Z, Stylo, prof' glmnazynm św, An
ny. 4) F jo ta  wielkiej rewolacyi francuskiej 10 
wykładów a przedstawieniem otrazów św etlnych ; 
wykładający p. Stanisław Zakrzewski.

B) N*uki społeczne. 1) O rncLu lndncśoi 6 wy
kładów; wykładająca pani dr. Zofia Dausyńsaz- 
Galińska. 2) Rozwój foim społeczno Kruspndarczycb 
6 wykładów; wykłtdniący inż. Urha«owJcz. 3)
0  nowych *>ądaoh przemysłowych 8 w ykładów ; 
wykładający dr. J ?a» sy 'tJ t‘..*er. 4) prawo pryw a
tne ce stanowiska ubogich 6 w ykładów ; wykłada
jący dr Sztflaiski.

C) Nauki filozcfuzue. 1) Najdawniejsza filozcfii 
greoka 6 wykładów; wykładający dr. Wł. M. Ko
złowski.

D) Nanki przyrodnicze. 1) Fizyka: O parach i 
gazacu 8 wykładów % aemonstracyami; wykładają 
cy p. Stanisław Zikrzewmi 2) Chemia 6 wykłi- 
dów z demoastraoyami ; wykładający dr. Ludwik 
Branir 3) Biologia: O życ'u 4 wykLd/ a przed 
et»wieniem obrazów świetlnych; wykładająca dr. 
Gabryela Balicka. 4> Hyg e ia społeczna 6 wykłi 
dów; wykładający dr. K«oszyńsai, 5) Hyriena: 
Nasze środ-i spożywcze 4 wykłady ; wykładający 
dr. Leonard Bier.

Wykłady qdbywać się bąda w b. gimnazynm 
ś r . Anąy (ulica św. Anuy Ł 12) w daie powsze 
dnie od 7 do 8 wieczorem w niedziele i święta 
°d 41/, {|0 5 i 'g i od 6 do 7. Ceny wstępu: Bilet
1 1 pciedynozy wykład 5 ot., bilet aa 4 wykłady 
15 c t , oa 6 wykładów 20 et., aa 8 wykładów 25 
et. Członkowie Towarzystwa „Uniwersytet ludowy 
j™- Aidi m nMiokiewiazn" msją wstęp wolry W kład
kę 'oczną ezłoak. wynos' 2 złr. Z»p Bywać się nn 
członków można przy wejłcio 8a!ę lab też w 
nuize „Univeraytetn Indowego" ulica Pijarska 1.
2 tlokal T ew, „Szkoły ludowej") eodzienaie od 
godz. 12 do 3.

Losowanie ław y przysl^f łych na pieiwuzą lu
tową kaleacyę bieżącego roku odbyło się w ozoraj 
w sądzie karnym pod p rzew o d n ic tw em  prezesa są
du dra JuMana Morelowsaiego, w obecności radców 
8,-da karnego Ujejskiego i Kopff*, prokuratora Do 
lińskiego, oraz deBg»i % l zby adwokackiej dr Koya. 
W ylosowani zestali:

I. Jako przysięgli główni pp: Armółowioz Ssa- 
nisław, rzeżnik ; Auriga Wawrzyniec, wł realn.; 
Bsnm Kazim'*rz. wł. haadlu Dapieru; Beekman 
Maurycy, arsędnik pry w ; Beriager W*udalin, bu-

Zemsta nimf", „Wyspa Syreaia", „Odpoczynek pc 
kr pieli" i „Si I n  md,yth studyów".

Op-oci wyjzieaioayeh oorazów nadszedł model 
willi ęikopijtńskiej pnez Witkiewiera, przezuczo

Bal pa Dud iwę ćtStoą dla podupadłych rękoatiel 
sików I pnemysłowoów vw Krakowie odbędzie się 
dnia 1 lutego. Prctektc-zt przyję.’;.- nresydeat mia
sta p. Friedlau i br AnJrsej Potocki,'

Na tucz dziatwy kre iow s], uczęszczającej <só 
poLkiej sakoły w B ały, urzadia, jak w roku ubie 
głym komHot pań „Sokoła" obchód „drzewka" w 
dnżej sd i tegoż Towarzystwa. ObpŁód teu odbę
dzie się 14 b. m., a szczegóły programu aad któ 
rego urozmaiceniem wspomniaay komitet usilnie 
pra- uje, podamy niebawem. Uciech i nieapocz ane.k 
przyniejie „draewko" naszej dziatwie sporo. Oby i 
liczny udział naszej publiczności d j u l , aby trnd 
komjtetu wydaf owoce kasowe, a kresowej, ubo
giej dziatwie stał aię skuteczną pomoeą w jej cięż
kiej doli!

Hojny dar. P E-azm Jerzmanowski nadesłał dla 
„głodnych dzieci" 500 koron. Za ten hojny dar 
składa wydział Towarzystwa ofiarodawcy najseide- 
ctniejszL podziękowanie.

Z teatru  donoszą nzm: Dzisiaj rano i po połu
dniu odbyły się prób" generalne z 4 aktowego dra
matu Masko ff* „8ybir , w którym grać będą wa
żsiejsze ro le : paaie Bedsarzewska, Przybyłkówna, 
Senowska, Węgrzynowa, Wojaowska, Jutkiewioz, 
Filippi, Wójcicka, Teodorawicz i Wakowska, pp. 
Solski, Siemaszko, Kamiński, Tarasiewicz, Roman, 
Mielewnki, Węgrzyn, Przybyłowicz, Sobiesław, Stę 
powski Wójcicki, J idoowski, Szumski, Puchaliki, 
Zaw.rski i inn>.

W akcie I nowa dekrracya, malowana przez p. 
Spitziara, przedstawia stacyę etapową, w której 
zatrzymują się witźaiowie, konwojowosi nn u s ła 
nie inb ciężkie roooty w Syberyi.

Wznowiona świeżo z powodzeniem 5 aktowa ko- 
medya Al. hr. Fredry (ojet) „Wielki człowiek da 
małyeb iater“sów", która nie mogła bj ć graną w 
tym tygodnin z powoda przemijającej niedyspnzy- 
byi p. Przybyłkówny, gr»n% będzie w prtysała 
środę, jako widowisko popularne. W sztuce tej 
miała występ ć w roli Anieli paaaa Nagórska, 
młoda i uzdolniona artystka, uczennica p. Romany 
Popiel - Święokiej, b. artystki teatru łódzkiego, 
Panna Nagórska przyjechała do Krakowa, podpi 
sała kontrakt i  dyrekcyą, odbyła para prób, ale 
rozchorowała aię ciężko, wskutek czego lekarsc 
polecili jej na dłnżs ’y cz»s usunąć się od praey 
aeeaieznej

Z Towarzystwa ratunkowego. Wesoraj po p?- 
łndnin wezwano pogotowie Tow. ratunkowego ■* 
nlioę Krowoderską, gdzie sśróż domu nderaył łopaj 
tą żonę murarza Aunc Kurowską i tak dężko ją 
zraaił, że pomoo lekarska < kazała się ałeabędaą. 
Rznaą przewieziono do szpitala św. fczaar***

Wypadek hu kolei. Wesoraj I*™ Mjrdlnt 
kami a Ztbierzowem pociąg prz“!ook*ł Józefa Wój
cika, gospodarza z Bronowio Małych. Przejechanie 
to spowodowało kalectwo nieszeięśliwego człowie
ka, bo kołn pociągu odcięły ma przedramię, oraz

skaleczyły głowę i szyję. Myiaif tądzono te  Wdęeik 
był w rtanie aiepraylawayin wskutęk uęaużrwa 
alkoholu i dUt g i  zzzlrzf s ę  a s  s syn ach kolędo
wych w chwili, gdy w ł śnie nadszedł pnc;ąg Ran 
w .-" ouw iezhm  kuleję aa dworaee zrrtaw rk! a 
stąd pogotowie Towarzystwa ratunkowego pręj 
wiuzło go do sipitalz św. Ł a ta n a .

ZmkPięeje dziewczyny. Z Pragi i  raonu, ts w 
Nachodzie Marya G areiak*, 19-Iet«ia dziewczyna, 
która służyła u izraelity Emanuela Rok«a, w d a - 
17a sią z domu słnżbodawey jaszcze d za  21 gLa 
dnia i dotychczas aie powróciła, a w, ,eU. cltd  za 
nią zaginął. Marya Uerwiaka nuaża uiręyęępwaó 
stoaaafak miłosay z pomoeaikiem kniaiaiatzkim 
Hralierką i znają y bliżue tej sprawy szcęegóły 
wyrażają przypuszcseaie, że odebrała sobie życie. 
Władze carząutiły eaerg:czse śledzi a u , gdyż po
między ludtauśoią ktąśą r—w . wiasci o rytaaUaiu 
morderstwie.

Z kroniki policyjuj. Przyirzyman' Kir aj nie
jakiego Fraaciszka Bokaja, który doprioił aię k ra 
dzieży w prywztaem mir»zkaaiu prsy nliey Btrw- 
lockiej S^riaaę Maadelbaumę iz  p r bicie n a tk .. 
Prócz tego zre»ztowzfa polioya Fraaoilika Rzgiora 
i Błażąja Paiockirgo t >, e sa siałszowauemi 
pasaportami wyhjerali aię w drogę rzękomu do Pras, 
a jak  się póżsiej okęzsło, pfęgoęli aię udać do 
Ameryki

Nowa taryfa pocztowa, która z uaiim  1  b .m . 
w euła w życie, hit jest jesaftw dokładnie znaną 
pabacza^śei, esege dowodem okoliczność, tę  karty 
pocztowe, wrzuci ae do akriyaek począwszy od pół- 
aoey z dnia 31 grud s i t  na 1 stycznia, nie byty 
w pewnej osąści saopztręgae w matki potażowe 
wedłbg rowej tąryfy. Przypominamy tedy pono
wnie aajwatnięjsze dla szerokiej nm licsa itoi zmia
ny r  opłatach pocitowych. I tak obecnie karta 
koręoponder syjna kcastaje 5 halerzy, wagtądr''0 po 
tatowe karty z widokami nu ni ą być zaapausoae 
w marki po 5 halerzy. Listy, idąoe za granicę — 
z wyjątkiem Niemiec, dla których obuwiąauje da
wna taryfa 20 halony — muszą być obeeme fran
kowane marką za 25 1 ąierzy. Naletysośó sa połę 
cenie (rerepis. wynosi obecnie ąąuąięst 10  « f tó w  
25 halerzy.

Wzorowy małżonek. Polięyą krakowska dokr- 
uałz aresztowania niejakiego Arona Sebreibera, po- 
chbdząnego z gubernii besnrzbskiej, wskutek teln- 
grzmn, prseęłaaego prze! tonę, 8ohreiber sabczł 
tonie swej osły mzjącek i umknął z nim. lana Im 
okazał sią dlań nieprzyjaznym, bo niedaleko sto 
sunkowo zajechał z łetwo zdobytym topem

Zmarli. Staaiaław hr. Mieroazowski, były posęł 
do Rady państwa i Bejmu, b. prezes Badj powia
towej krakow skiej, b. radea miejaki m. KnUsows 
PJMŻy lat 72, zmarł wczoraj w Krakowie.

Kronika lwowsko Zoskrmity artyata-rteżbiart 
p. Cypryąa G o d e b s k i  przybył wraz z togą do 
Lwów*.

Besoa opero rozpoeęyaa się we czwartek „S tra
sznym dworem" z odziałem Mymagi i Jaromina. 
W  roli Jadwigi wystąpi po ran pierw—y jmaaa 
Zizidława Z a w i ł o  w s k a  (Krakowianka).

Zmarł ta  di. K ssim ien F o m o c e ,  i r k r e » n  są
dowy przy azjwyrasym trybaasle w Wiubaiu, p ru -  
tywszy lat 32. Ś p. Kazimierz praybył •*  ie^tęra 
do rodiiny do Lwowa, aadiarował na zapalenie 
płuc i po opływie dal pięciu rozstał aię ■ tym 
świat? m.

W r. 1899 pt pełniono we Lwowie 79 m o -  
bójetw. Na tę cyfrę iłeżyło aię 42 mężczyzn 1 7 
kobiet — 42 ckrzei Jan i 7 rys iw. Nzjwięeej aa- 
mobójstw dokonano w lipcu i wrzaiśpiu, bo w tyob 
mieeiącaeb po sześć; w msju, czerwce, eierpnin i 
ljttopzdzie po pięć; w lutym i kwietrin po estery, 
w marcu irzy, zs w styrzaiu, pi lz .em ki i gru
dniu po dwz.

W nbiegłym roku przejechało lwowskim tram 
wujem el skr,ryozaytt osób 4,555 328 Z tego przy 
padło aa I klasę 2,040.020, nz II U. 2,515.308. 
Frękweacya w roku 1898 wynosiła ogółem OSÓb 
4,347 485. Dochód ze sprzedaży biletów jazdy wy
nosił w 1699 roku 454.903 korca 68 gr , a w pe 
równąp:a z rokiem 1898 podnjiol ń ę  o 17.434 
koron 84 gr.

E s ła m ir  z rsJba.ukOWjBBCi sto iy li » inm krta t- 
etuie pp.* Lndwik Hełczydald j Jnlian Azmbinwia 
z Bolechowu, J*n Knaz z Bielaka, Mary . Kury
ło wicz s Tarnopola, Henryk Mąybirt Ssawertkuju 
z Brzetan i pan e Wapda Cęerneośa i JnstyDS 
Franadowa ze Lwowa

WynalHZkl Polnkaw. Na oBUtriem aebraain To 
warzyLcwu politeehai, zietc we Lwowie mówił p . 
Leon W ioribirki „O aowym sposobie mierzenia 
wysokuśoi i odległcśoi w pola". Żmaday iDoeób 
mierzenia w pola rz  pomocą tyczek, uprościł pre
legent przez urbrojeaie awykłrgo „teodolit*" la 
strrkiem . Zb tranie zamknął prezes Towarzystwa 
prof. Fiedler twic rdzeniem, iż nsdea*f* dla polskich 
techników era, w które,, aietylko Starsi, ale i młod
si technicy prayspursą sławy imieaiowi pojUkiemn 
wielu eeaaemi wynalaskami. Z szeregu fyeh wyna
lazków wymienił: 1 ) maszynę do akładanm i roz- 
rzucae a czsioas* drnkarzkicb takretzrza politei-łuuki 
lwowskiej p. Kazimierza R isinkiewiczz; 2) pomysł 
p. Lepszego eo do sygszlizzeyi koleiowej próbo- 
wazy już obecnie z p o m y ty m  rezultatem a* 7*ę- 
grzech; 3) zkumuletoi elekt! yoi iy( wy«aląsbu dra 
Zdzisława Staueekiego. sze f  rary  ailjiie|say od zza 
nych dotąd akumclsterów, a wreaze'e 4; jrsyrząd 
do sumowani*, pomysłu p- P  rzbickiogo, dozwala
jący sumować kolosalne kolumny bez omyłki.

TnrnÓW, 4 Ztyetau- ('ó»iole?ni tyn stolarza 
Knnza zacbcrowzł w ze trm  tygodnin wśród ob
jaw ów  wodowBtrętn (w^oieklizny) i odwleslony do 
zakładn prof. Bojwló* w Blrakowie zmarł wśród 
cprt mnyoh n f  *zrni. Choroby tej stpanenej dostał 
po nkąszeain pnez paa dotąd cnpełnia zdrowe0-9, 
k tó ry  jed azk  ęf/hał się z inrem i, chorająoemi as. 
wściekliznę.

D iii w aeoy ig iaą ł śmiercią z zaeudzeaia stróż 
doma praf pląsu Sobieskiego 1 2. Napslra-izy w 
pieeu i zamkaąwezy żarówkę położył ęję gp*ć, * 
z rasa  znaleziono jnż frnpz. Dochodzenie nądowe, 
które jeet w tokn. powinno wyświetl 6 , skąd się 
tam wzięła w pieeu aakazana żarówka

Tutejszy trgodaik Pogoń u i z y u  od daia dzi 
slejszeg-i wyenoda ć dwa rasy tygodniowo. Nowość, 
która sprayka się z ogólnem nalaniem.

D di odbyły aię wybory burmistrza i członków 
. t a r w i t a .  Frzy doić licznym udziale radnych wy 
braai zostali: W. Rogoyski 1 urm istrzem , a Mase
ram i: Wróblewski , I-unraki i Sokalaki. Z wyjąt
kiem ostatniego, wszyscy inni dotąd te urrady pia
stowali. M y.

Ł tflC at, 4 stycznia. W niedzielę 7 b. m cdbę 
dsie Bię wieszćt aa rzaer sprowadzenia zwłok tło-
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wuekiegr do krają. Odegranym będtie dramat Ko 
rseaiowakiego „Karpaccy górale" i wygłossouym 
odeayt p. t. „Jnliass S/owaoki a poeei dsisiejsiej 
doby“ .

„Pochodnia*. Otrcymajemy pumo następujące 
a prośoą o * imiesicieaie:

W namerse eiwartkowym Nowej Reformy za- 
mieszeauoo d*v sz ? , powtarzający za Słowem Pól- 
skirn  wezegó/y a-tsztowania literata p. Ludwika 
Krzywickiego w Warszawie, a zacierające ca/y 
szereg sfałszowanych faktów. Mamy nadzieją, te 
Szaaowna Bedakcya nie odmówi nam aastąpnjąrego 
wyja&aieaia sprawy:

Wycb< dząca t»jnie w Warszawie Pochodnia jest 
organem stronnictwa demokratyczne • narodowego 
któremn prseeiwaiey niejednokrotnie zarzucał1, te 
jest antysomickiem. Ani o jud fiistwo więc, aa' o 
szerzenie „baseł sucyalnycbu (zapewne tocyaiisty- 
esnycŁ) nie mote być p isądiaaą. Zresztą E j »kiej 
raeyi pismo, rzekomo judofi.skie, napadaćby m a/o 
na p. Krzywickiego, który występował niejednokro 
tnie jako zdecydowany fiiosemita i j._ t nawet ote 
niony z żydówką — to jest rzeczą n>s> dgadaioną

Pochodnia w numerze 4 zarzuci/a tylko zupel 
nie słusznie p Krzywickiemu, te  pisuje artykuły 
popularno - naukowe do pism rosyjskich i figuruje 
w prospektach jako ich współpracownik. Jest rze 
esą jasną, te  tego rodzaj u oskarżeń e zatzkodz ć 
nie m- g/o p. Krzywickiemu w oczach żandarmów 
roiyjsaich; przeciwnie, raczej poleca go jako lojal 
nego obywatela. DjJmć trzeba, że numer Pochodni 
wyszedł w pierwszych dniach patlziernika i jtsi 
eo najmniej watpliwem, żeby artykulik jego pisma 
mógł wywołać nagły zgon dziadka p. Krzywickie 
go, który zmarł około 20 grudnia z. r. Gdyby na 
wet tak było, to przyctysą zgonu staruszka jest 
chyba fakt pisywania przez wnuka artykułów do 
pism rosyjskich, nie zai ujawnienie tego faktn.

Aresztowań.e p. Krzywickiego stoi w związku 
widocznym z aresatowaniam i innych osób w War 
nawie s powodu sprawy bezpłatnych czytelni. ~  
W/adze rosyjskie, ch ąc przefors wać wybór księ 
eia M. Radziwiłła na prezesa Towarzystwa dobro 
esynnaioi, aresztowały tych wszystkich, którzy 
Z powodu czytelń bezpłatnych z nim walczyli, — 
-srry tej Bpojobnożsi uwięziono osoby, nie mające 
nta Wspólnego E czytelniami, ale w jakikolwiek 
aposób związane z aresztowanymi. Takich lojalnych 
ludzi, jak p. Marbnrga i p. Krzywickiego, are 
aatowano po prostu dlatego, że wspólnie z pp. Mi 
ohalskim i Bóffliohem, zamięszanymi do sprawy czy 
t .ia i ,  wydawali Poradnik dla samouków. W ten 
Sposób również tłomaezą Sprawę świeżych areszto 
wań korespondenci warBzawaey do innych pism ga
licyjskich

JakZeż wrbee tego wyglądają domysły i oskar
żenia korespondenta Słowa Polskiego ?

Mf wagonie kolejowym zmarł w Rawie Roskiej 
rosyjski pnłkownik Michał Gngorass, wracający z 
zak.adu leczniczego na Śląsku pruskim, gdzie się 
leu y ł na smhoty.

Strejkl. Wczoraj odeszły z Grsen dwie kompa
nie pięciu ty do Kofltch dla oehrony bespieczcń 
stwa publ cez. go wobec ewentualnych wyaroezeń 
strajkujących robotników. Doaosząe o tern, wyraża 
Graeer Tagespost życzenie, ażeby iiterwencya woj
skowa miała zastosowanie tylko na wypadek rze
czywistej konieczności. Wśród ludncżsi robotniczej 
przybycie wojska .ywołało ogromne oburzenie i 
władze obawiają się, że mogą powBtai rozrnchy.

W Ostrawie Morawskiej położenie nie zmieniło 
się. W Bzy bach Karoliny i Salomona pracuje tylko 
nieznaczna liczba robotników, prseważająca wię- 
kasość strajkuje, zachowując się spokojnie. Robo
tnicy żądają stanowczo, sżeby w sobotę i w kaidy 
dzień, poprzedzający aroesyste święta, praca trwa
ła  tyłku ośm godzin. Liczba atrej kujących, według 
ostatnich obLezeu, wynosi tutaj 1200.

Gromadkę zatrucie sdarsyło sie w Moskwie w 
jednej z okolieznyeh fabryk, Do kotła, w którym 
ogrzewała się woda na herbatę dla robotników, 
wraucił ktoś trującą snbutaacyę, służącą do apre- 
tary płótna. Po spożyciu herbaty zaciurowuło ciąż 
k j 28 robotników wśród objawów otrąci* Spraw
cy nie wykryto.

Wychodżtwo Polaków przybiera zastrasza*a< e 
rozmiary. Straty, jakie społeezeńsr wj nasze ponosi, 
są ogromne — Deutsche Rundschau fur Geogra- 
ph-t w id  Stałistik  podaje liczbę wychodźców z Kie 
miee, Rozyi i Anstryi, przejezdzająeycfa przez Bre
mę i Hamburg w r  1898. Z całego obszaru Rie 
wy niemieckiej wyemigrowało w tym roku prsea 
wszystkie porty za morze 17.173 osób; natomiaa* 
liczba obeycn pcddaryen, którzy przejechali do 
Ameryki przez Bremę i Hsmbnrg wynosiła w 1896 
roku 95.803, w 1897 roku 64 419, w 1898 roku 
83 805 osób. Z tej ostataiej Lczby 74,649 osób 
udało się do Staaów Zjednoczonych, roozia do Ka
nady Brazylii, Afryki i Australii. — W cyfrze 
83 805 mieści się 27.853 wychodźców * Rosyi i 
38 395 z Anstro - Węgier (21.487 z Przediitawii).

W cyfrze 27,853 osób, które wyemigrowzły 
w r. 1898 z Ru.yi za morze, przyjąć zależy 610 
wychodźców z Knrlandyi, wsiadających na okręt 
w Szczecinie, wychodźcy zaś, udający się na Ham 
bnrg i Bremę, przypadają niemal wyłącznie na 
Królestwo Polskie i Litwę. Z Anstro Węgier wyje 
chało 33 395 osób do Stanów Zjednoczonych; 4 174 
do Kanady, 432 do Brazylii, 330 do Australii — 
z cyfry tej oałe wychodźtwo z Przediitawii, z wy 
jątkiem drobnej garstki kilkaset Czechów i Niem
ców — więe b l i n  ko 20.000 p r z y p a d a  na  
G a l i e  f  ę. Dodajmy jeszcze, te wedle tegoż sa 
mego źródła, ze wschodnich prowiacyj monarhii 
prn-kiej w rokn 1898 wy wędrowało do Ameryki: 
z Ko ti rwi Poznańskiego 1.175 isób. z Prns Za
chodnich 740, a Prns Wschodnich 254,  z ś ąska 
417 osób. Cyfry te staną się jeszcze wyrzżmejsie 

gdy zważymy, ża na 17.173 wychodźców 
z Rzesey niemieckiej było rolników tylko 1.867 — 
więc prawie tyle, ile wynosi całkowita cyfra wy 
ohoditwa n czysto rolaiozych okręgów.

E  k r a h .  s b m  h  z t s r y u .  Dnin 4 sty- 
eznin p lehmnrno, termometr od — 1,6° doszedł do 
-|- 5,9° C. Barometr opada.

Dnia 5 stycznia o godzinia 7 rano ataa baro 
metra był 734,8 mm., termometru + 1 ,8 °  C. Wiatr 
oołnduiowo-zaehodni z deszczem.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
iaie fortepiany najznakomitszej w Anstryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Awans jednorocznych ochotników.

Konkur8y. Magistrat miasta Stanisławowa rozpi
suje k o n k n rt na pesade insDektora policyi przy 
mzgiatraeic z płacą roczną 1300 kor., z dodateiem 
zktyw alaym  300 kor, roczn ie, z prawem pobora 
ezteroleei po 200  kor. rocznic.

Mag ztrat miasta Gródka rozpisuje konkurs na 
posadę kontrolora przy kaaie m.ejskiej w Gródka 
a płacą roczną 1400 kor. i triema pięcioleciami 
po 200 kor.
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Z  k a l e n d a r i a .  W piątek 5 stycznia; Emi 
liana; w sobotę 6 styotaia: 3 Króli: w niedzielę
7 1 J-iii H'*

Kadetami rezerwowymi w rezerwie aoatal :
K ł  dtiejiti Z, 30, Otarhowski L. 30. Kuczek J. 
*9, H iCsteiher P. 10, K»i(er F. 13 K<ntzi P. 10, 
L*diseh E. 100, B deastorf r J 20 Borucki 8 
30, Petsehaeber R. 56, Klein J. 9, H ld W. 10, 
Ei hiehaer E 90, Snyka H. 100, Korc J. 89. 
Kastner O. i R =■ K 40, D iwota W. 45, Obesz^ 
J. 9 I terheim R. 45, Ń»amzn J 9 Kre>aer E 
41, Hlav«cz K 95 Wiaterb rg F 45. Maerka W. 
M0, Niemrz^waki M. 56, Tampach P. 80 Miain- 
giewez M 13 Sperk A 40 Polaczek E 57, 8-4 
4tak E 30, Knltyg W. 30. Broda P 100, R j- 
a>ński A 30, Biiak L. 13 Lakoński J. 9, Mally 
C. 13 Śmietana W 56, R> żiński C. 30. Dentach 
S. 41. 11 ek R 10 bat. pion , Breznay G. 11 bat. 
oion., Prochaska H. 9 ba*, pion.. Weber A. 10 
bat. pioa.. Kii as R 13. Schennar T. 100, AUer- 
baad 8. 57, Weiga Lso 45, Heih L A 100, Hssal 
A. 58 Nenteofel J 40 Psrger W. 55, Feldmana 
H 10, Lnra J. 10, Gandal<v:ts J. 32 bat. strs 
Blan M. 24, Semeka L 41, Stres* F 77, Geiger 
L. 95, Lemberger W. 20, FU th E 20. Nenborg 
F 13 bat. str., Rosaler O. 15. N wotny F. 55, 
F*rjaneie H. 20, E l er R. 89, Rothleituer E. 55 
Kraneber K. 90. KU nberger A. 15. Steinbaeh A. 
24. Knhn R. 15 Prz h da F. 20, Raitbel R. 24 
Winter A 30, Gottwall A. 40, Zeehentsr K. 45, 
Scbmidb»ner R- 55, Ticho J. 100, Kaymr J. 20 
H rsoh P. 100. Bseker W. 80, Gittheb 8. 57 
Bizżek J. 11, Marak R. 89. Hulter K. 89, Sehle 
singer H, 90, Herrglota J. 89, Krasa R. 55.

(C. d. n )

Z d e l e q a c y j .
5 stycznia. Komisya wojskowa deleWiedeń,

garyi 'w ęg irrske j obradowała nad budżetem 
wspólnej armii na rok 1900. Referował dr Au 
reli M b o n i c h .  W ydatki zwyczajne i nadzwy
czajne wynoszą netto 283 358 704 K  o 1,008.980 
K  w ięcej, niż w roku ubiegłym. Podwyższenie 
wydatków powstało głównie przez podw yiste 
nie płac • ficerów, tudzież przez zaprowadzenie 
cieniej wieczerzy dla szeregowców.

U g r o n  zapyta e , czy prawdą jest, ic  współ 
ne mioisterstwo w j ly zamierza p o d w y ż s z y ć  
k o n t y g e n t  r e k r u t ó w ,  c z y  p r a w d a  
j e s t ,  i e  m a  b y ć  u t w o r z o n y  n o w y  k o r  
p u s  w o j s k a  i ie  brak jes t na wypadek woj 
ny oficerów.

Mm s er wojny, K r i e g h a m m e r ,  od jow ii 
d a , ie  ma p lany, ja k  kaidy  minister wojny 
a 1* spełni* nie icb za Azy od mnóstwa roznui 
tych czynników. Mógł >by sie to stać tylko na 
dr dze astawy wojskowej i na pods awie p d 
■yższunego kontyngentu rekrutów , a sp r» -y

Tilainfltzir l w iM rat
w iadom ości „N o w si R o fo r m f .

Lwów, 5 stycznia. (Telefonem.) Z powoda 
głosów prasy, oddających p. B o b r z y ń s k i e  
mu  jednę z tek w przyszłym gabinecie K o  e r  
b e r a ,  ze sfer dobrze poinformowanych dono 
szą , że wiadomości te nie zgzdzają się z pra
wdą.

Z C z o r t k o w a  donoszą ie  zgorzał tam za
kład fabryczny Kleina.

W T a r n o p o l u  aresztowano 2 agentów emi
gracyjnych Betnera i Steinbocka w chw ili, gdy 
wyprawiali partyę emigrantów do Erazylii. 

Taruów, 5 stycznia. Odbędzie się tu dnia 14
b m. w i e l k i  w i e c  w lokalu „Gwiazdy" ce
lem naradzenia się, jak zapobiedz tlumnoj emi- 
gracyi robotników do Niemiec i Danii.

Morawska Ostrawa 5 stycznia. Dziś stanęło 
do pracy jeszcze mniej robutników. Usposobie
nie iis t  spokojne lecz stanowese (Patrz artykuł: 

Strejkiu w kronice). ,
Wiedeń, 5 stycznia. Wiener 'Ztg. ogłasza: 

Kierownik ministerstwa rptaictw a zamianował 
adjunkta prokuratoryi sk  .rbu dra Romana Cho
lewę M o r a c z e w ^ k i e g o  koncepistą ministe- 
ryalnym w teTmaferstwie roliictw*.

WiaduA, 5 stycznia. Politisehe Gorrespondenz 
zaprzecza, jakoby się król serbski Aleksander 
miał zaręczyć z ks. Maryą Ludwiką Kumber- 
landzką.

Wiedeń, 5 stycznia. Komitet wykonawczy ma
jącego się utworzyć „Związku wytwórców to
warów przędzalnianych" uchwalił p o d w y i  
s z y ć  ceny towarów z wełny i t tjogne o blisko 
ld  prc., oraz produktów z wełny owczej o bli
sko 25 prc., a to od l  b. m.

Wiedeń, 5 stycznia. Dzienniki donoszą o ustą 
pienia węgierskiego m inistra a latere hr. Ema
nuelą S z e c h e n y i’e g o.

Praga, 5 stycznia. Najwybitniejsze fabryki 
tkanin płótna w Czechach p o d w ż s z y ł y  ceny 
od l  b. m. o 10— 15 prc.

Budapezzt 5 stycznia.aPes&r Lloyd donosi ża 
wszyscy urlopowani stale i czasowo oficerowie 
i urzędnicy wojskowi, a tak ie  zarządzający do
mami inwalidów emeryci wojskowi o trz /n u ją  
udział w zamierzonem p o d w y ż s z a n i u  p ła c  
o f i c e r s k i c h .

Weimar 5 stycznia. Rządy sssko-meiningeń 
ski i Jasko-altenburski cofnęły rozporządzenia, 
dotyczące wydalań poddanych austriackich, sio 
wiańsku g i  pochodzenia ze swoich granic. Stało 
się to na skutek interpelacyi posłów czeskich 
w delegacyi austryactiej.

P ary ż , 5 stycznia. G n ó r i n  został natych 
miast odstaw ony do w ęz euia, w którem odsia
dywać m t karę.

D ć r o u l ć d e ’a i B u f f e t a  odwieziono na 
d« o ’zec kolei, sknd z. stana odstawieni do BDndin.

Goeschenen 5 s vcsnia Skuikiem w y k d  j-oia 
się w tunelu św Gotarda ośmiu wozów pociągu 
towarowego wes<>raj przez cały dzień był rneb 
wstrzymany. Szk >da jest znaczua, z ludzi nikt 
nie puniósł szwanku.

S y t u a c y a .
Praga. 5 stycznia. Politik donosi *e Lwowa: 

„Chociaż m a ł a  i s t n i e j e  n a d z i e j a ,  ażeby 
Sejm galicyjski został zwołany w c i ą g u  s t y 
c z n i a ,  przejdzie do skutku plan zwołania 
wszystkich polskich posłów do Sejmu i Rady 
państwa, nawet tych, k t ó r z y  d o  K o ł a  n i e  
n a l e ż ą ,  na wspólną konferencyę. Pi zedmio- 
lem ob ad ma być obecne położenie polityczne 
i stanowisko K ła  polskiego w Radzie pań 
stwa.

„W styczniu pogłowie polscy zs stronnictwa 
l u d o w e g o ,  z grupy S t o j a ł o w s k i e g o  i 
związku BOcyalis‘ów mają urządzić szereg wie
ców z porządkiem dziennym: położenie polity
czne, emigracya i reforma gminnej ordynacyi

te ca’eżą ko włsdzy prawodawczej Pot'Zeba 
(i finrów na wypadek wojny dos ate<zaie je tt  
po t y  ta pr*' z fie~rńw zawodowych i rezerwi - 
wy h zrestą w r f z e  woja leg slatywa otrz/m a 
orzedłożc-iia, k 'óre sa już gotowe. C o d o  
ć w i c z e ń  w o j s k o w y c h  (manewrów) z u 
ważył mu i s e r ,  ie  p z e ło tm ie  i*h r a  8'er- 
pień, byłoby dla rolników k rzystnem. Również 
przych-1 >ą dla roln kow oip< wiedź d . ł  mini
ster w sprawie zaknpna remont. W kwestyi 
zniesienia drngicgo roku służby dla jednoro 
csnych ochotników zajął micigter od pi r.ie sta
nowisko i oświadczył, że ewentnaln^j dw tla 
tniej słnżby jednorocznych ochotników zn eić 
nie może.

Wiedeń. 5 stycznia. (Telefonem). W komisyi 
Wijskowęj delegacyi austryackiej dcl. G a  j a r y  
wyraził życzenie, aby w przyszłiści uwzglę
dniano także W rgry przy tworzeniu nowych 
zakładów w<j-kowyeh. Minister wojny K r i e g 
h a m m e r  oświadczył, ie  dotąd nie czyniono 
tego jedynie z oszczędności.

Nowy Jork, 5 stycznia. Ntw  York-Eerald  do 
nosi z Waszyngtonu, że rząd Transwaalu zwró 
cił się do amerykańskiego konsula w sprawie 
pokojowego pośrednictwa Stanów Zjednoczonych 
miedzy Transwaalem a Anglią. Neu-York-H e
rald dodaje, że, według wiadomości z. dobrego 
żi ód*a, Ameryka nie opuści swej polityki neu
tralnej, cbyba że i Anglia równocześnie zwróci 
się o pośrednictwo.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

M ich ał K onopiński.

J K A l ż m A n k
eęrscafT  w ty  tu  a i«  p o o h r .c

od R e d t k e y -  )

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła 
biouego trawienia i brak i apetyto, wogóle we 
wszystkich cierpieniach żołądka prawdziwe proszki 
seidlickie Molla. wywołują, jak żad-n inny środek 
działanie wzm»cni»jące ż łądek i krew czyszczące. 
Cena pndełka 2 korony.

Giidzicnme wysy a ta pobraniem poezto^em A 
MOLL, aptekarz e. i k dostawca nadworny. Wie 
deń, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w sh ładach 
materyałów. w aptekach i handlach ŻądsĆ wyra
in>e wytworów Molla z znakiem ochronnym I
podpi8em. Główne składy w Gaiioyi znajdują się 
a fii m, pudanyeh w ogłoszeniu, na ostatniej stronie.

Ważną nowoMa dla rodziców, dla nledokre- 
wnycb i mających błędnicę, są J a n a  H offa  
wyroby słodow a z  żelazem . Zażądać prospe
ktu od firmy Jana Hoffa, Wiedeń, I. (2 .072-8 10)

Pomiędzy naluralnemi wodami szLzawowsmi zajmuje

alkaliczna 
szczawa podłuq analiz 

naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsre.

Główny s k ła d : 
sk a , L . 1S .

Kraków, u lic a  P o se l-
864 16 26

,;NTa k a r n a w a ł 1
N.niejg&em donoś my, że dutyche msowe ćwi

czenia zbiorowe przełożyliśmy od Nowego Roku 
na środy i sobo.y od godziny 7 wieczorem, na 
którą tylko Szanowną P. T. Inteligencyę uprzej
mie zapraszamy.

K arolina W itkay  i Syn. 
Szkoła tańców: ł-h c  Stczep«rski L. 8.

Wojna.
Londyi, 5 stycznia. Z Kapstadtu donoszą, że 

B o ć r o w i e  p o b i l i  a r m i ę  g e n e r a ł a  G a  
t a c r e 'a .  Prawe skrzydło Angl ków zostało wy
parte ze swych posycyj i zmuszono do odwrotu, 
a równocześnie Boćrowic z Cap zburzyli linię 
kolei, wiodącą na południe.

Również generał F r e n c h  z o s t a ł  p o b i t y  
p o d  C o l e g b e r g .

Kolonia, 5 stycznia. Telsgram nadeszły z K ap
stadtu p o t w i e r d z a ,  że d. 3 b. m. Boerowie 
z Oranje uderzyli n* p rzędną stra t gen. Gata 
Cie’a i o d p a r l i  p r a w e  s k r z y d ł o  j e g o  
a r m i i ,  pedczis gdy Boćrowie z C ip zburzyli 
kolej na południe idącą.

General F r e n c h  został we wtorek przez 
komendanta S c h o e m a n n a  odptrty . Wszyst
kie pozycye, panujące nad miastem i koleją, 
obsadzili BiSrowie ta k , że generał French ma 
zamknięty odwrót w kierunku północnym, wscho
dnim 1 południowym.

Lor dyn . 5 stycznia. Biuro Reutera donosi 
Rensburga pod data 3 b Boćruwie są 

prawie zupełnie w Colesbergu zam knięci, ale 
trzymaj \ Anglików poza miastem ciągle jegzcsc 
w szachu. (Dziwna taktyka Wujernia / Przyp  
red).

Londyn, 5 styczma Depesza E&chanye-Agence 
donwol, że Bobrowie cofnęli d 3 h, m. po bi
twie pod M o 11 e n o.

Londyn, 5 stycznia. Ze wszystkich stron po
twierdź- się wiadomość, ie  pułkownik P i l  
e k e r  stoczył bitwę me z B erzm i, ale z po 
w a t a h a m i  kolonii Przylądkowej.

Modder Blver, 5 stycznia. Brygada kawaleryi 
wróciła dzisiaj z wycieczki wywiadowczej w o- 
kolicę Douglz8u. A jglicy obsadzili Douglas.

Londyn, 5 styuania. Pułkownik P i 1 c b e r 
musiał opuścić Douglas Mieszkańcom oświad
czy ł, że czyni to ze względów wojikowyck i 
te wyprawa jego była przedsięwziętą tylbo dla 
wojennej zdobyf zy,

Frere, 5 styczni*. Pułk jazdy podczas reko 
nesansa w stronę Spnngfislau spotkał się z sil
nym oddziałem Bobrów. Po krótkiej wymianie 
strzałów Anglicy colaęli się, ścigani przez Bob 
rów aż do oboau. Jeden porucznik i 5 szere
gowców nie powrócili do obozu.

Belmont, 5 Stycznia. Depesza z Cooks-Farm 
donosi, że oddział P  i 1 e h e r a ze zdobyczą wo
jenną posuwa się z Douglas do Belmont.

Londyn, 5 stycznia. Położ<n:e Eimberleyn 
jest rozpaczliwe. Na długości siesnsstn mil ota
czają tę miejscowość reduty i szańce Bob
rów.

Pretoryn, 5 stycznia. Z głównej kwatery Bob
rów donoszą, że udało się sześciu j«żdżcom wy- 
dustać z L a d y g m i t b .  Przypuszczają, że mię
dzy nimi sz R h o d r s  i dr  J a m e g o n .

Londyn, 5 stycznia. Z Rensburga donoszą, że 
B. erowie pud Coleosn są zupełnie odcięci i mają 
tylko do gę otwartą ku Norral8-Pont.

Bsrlin. 5 st/czsi*  N t tutejszej g efdzie obie
gają prg łosk i, że K i m b a r l e y  d o s t a ł o  s i ę  
w r ę e e  B o b r ó w .  Potwierdzenia tej wiadomo 
śei me ma jeszcze.

Amsterdam 5 styesma. Prywatne depesze z 
Afryki stw erdzaje, że pośród K af ów z plemie
nia Zolu objawia się dalej wrzenie. Wszvstkie 
zaprzeczenia W tej sprawie mijaja s ę z prawdą 
Na pólnocno-zai h >doiej granicy Traoswa»ln na
padli rz u n i  na Enr pej-izyków i wymordowali 
imż^zyzo, kobiety i dzieci.

Losdyn 5 stycznia. Kdku przybyłych z Pre- 
toryi przez wyspę św . H e l e n y  afrykanderów 
opowiada, że Arglicy na wspomnianej wyspie 
przysposobili już dla K r t l g e r a  na wypadek, 
g lyby  został jeńcem angielskim, dom, w któ
rym niegdyś przebywał N a p o l e o n  I Wiadu 
mość ta wywołała W szeregach Bobrów wielkie 
wzburzenie.

Londyn. 5 stycznia. Rzad Stauów Zjednoczo 
nych oświadczył w przesłanej gab netowi an 
gielskiamu nocie ie  nie uznaje nrawnie zatrzy- 
mywan.z przez Anglię obcych okrętów. Z w ła
szcza uznaje Ameryka za niedepnszczalne, aże
by Anglia konfiskowała ładunki okrętowe, prse- 
anaczone dla portów neutralnych i uważała 
środki żywności za kont abandę wojenną.

Protest Am eryki wywołał tnt»j przygnębiają-
wr»żeni».

Dr. Wilhelm Rabinowicz
otworzył kancelaryę adwokacką

w Krakowie, Rynek gł, II.232 2 3

Dr Stanisław Eichenbaum
otworzył 238 <2 3

han cel ary ę adwokacką
w Krakowis, ul. Floryańska, 32, I p.

Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i Sp

Kraków, Hynek, 8 0 . 25

i

:

Zaproszenie do przedpłaty.
Z dniem I stycznia 1900 r. rozpo

czyna się nowy abonam ent na

Gazetę losowań i handlową
MERKURY“

i
w

wychodzącą r e g u la rn ie  2 i 16 
k a ż d e g o  miesiąca bezp o śred n io  
po  losow aniach .

N l p r l f l i r v “  ZKWifira dokłaane wyka-
T ) r  IVUI y  zy ciągnień losów au-
4  sti

t
stryackich i zagranicznych, listów zastaw
nych itd , rozmaite tabele, kursa, oraz po
pularny dział ekonomiczny, aandlowy, as* 

kuracyjny i giełdowy.

t Nowo
otrzymają

przystępu jący  a b o n e n c i  
w styczniu 1900 rokn

bezpłatnie $
Rocznik finansowy“. t

Magazyn nowości dla Dam
7i m f e r i  S p ó ł k a

KraRów, linia A-B.
Główne a r ty k u ł/ Magazynu:

M a te ry e  je d w a b n e , P rz y b ra n ia  
do suk ien , K apelusze i p rzy b o ry  
do m o d n ia rs tw a , R ękaw iczki, 
G orsety , P ończochy , W ach larze .

Kursa telegraficzna
giełdy wiedeńskiej i berlińskie).

™ l s d * ó ,  5 stycznia 1£ 00.
N otow ane w koronaoh i  p rocen tach .

Kenta znztryaoka papierowa . . .
,  „ srebrna . . . .

renta anstrjaoka złota . , .
> n koronewa . .
„ węgierska złota . . .
„ „ koronowa .

kkuye Banka anstro-węgienkiefo
„ kredyWwe.............................

Londyn ...........................................
S o rk i................................................
*#-to M ark ćw k i.............................
łO-te F ranków ^l.............................
Wiotkie bonknoty.............................
.n k a ty ................................

WęgieTskii iiooy Fm lewo . . .
L m /  turecki#................................
Akeye A nglobanka........................

,  U m onroakn...................
„ B a n k re re in ........................
r L oenderbanku...................

;  „ EoteJ Lwewrko-Czeniiewieokie)
, , F tudniewej . . . .
,  ! , B2:» t h a l ....................

L . j  ł ( rdfcahn . . . . .
.  ; „, f .-Słowboha . . . .
. „ .............................

Tureeki. /aOa%.im . . . .

kor. I h.

Boklo

Bankne'
KrćtU.Wii

i M i M a ,  5 stycznia 1900.
awti

Baaknoi
C n .

1 ul -v

i¥j Bedyt. rh Mtrya-Jde 
kob Ultiw . . . . .

W l t d s A ,  5 stycznia 1900.

PRENUM ERATA:
całoroczna w ynosi tylko zlr. 1*80 
półroczna „ —*90

Numery okazowe darmo I opłatnle.
A D M 1N IS T R A 0Y A :

Kraków, Rynek Główny 5.
Nr. telefooiir 3 54 .

I
i
t

• i
BnęzNO$c

M U

T E N

wypnipm
KOREK I

Słvnna w świecle, dostawi kerbnt zajmująca 
się fi ma Bracia K. i C. Pop< ff •  Moskwie, któ 
r y są już dostawcami bardzo wieln dworów eu- 
rip-jskieb , z> stała niedawno odznarznDą także 
nrzez udziel, n e jej tytułu c. k. distawczzni 
dworu au8tiya<kiego.

D o • p «P a n a  J n l i a s z a  N c b a n m a n n a ,  
t e k a r z a  w  S t o e k e r a n .

Od mego kulegi. Pana rad-y komerc1'jnego. 
Ju ig a , utrzymywałem dotąd cz«so Pańską s ó l  
ż o ł ą d k o w ą .  Ponieważ q i6  . h  -ę naprzykrzać 
się dalej temu Pann, przeto proszę przysłać mi 
jej 10 pudełek za zaliczką.

Z poważaniem 
E r n e s t  E d .  T h i e l ,  radca kom.

R u b l a ,  4 września 1899
Dostać można u w j r r a b l a j ą e e g o  a p t e k a 

r z a .  J u l i u s z a  S c h a u m a n n a  w  S to e k e -  
r a u ,  oraz w każdej znaczniejszej aptece kraju 
i zagranicy. Cena 75 et. za psdełko. Wysyła 

p > 2 nr.df.ka ?o.57 2 4

Spirytu setowy 
O ni nafty . . . 
Pnenioa no wiosnę 
2 r t e  a a  w iosnę 
U f ■ na wiosnę 
K nkerm dss . . .

98 91) 
98 7u 
971 0 
93 9> 
9 7| 26 
9 t 90 

1 0 *0 
7.

24ś| 70 
1181 20 
23 66 
1 9 ?0 
89, 70 
.1 42 

160 -
1J4
125
114

£0
2'
7

118 -  
116 16 
149 v- 
26 40 

123 re 
sćłl 60 

i i
272, -  
138 60 
264 »!-

84
84 

21 o| 
215 
97

60 
4»

288 -  m  
216 26 W

89

6
1
6

26

40
60
99
78
85
22

Cennik Izby handlowej 1 prze
mysłowej w Krakowie

zadnia 5 stycznia 1£00 rM godz. 1 w połndnie.

I. Waluty. 
Buble pópii rew« 
dar ki niendeekle
Pruki papierowe . . • 
k0-te frroikówki w złocie

II. Listy Zastawna.
Listy zast. prem. Benku hlp 

4*/, % Luty lastawn# Banku bip.
*4 ' .  .  .
t ' , 4  Listy urn »wns Banku kraj.

. .
Listy sast. gal. Yew. kredyt

steaa. nlaek................................
4 6 L. sast. gaL T. ki. zioa. dl-hdaii 
4)9 L. zast. gai. T, kz aiswi. II  letnia

4*• « 
4* 

% 
'P

III. Oei.naayt i pużyszkl.
SalL'1’ r. - lelignoye pnpinae. 
Fwyc.i.k* krajawa a r. J 673 
P tł” tka kraiawa s r. 1898 . 
f eły uta wlasu Lwawa . . 
Ob^SMifs kaunn. Bauku kraj.

1 i ł  i |
- U OJłligacyj kłOjawii

.V -asy
«ay Buwrta krakawa

V. Akuyu-
Iłaua krsdyt w* Lwawt# 

blpet , ,
,  „ ttalid dla aa3J> 1
prsawyałe » Rrakowl- 

4(oya *■!«: LedwUra
, kalsi L«*ae -0»* s t « . awy 

i r » i| netrwroe bas kapana htaa>„ *.

W alu ta  k< ono«  t.

8<Ł<3i> śitda.4
’ 64 255 60
l l 7 90 118 60

95 60 96 40
19 16 19 30

1C9 U O
97 76 98 76
90 76 a •>5
99 76 10% 7»
>6 10 v6 60

92 24 98
.3 75 5 —
92 24 «8

b7 10 98 30

' 3 76 6
1 bO 2 25

i- 0 .02 —

99 “ 6 - -

4 74 v6 75

1«
— —

180 - 190

9 ) 76 l 0 " 6
133 t0 189 60

Hiry aia •eorn*

Prcr iritl I zikłilick, przf ikłrikul I zapina •
pumiętujmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej".

=k=

n u w r  d n  m a s 7 v n
K a u k a s k ą ,  r z e p a k o w ą ,  l e c c e r s k ą  i wszystkie inne rarnn̂ i u-ieca i dostarcza do każdęj

stacyi frachtem opłaconym (franco), s p r z e d a ją c  ta m ą l  n-!ż

J
o. 17W



Kraków, 6 Stycznia 1900. N O W A  R E F O R M A . Nr.  4.

»  Prenum &rować możne wprost w A d m in istracji w kantorze drukarni nakładowej STAN ISŁAW A M ANIECKIEGO I S P .
ul. Kopernika L . 9 , lub w każdej księgarni, tak w Krakow ie, jak i na prow incji.

—  LwOw,

Biblioteka najnowszych powieści i nowel
C o  soboty tom powieści za 30 ct.

Kwartalna prenumerata (13 tomów) złr. 3 50 — mies:ęcznie (4 tomy) złr. 120 — rocznie 14 złr.

Z początkiem stycznia 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytułem, które wszyscy amatorowie belletrystyki 
przyjmą z szczerą radością. Zwłaszcza płeć piękna, tak żądna nowości w tym kierunku, wydawnictwo nasze przyjmie z wdzięcznością

Szczegółowego program u wydawnictwu naszemu z góry postawić n :e możemy, gdyż zamieszczać będziemy w tłómacze.mu now ości, jakie 
nam przyniesie literatura wszystkich kraiów a które natychmiast, rozgłos w swej ojczyźnie zvskały Ten tylko zasadniczy program stawiamy, Że 
MB i T 3 l i o t e l t a “  nasza będzie bezwarunkowo mogła być czytaną nawet przez młodziutkie panienki.

Wydawnictwem naszem nie stwarzamy konkurenc-yi dzieł wyborowych, gdyż tam ta daje rzeczy oryginalne i naukow e, nasze zaś
wydawnictwo przynosić będzie tłómaczenia najnowszych dzieł literatury zagranicznej, a zajmując się tylko belletrystyką, umieszczać będzie jedynie 
powieści i nowelle.

Chcąc połączyć nadobne z użytecznem, ustanowiliśmy cenę prenumeraty i pojedynczych tomów tak niską, jaką tylko wielk e wydawnictwa 
zagraniczne ustanowić są w stanie, licząc na to, iż nasza B blioteka najnowszych powieści i nuwel znajdzie się w każdym domu w Polsce. W tym 
celu ap* luieroy do naszych pań. prosząc ich o opiekę nad naszem wydawnictwem, w zamian zaś dajemy przyrzeczenie, iż opieki tej n e pożałują.

Biblioteka najnowszych powieści i nowel wychodzić będzie co soboty w objętości jednego tomu i przyniesie w tłómaczeniu najnowszą po 
wieść z literatury z granicznej Przez rok stanowić to będzie sporą bibliotekę w ilości 52 tomów, za lat zaś kilka każdy nasz prenumerator 
posiadać będzie własną bibliotekę w ilości kilkaset tomów.

Cena pojedynczego tomu wynosi 30 ct., w prenumeracie niespełna 27 ct.
P ren u m eratorow ie  aam iejscow i o trzym ają  tom  ^ broszurow any f r a n c o ,  k azd  j  n ie d z ie li rano.
Prenum erować można wprost w Adm lnistracyl w drukarni nakładowej Stanisław a M aniackiego I Sp. —  Lwów — 

K op ern lkr L . 9 , lub w każdej księgarn> tak w Krakow ie jak na prow incyl.
S ta n is ła w  M an ieck i

•2603 6 6 w y d a w c a .
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H arba ta z Brodów !

Herbata z  Brodow l

Od dnlen dawna zi *we| doorocl i zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

zbiorn majowego? poleca h a n d e l  21 2 0

W . A B A K O W I C Z A
w  B r o d L a o h  na pegnuuezu rc«yj*kien>.

1 funt „Faalll|"«J“ bardzo dobrej . . .  . złr 1.40
1 funt „Melange di Metkaii" w oryg. opak., najlepazej . 2.50 
1 funl „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3 50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat Kwiatowych . 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceyieu" franco 5 kilo, każdej stacji poez. 9.—

U Z a p ro w a d z e n ia -------  ------

rządzeń osuszających
z paieniowanem l przyrządam i do osuszania  powietrza

w fabrykach 
najrozmaitszego rodzaju 

I podejmuje sięP P
, O B K i Ł n f t - T r o c k u n n g k a p p a r a t - A . - G .

W i e d e ń ,  "V l i i . ,  L a n g e  G - a a s e  2 5 p .  161 36 52

Bardzo wielka iloii 
osób polepszyła swoje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez używanie

1 FUR FOLITIKER UND KAPITALISTEN! I

Die

W i e n e r

AUgemeine Zeitimgo  o
einziges

um 6  Thr Abends erscheinendes Journal, 
enthalt: politisclie, finanzielle u. wlrtli- 
Nchaftliche In  łormatiouen cruteu Rnn- 
ges, ansfiihrliche letzte JBeriehte des 
Keiehsrathes, deu vollstandigen

— © Courszettel ©—

1
1j
1

der W iener Bórse , Coursdepeschen von allen 
Pliitzen, W aarenbeiichte etc.

In allen Yerschleisslocalen einzeln und im 
Abounement erhaltlich.

| Abonnem en tsprei se
s a m m t  Z u s t e l l u n g  o d e r  Z u s e n d u n g :

1 Fiir 1 M o n a t ............................................K . 3*80
„ B M o n a te .................................................... . 8 • —

Die Expedition,
2549 3 o Wien, i, Schulerstrasse Nr. 20.

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D- CAUVIN’A
. Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- , 
I miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
I Zastusować prawie we wszystkich chorobach chro
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 

\ katary, dreszcze i zatkania, zanik pokarmu u kobiet, I 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w '

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, enemii, złem ‘ 
Strawieniu i po wolnem funkcjonowaniu żołądka, i

P I G U Ł K I  C A  U V 1 N  sq do nabycia we
w s z y s t k i c h .  w l f k s z y c »  a p t e k a c h  t o n a r a ,

. wPABYŹU: J
- Faub iurg Bainr- Denu, 14 1

12 51 0

C. k. austryackie boleje państwowe.
U T y c i ą g  z  r o z k l a d u j a z

ważnego od dnia 1 października 1 8 0 0  r. (weding czasu dr odko wo - europejskiego).
Od|aBd i  Krakowa («*|lqdnl« i  Podgórza):

. 25 rana pot oook 1082 z Podgórza Płuzowa
• ■ A l  n  f i >  n  »

1 **• O t w l ę c i m a , ma tau połączenie do 
Wiednia i Wrocławia.

IJ1  rano poo. posp Nr. 8 z Krakowa 
8.28 „ ,  „ Nr. 3 z Podgórza Pł.

4.15 nuiu pociąg ooob Nr. 15 2 Krakowa 
ś.24 „ „ „ „ „ * Podgórza Pł.

ma polączeniŁ w Podg. 
Pł. do 8uui,yt w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipea do 16 września aż do Orłowa),  w ibe- 
„zowie do i Nowego Zagórza, w Jaro-

? awJ So-dej i Sokala, w I W  
myślu do Chjrowa, we Lwowie do Stryja, 
Ławoeznego i Suezawy, w Krainem do Brodów, 
w Podwołoczyskachido B,owa i Od. y, w Bor
kach wielkich do Grzymafowa

d .  T a r n o p o l a ,o , mi* P°łąozenia 
Płasiowie od Suchy, w Bferzanowie do'Wie-

1.05 rano poc. miesz. Nr. x633 z Krakowa (p, Zw.) 
2.1* n „ „ ,  z Zw erzynca
1.22 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł, 
M » .............................................. * Podg. P«.

i.00 przed poł. poc. osob, Nr. 13 z Krakowa 
l  i i ...........................................z Podgórza Pł

Podgórzu

ita U , w
W Przemyślu do Chyrowa. stryja, Sunirfa- 
wowa i Husiatyna, we Lwowj j,, Baw ruskiej, 
Stryja, Ławoeznego i Czemiowiee. 

d o  H u s i a t y n a  przez Suchą, N. Sąez> N. Za
górz; ma P a z e r n a  w ^Jw ary . do Wadowic 
1 Bielska, w Suchy do Żywca i Zw trdonla. 
-  N Sączu do Orłowa i Koszyo w stróżach 
do Tamowa, w Zagórzanaoh do Gorlic, w j a. 
śle do Bzeszowa, w N. Zagórzu do Me*6 
Laborez.

d o  P o d w a ł o c s y s k t  rna połączenia w Tar
nowie do Orłowa i Koszyc, w nzeszowie do 
Ji.Ua i N. Zagórza, we Lwowie do Suezawy, 
w Kramem d^Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czynie©, w Borkach wielkich do Grzymałów*

1.08 po poł. poc .m iesz 16071 Lakowa (p.Zw.)) tfo  O t w ^ o i m a ,  ma tam połączenie do 
’ » » « ■ , 1 Zwwraydca poeiągu błyskawicznego i osobowego do Wie-i ro
1,25 ,  ciT*“; s ś “”8"
1.18 po poł 
l-6ł .  . z Podgórza

l . t l  po połud. poo. potp. Nr. 5 i  Krakowa

10 (4
przyst.

pot. miesz 461 i  Krakowa \  d »  W t e l l c z h  | ,  ma połączenie w Pogórzu
« /  Płaszowie do Oświęeima.

d o  L w o w a  t ma połąezenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w nze* zowie do Jasła, w Jarosławiu do 8o- 
kal», w Przemyślu do Chyrow we Lwoww 
do Pod»ołoetrol: i Suezawy. 

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu- 
Fłaszowi. 8achy i Oswięcima, w Tarnowie 
do No™)*? 8ąaza.

7 55 wieoa. poo. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)I d o  f h y r n w a  przez Suchą, N Sącz, N. Z»
810 „ „ „ n z Zwierzyńca J « ,« ; ma połączenia w Skawinie do Oświęeima.
S.iu „ „ osob. 1016 z Podgórza Pł. I E a wary i do Wadowic, w Stróżach do Tamowa.
8.21 w n rn n « prZTłi J w Zagórzanach do Gorlic w Janin do B&wznwa
STO Wieczór poo miesz. 463 z i  -aitowa \ d o  H l n l l c z h l ,  ma

P ł )  nie do Suchy, N
d o  l e b a u  f ma połąezenie w Prznmy ilu do 

Chyrowa, w Iekanach do Bukaresztu , Kon
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola.

L i .  wleczói poc. osob. Nr. 19 t  Krakowa 
•-25 .  „ r h » * Po&górzs Pł } '

8.11 Podgórza
' Podkórzu Pł. połąeze- 

Są^za i Oświęeima,

8.25 w.eczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa

9 00. wieozór poo. poop. Nr.17 z Krakowa 
9 08 ,  „ .  „ ,  z Podgórza Pł.

do Podwołortysk 1 Aucaawf przez
L w ó w , ma połącz w I wowie do Stryja, wKra- 
snem do Bro< ów, w Tarnopolu do Halioza, w 
Podwołoozyskaoh do Odesy i Kijowa.

10.60
11.00

w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa
„ „ z Podgórza Pł.

d o  P o d  w c ł c c - y s L .  ma połączenia w Bis 
rza* o*ie do Wieliczki, w Dęb cy do Bozwadowa 
i Naabizezia, w Etre wie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa. Stryja ■ 
Stanisławowa, we Lwowie do Suezawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bełżca; w Krasnem do Bro
dow w T arnopoli do Kopynryniec ScJloza, 

Borkach wielkich do trzymałowa.

Przyjazd do Krakowa (wzgigdnlo Podgórza):

4 26 rana pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pi. 
d-20 „ „ „ „ .  Krakowa .

t  F  i d w o ł o c z y s k ,  ma połąozenia w Tamo-

£olu od Halieza, w Krasnem od Brodów, we 
wowie od Bełzoa i Suezawy, w Przemyślu 

od N. Zagórza, w Rzeszowń od J jiła , w Tar
nowie od Stróż.

6.09 rano poc. oaob. 1017 do Podgóna rrzyn .j u  S t a n i s ł a c  ow a  przez Chyrów, N. Za 
®-lb n n n n >. » P ł t z .  I górz, N. Sąci, 8u<*hą .na połączenie w Jaśle
6’20 .  B miesz. 1602 do Zwierzyńca ( od Bzeszowa, w Zagórzanaoh od Gorlie, w Stró-
6*26 „ „ B ,  do Krakowa (p. Zw.)J żaeh od Tamowa.

7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa

* K e n s i a n c y  i  B u k  a r e s z t u  przez Itzka 
ny , Czerniowce, Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połąezenie od okrętu z Konsi inty- 
nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyśla 
z Chyrowa i Oświęeima.

7.45 rano pociąg osob. 1015 de Podgórza przyst, I , e w ^ " * h ,r ’ £ *  P °^ eze * ^  *  Kalwaryi »d j U  r  S jjł ) Wadowic, w Skawinie od Oświęeima, w Pod-
 .................................................   j  górzu-Płaszow.e do Krakowa i Lw,

8 92 rano pociąg posp. 
8.d5 ,, > »

Nr. 2 do Podgórze P ł 
■ „ Krakowa

górzu-Płaszowie do Krakowa i .Lwowa. 
P o d w o ł o c a y s k  1 S u e z a w y  p r n e t

10.22
10.40
10.45
11.01

p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza przyst.)
n » o » » n F łkiZ ^

1606 „ Zwierzyńca ( 
„ „ Krakowi (p. Zw.jJ

Lwów ma połąezenia w Tarnopolu od Ko 
pyezyniee, w Kratmeui od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i L»woeznego, w Tarnowie ze Stróż 
z Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowis od Suehy.

miesz. O ś w l ą c i i u a .

10.59 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórz. P ł.\  B W> ś l i n k i  ma połąezenie w Podgórzu-Pł 
u -15 n „ „ n » Krakowi )  0d Oświęcim-.

1.18 p« poj. po(?i ogoh Nr. 14 do Podgórna Pł 
1 , 8 0 ...........................................   „ Krakowa.

■ P o d w o ł o c c y s k ,  ma połączenie w Tarno
polu •  * ftulieza, w Przemydlu od Mezo Laboie/ 
w Jji.sław iu  od Sokala, wBzeszowie od Jasła 
w Dębicy od Bozwadowa i Nadbrzeziz, w 
Tamo*‘e od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie
rzanowie od Wieliczki.

8-84 P° P*ł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
\ B6 L w o w a , ma połączenie we Lwowie od Pod 
l  wołoczysk, Suezawy, Stryja, Janowa i Bełżca.

i Dębicy od Bozws low<» 1 Nadbrzezia, w Tar 
nowie od Orłów- 1 Mssany dolnej.

4-19 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórna przyst.

4.22 : ” » « - • W
4A7 „ miesz. 1634 Zwierzyńca 

Krakowa (p. Zw.)

*  B  B S la ty n a  przes Stryj, N. Zagórz. N Sacz 
Suchą, nu połąezenie: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlie, w Stróżach od Tar 
n?Wr»’ w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic.

g i t  wieozór poc. . 80b. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-25 » " » •  n .  Krakowa

6-62 wlecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza Pł.) 
#•60 n » » » n „ Kraeowa J

* T a rn o g o ls ,  ma połączenie w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suezawy, Ławocz- 
n®6?> “ awy mswlej i Janowa; w FtzcbtśIu 
od Zagórza; w TamowieodN. Zagórza, Jasia i 
Struż od ( /, do 15/t  tei z Orłowa); w Podgcm 
Płaszowie od 8uchy.

i  W ieliczki.

9"14 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza Drzyii l  . .
j|.,n  „ i. n n ^>»L I * O a u i e d m a  ma połaczani w Oświęcimiu

■lesz. 16«4 „ Zwilży*, / 0 pociągu pospiesznego z W iednia, w B*a-
,  n „ K r a k o ^ Z w J  wim, o l ^ w „ yl, Wadowc i Białej.

*  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połąezenia: w Bor

9-25 
9 40

9.21 w nocy poe. posp. Nr. 4 do Podgóna Pł 
9.28 _ _ n n p n Krakowa

kw h y> ielkii b od Grzrmnłowa w Tarnopolu 
td  Kopyesyniec, w km  nem od Brodów, wp 
Lwowit od Suezawy, Skolego i Janowa, w P m  
myślu od Chyrowa , w Jarosławiu od Sok.ua 
w Rzeszowie od Jada, w Dębicy od Bozwad* 
wa i Nadbrzezia, w Tarnowie ad Orłów* i Jasła 
w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęeima

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym sę do nabycia po cenie 10 cnt., a t  mapą Galicyi po 10 cnt. we wszyeikich st^eyacN c. k. kolei państwowej, 
u kondu^crów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze -pedycyjnem Ruiańslbego, w księgami Krzyżanowskiego t w cukierni Maurizio, w haadli

Fischera flinia A-—B) i w  handlu Porębskieji> ? Zituiera

Najlepsze maszyny do szycia i haftu
S I N G E R A .

pierścieniow e, czółenkowe, 
Yibrating Shutle itd , jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia.

Kraków, nL Floriańska 34.
Cennik za darmo i opłainie. 111 24 37

K a r e t k a UJywana'lecz w do 
brym stanie’, do sprzedania. — W o j 
c i e c h  B A R T O S I K  w 'K r a  L o w i e ,  
G r o b l e  N r .  S .  2720 3 3

Najtańsze źródło!
O b u w i e  damskie, męskie i dzie
cięce , oraz K a l o s z e  prawdziwe 

rosyjskie trwałe i eleganckie, poleca 
w wielkim wyborze po cenach możliwie 

niskich. 178 11 12
Antoni Tabor 

K r a b ó w » u l .  G r o d z k a  L .  4 3  
(dawniej Lipińs&i).

'  Wodociągi ”
tak w Krakowie jakoteż na prowinuyi urządz i 

pierwszy koncesyooowanj Instalator

K a r o l  M a r k u j
K r a b ó w ,  8 z p i t » i n s  18,

Wielka ilość wykonanych robót przez 2 ł lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i 'Smhowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wede- 
cląsów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
norę na składzie utrzymuje w  w le l k l i u

otrzymuje się przez użycie H r e m n  t w a r z o 
w e g o  J .  W iś n ie w s k ie g o ,  który w prze
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc pł-ć piękną, bi-ią 

W K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; w e  L w o w i e : ifr.dricb 
i Beacock. ulica Hetmańska Nr. 4 ;  w B o 
c h n i  : Jan  Mi nik, droguerya — Z powodu 
licznych podrabiaj uprasza się wyraźnie żądać 
,Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. S ło ik .  6 0  c e n t ó w .  U b 2 0

Fabrykę korków katalońskich
do beczek i butelek, oraz koła  
korkowe do mielenia prosa 

poleca 72 6 12

L. j. Malewski 
Lwów, ul. Ormiańska L. 12.

Kto chce zarobić n i pieniądze?
(miesięczni* 3o0—5u0 złr wa.), ni*ch prześle 
zaraz swój adres do: J u h a n n  W o j to o ,  
D r e a d e n - K e n s i a d t .  — Przyjęty będzie | 

każdy umieiący pnaó i75 o lz

Zarząd rafinery! spirytusu 
Henryka br. Szeliskiego

w  K ń o zo w ie  217 3 4
sprzedaje oproez spirytusu czysto 
rektyfikowali ego i rum u, rosolisy 
i likiery po cenach niskich, które 
też nadają się do sprzedaży dla 
pp. Koncesyonaryuszów. gdyż są 
sporządzone w sposób fabryczny.

Nakładem Wydawnictwa „ No we j  
R e f o r m y "  wyszły i są do nabycia 
w k s i ę g A r n i  G  G e b e t h n e r a  
I S p ó ł k i  w K r a k o w i e ,  Rynek 
główny, tudzież w A d m i n i s t r a -  

e y i  „Sl o w e ]  ł ł e f o r m y “ :

Listy zatarosijstop
^ e r y a  V I I I .

Odbitka z „Nowej Reformy", obej
mująca 182 stron druku in  8-vo. 

C ena 8 0  ct.

i świetle prawiły.i
odbitka „LjStów z Warszawy'*, za
mieszczanych w „Nowej Reformie", 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 

25 ct.

Listyzataifosyjslaep
serj a IX.

Odbitka szeregu korespondencyj 
oryg.nalnych — zamieszczanych 
w „Nowej Reformie" — o sto
sunkach w Królestwie Polakiem, 
obejmująca 164 strony druku in 

8vo. — Cena 80 ct. 206

3 zdolnych Masentów
znajdzie n a tych m iast p om iesz  
ozen ie  w większym dom u handlowym 

Stała pensya, oraz prowizya. Wyma 
gana kaucya 200 koron 243 2 3 

Zgłoszenia pod H .  G . 2 4 3  przyj 
muje Administracya .Nowej Reformy.

Bracia Tercyarze ś. Franciszka
posługujący ubogim ,

polecają
   r ■ ____  I _ I » ■ 4 I

w Krakowie, ul. Krakowska L. 4 7 . ^
Mają powszechnie używane s t o ł k i  

wyplatane do nabycia lub wypożycze
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą
danie zgłaszają się sam, po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, Lub za
kupione. 612 31 0

>
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6 Nr. 4 N O W A  R E F O R M A

i

Kraków, 6 Stycznia H 00.

Buchalter
zdolny, z długoletnią praktyką, biegle korespon
dują -y po niemiecku ewentualnie i po francusku. 
x n s » jd z * e  s t a ł ą  i  k o r r y s t n ą  p o s a d ę  
w  w i ę k s z y  a i  d o m u  f, . t » r y ,  z. w K r a *  
k o w i e .  — Zgłoszenia pod 3 2 6  przyjmuje 
Administraeya „Nowej Reformy.'1 226 2 3

Do P. T. właścicieli koni!

Największy wybór dc r na konie, tudzież 
dywanów, chodników, porfyer , firanek , kap 
na stoły i łóżka itp., znaj.loje się w Jadzie 
dywai w A U  I.OUY K I . we Lwowie, 
nl. Sj kstnska 6 i w Wiedniu, IX. 
Halingasse 3 3 . — Ulgi w spłatach w~dle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 92 27 0

A N A S T A Z Y  H O U K
zegarmistrz

w MtAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
s k ł a d  z e g a r k ó w kieszonko
wych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene
wie, oraz z wielu innych pierw
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowyeh, ściennych 
i stołowych ; b u d z i k ó w ,  g ra 
jących rozmaite melodye, z iabryk 
fran :uski h i amerykańskich z 8- 
letniem poręczeniem; d e w i z k i  
męekie i dam skie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze< 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian.Wszelbie naprawy uskń 
teczni i z 1-roeznem poręczeniem,

Ceny najprzystępniejsze. — Ścisło dotrzymanie 
terminn przy powierzaniu roboty — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883 

107 2 0

ZMIANA LOKALU.
B e z s p r z e c z n ie

i a j« i |k s z y  z a p as  po najtańszych  

csnach

M a iszeł rodzaji
w łasnego  w y ro b u  

> od z w y k łu g D  do s a l o n o w a g o
m a na składzie

M .  D e r d z i k o w s k a
pod zarządem 8. Dom ańskiego

(przy u l .  I t a w ^ o w h k i e j  1 6
W KRAKOWIE. 2241 15 0 

F  Proszę przybyć i przekonać 
j  się, ze wyrób mój lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie.

S z i a j m i e  b r z y t w y
A. Arbenza w Jongne

są słynne "  świeeie d i- swej nie- 
zrównan j dobroci, ostrości i 
niezawodności, a sj rze-
dają je z n a j i u p c f .  __
n i e j *  e e m  p o r ę c i e u l e n  a a  fabrykanta 
wszyjiiie .ep.ro handle. Trzeba uważać na znak 
A . 4 B B 1 1 P I Z ,  J o u s n e  - L a j t a n n e .

2 59 13 26

Brzytwy szwajcarskie
Arbenza

poleca 61 13 U
I. HALSKl, w Krakowie, Sukiennice.

Ja Anna Cslllag

Kraiswe Towarzystwo tkackie *"*

„ F H K Ą » K A “ f t
w Krośnie #

poleca Szanownej P . T. Publiczności swojego wyrobu ó ó  
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane W#

PŁÓTNA KORCZYŃSKIES
od 1 do najcieńszych web

gi  B I E L I Z N Ę  S TOŁOWĄ
o wnorzc kostkowym i adamaszkowym — oraz

siatkę do suszenia chmielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a  (poczta, telegraf i '  

sticyii kolejowa w miejscu). 14 54 0
Próbki I ue miki na żądanie w ysyłany franci I ndwrotną paazi ,

Kraków, Rynek 41, L A-B.

£
£

o t w a r ł y
i p o l e c a  s i ę  

n a j u p r z e j m i e j  
S z a n o w n e j  

P u b l i c z n o ś c i .

2539 10 10

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
ScłimelćLlera
w Krakowie, ul. Grodzaa Nr I
(wchód przez s ień ), oraz 
Stradom Nr. 15.
157 17

. i  W - nasz
GORSETY

50
Ceny

nasze zdobyły so
bie powszechne uznanie eo 

do fasonu, jakoteż eo do wyrobu. 
Gorsety hygieniczne i ortopedyczne, 

umiarkowane! Najnowsze specyalności.

W i n o  „ S a i n t - I t a g i l i a c l “

r
§we 185 jentymetrów długie czarodziejskiej 
włoiy uzyskałam wskutek 14 - miesięcznego 
używania pomady przezemnie wynalezionej,
A przez najsłynniejsze powagi uznanej za je 
dyny środeK przeciw wypadaniu włosów, do 
przyspieszenia j  ,ta tychże i wzmocnienia 
korzonków. — U mężczyzn przyspiesza ona 
pełny, silny zarost.— To krótbiem „żywariu 
n a  się włosy o naturalnym kołorte i gęste, 
i aż do bardzo późnego wieku jest się zabez

pieczonym od wczesnego posiwienia.
Cena słoika I i t r . ,  2 złr., 3 złr 5 złr. 

Wysyłka 09 daiań po otrzymaniu nalsżytoso! 
łub ta  zaliczką na cały świat wprot z fa
bryki; I tam ta i zwrncać się z zamówieniami
A u u a  C n l U a i  t V  L e d e ń

I . ,  N e l l i T g a  ie  5 .  164 8

awierająee taninę, wytwarzające krew 'i siłę naturalną, odżywcze wino lecznicze;- sfWtku dosko
nałego usilnie zalecane przez największe lekarskie powagi w dziełach lekarskioh profesora Bou- 
charda, med. fakultetu w Paryżu lirof. Chrctfnela, Rosiona Groiiseuu i wszystkich powag lekarskich 
pracujących w szpitalach paryskich jak niemniej tutejszych, przeciw anemii, cierpieniom żołądka 

błędnicy, w czasie rekonwalcsjcencyi u młodych kobiet i dzieci.
Lo naby ta  w K r a k o w i e  w aptece R. Wiśniewskiego; u™ L w o w i e  w aptekach p: P. Mi- 
kołasza. J. Beisira, K. DHIa, A. Enrbara. K, Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A. Rspoporta, T. Ła
zowskiego; w C z e r n l o w e a e h  J Mahla, A. Pappa; w P r z e m y ś l u  Schwarza J  MaszowJ 
skiego ; w T a r n o w i e  Sehanzera ; w 8 t r y | n  Aichmiillera ; w K o ł o m y i  Bergiem ; i T a r 
n o p o l a  Krzyżanów kiego; w D r u l i o b y C z u  Krzyżanowskiego, G. P. Tobiaszka ; w G r ó d )  
k i l  Heschelesa; w Z b a r a ż u  K ruka; w R ó b r c e  S. Gegela : w i l . ś u l o c z n  (Bukowina- 

Luwischa; w D o l i n i e  Sandauera; w J a w o r o w i e  Śt. Wujkowi za; w R z e s z o w i e  
A. Karpińskiego; w B r o d a *  b  Pr. Haladcwieza; w T ł u m a c z a  W. Sv. .nkuwskiedP; w S t a 
n i s ł a w o w i e  0. Jag-era ; w B r z e ż a u a c b  S. Berrmana ; w H o r o d e n u e  S. Khiienowioza ; 
w M i e l e ń  A. Pawiueov kiego : w K r o ś n i e  A. Kmiiożo . w P r z e u i >  A l a n a c h  Engcliiiana ; 
W  s t o r o z y o e t z  pp. Fullenbaum; w B u r s z o w i e  A. Nicim-zowskiego ; w B o r y s ł a w i a  
Z. Laeny; w B a c z a c z n  I. Lewickiego; w S k a l a c i e  1 Klalira : w I I U B l a i ^ n i a  A. Landesa.

OOIWPAGUIE dn T in  de „Samt-Rapliael.**
Generrlny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny- 25t7  5 5

A  R o s e n t ł i a l ,  L w ó w ,
u l .  S a r l s t e l n a  L .  9 ,  I .  p .

O r a  n i T D I s m  Ł E S U I I L -  51 o

B a l s a m  D r z o z o w y
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeii na pniu prze- 

dzitmwiono korę, znany jest od niepamiętnych ozmów, ja.:o najzna
kom tazy środek > iękności; jeżeli się jednak ten sok -rodła przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodzj chemicznej jako balsam, w takim ra
zi i dep%io nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posniii^cmy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to udri-juirr rjuo  odpadają prawić 
■ienu w m o łupież e z« skóry, która staj e się przes- 
to lśniąiw białą i delikatną.

Balsam ton wygładza na twarzy zmarszczki i l w a /  powstałe 
z ospy i nadaje twardy młodocianą barwę, i. cerze białość, delikat
ność i świużość; usuwa w najkrótszym czaśijj piegi, plamy wątrobia-

ue, blizny, eierwonoś. nosa stłoszczenia i w«ielk:e inne nieczystości i.ery. Cena słoika z •-
fu i  yoL. i złr. 50 et. Dra L en g id a  mydło benzoesowe, najłagodniejsze

najodpowisdniejaze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ot.
L)o -  bycia w lóż de; większej ap ie, mianowicie: wo Lwowie u Z. Ruckera; w Kra

kowi.) u Wiktora Bedyka; w Cłerdeweaeh u Goliehow " ' go nasr Mahl apt, Schmiedt A 
Ponton, dng n ery i; W Tarnopola u Maioymi Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J. Nieaiołowskiego; w Bielska u Alfreda Biunenthala i w drogueryi A. Haas.

SU. Beyer i Sp.
w Krakowie,

S u k i e n n i c e  A ir .  1 9 ,  1 3 ,  1 4  ( n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  N .  P .  T L , r y ł ) ,

poleca swój

W I D Ł K I Z A K Ł A D
wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych

Skład fabryczny towarów płóciennych:
Bieliznę m ^ku, damską i dziecięcą w różnych gatunkach i wielkości

s p r r s e d a j e  p o  n  a s t ę p n y o h  o e n a o h . :

Bielizna damska.
Koszule dzienne szyrtyngowc poje

dynczo ......................................
Koszule dzfienne szyrtyngowo ubie

rane lmftem.................................
Koszule dzienne szyrtyngawe ubie

rane haftami ręcznemi . . .
Koszu e dzienne płócienne ubie

rano h a f t a m i ...........................
Koszule dzienne płócienne ubie

rano haftami ręczncmi . . ■
Koszule dzienne batystowe kolo

rowe ubierane koronkami . .
Koszule dzienne batystowe i płó

cienne bardzo strojnie ubierane 
koronkami i haf t ami . . . .  

Koszule dzienne jedwabne . . .  10
Koszule nocne szyrtyngowe ubie

rano h a f t a m i ................................
Koszule nocne szyrtyngowo bardzo 

strojnie ubierane haftami i koronk., 
Koszule nocne płócienne pojedyn, . 
Koszule nocne płócienne ubierane

h a f t a m i ...........................................
Koszule nocne bardzo strojne płó

cienne i batystowe ubierane ha
ftami i k o r o n k a m i ......................

Koszule nocne batystowe kolorowo 
ubierane haftami i koronkami 

Majtki damskie szyrtyngowe z ha
ftami ................................1.00, 1.G0.

Majtki damskie batystowe białe . .

1.00-

1.75- 

2 .0 0 -

2.50-

2.50-

3.75-

J. 75 

-2.50 

-2.75 

-4.00 

- 6.00 

-4.50

0.00
0 0 -

-7 .5 0
-15.00

2 .00 -3 .50

4.50-
3.00-

- 6.00
-3.50

4 .50 -6 .00

. 00 —

6.00

10.00

7.50

2.00
3.50-

-2 .7 5  
— G.00

Majtki damskie batystowe kolorowe 
Majtki damskie barchanowe . . 
Majtki damskie flanelowe . . . 
Krftanikl ranne damskie pojedyn. 
Kaftaniki ranne damskie ubierane

h a f t a m i ......................................
Kaftaniki ranne damskie bardzo

s t r o j n e ......................................
Kaftaniki ranne damskie batystowe 

ubierane koronkami i haftami 
Spódnice damskie pojedyncze 
Spódnice damskie z haftowaną wsta

wką •  ................................
Spódnice damskie z haftowanemi
fa lb a n a m i.....................................
Spódnice damskie batystowe ubie

rane haftami i korunkami . . 
Halki kretonowe kolorowe, sztuka 
Halki satynowe kolorowe, sztuka 
Halki wełniane kolorowe, sztuka 
Halki jedwabne kolorowe, sztuka 
Chustki webowe białe, tuzin . . 
Chustki webowe kolorowe tuzin . , 
Chu itki batystowe białe, tuzin . 
Chustki batystowe kolorowe, tuzin 
Pończochy białe bawełniane, tuzin 
Pcńczoohy kolorowe bawełniane tu

zin ................................................
Pończochy niciane, tuzin . . .
Pończochy jedwabne, para . .
Gorsety damskie, sztuka . . .

3.50
1.60-
3.00-
1.00-

-4.50
-2.75
-5.00
-1.75

2 .50 -3 .25

4.50—6.00

7 .5 0 -
1.80-

12.00
2.50

. 2 .75 -3 .75

3 .5 0 -6 .0 0

7.50-
1.25
2.50 
3 00

10 . 00 -

2.50 
2.75

4 a>0— 
4.00- 
6.00

15 00 
-2.50 
-5.50 
- 6.00
15.00 
- 6.00 
-7.50
12.00 
12.00 
■10.00

7.00- 
10 . 00 -  

2.50 
. 2.25

12.00
18.00
-4.00

— 6.00

Parasole od najskromniejszych ao najozdobniejszych,
K a f t a n i k i  z d r o w i a  C r e p e  d e  N a n t ó ,  J a e g e r a ,  j e d w a b n e ,

b a w e ł n i a n e  i  s i a t k o w e .

Koszule meskie szyrtyngowe dzienne 
szt. od zła, il , 1.25, 1.50, 1.75, 2, 2.50-

Bielizna męska.
-2.75

płócienne 2 .75, 3 .00 , 3.50Kuszule meskie 
4 .00 -5 .00  

Koszule meskie szyrtyngowe noone 
1.50. 2.00—2.50 

Koszule męskie szyrtyngowe nocne 
z kolorowemi ręcznemi haftami 

Kalesony białe bawełniane . .
Kalesony k o lo ro w e ........................... 1.40—1.75
Kalesony płócienne białe . . . .  1.75 — 2.50 
Sxa.'petki białe bawełniane, tuzin . 5.00—7.00

2 .7 5 -4 .0 0
1.00—1.50

Skarpetki kolorowe baw ełniane,
tuzin ...........................................

Skarpetki biało niciane, tuzin . 
Ska/petkl kolorowe niciane, tuzin 
Skarpetki jedwabne, para . . ,
Cbnstki płócienne białe, tuzin . 
Chustki płócienne kolorowe, tuzin
ksaiule f l a n e lo w e ......................
Kołnierze szyrtyngowe, tuzin . .
Kołnierze webowe, tuzin . • .
Mankiety szyrtyngowe, tuzin 
Mankiety płócienne, tuzin . . .

5.50-
7.50-
8.50- 

3.00 
2.50 
375 
1.25

10.00 
12.00 
15.00 

—5.00 
6.00 
8.00 

- 6.00 
2.40
4.00
4.00 
6 50

W ielki wybór krawatów jedwabnych I batystowych.
Główny układ bielizny normalnej trykot. Prof. Dra Gustawa Jaegera. 
Parasole od defczczn 1 słońca. Szelki, spinki 1 paski do kobzni flanel

Wielki wybór Pończoszek i Skarpetek dziecięcych
nicianych  i  bawełnianych, białych i  kolorowych, oraz wszelkich  

wyrobów trykotowych dziecięcych. 2699 5 5

M i e l i z n a  ł ó ż k o w a
płócienna, szyrtyngowa, gładka i ubierana ręcznemi i maszynowemi hallami 

oraz koronkami w bardzo wielkim wyborze.
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t a .

n o B t a ó  m o A a a  w  . a  o d z i e . 165 5 86

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów

B e z  k o n k u r e n c j i ?

Rotha wyciąg gulaszowy
(najnowszy wynalazek)

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

K U L A S Z
o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzie 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni. odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 

restauracyi, kawiarni i t. d.
„  C E N A :

Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 4 0  cent.
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 1 0  cnt.

S k ł a d  g ł ó w n y :

F . B E R L Y A K
w Wiedniu, I., Naglergasse Nr. 1.

Dostać można w każdym handlu korzennym ; łakoci.
Najmniejsza przesyłka na próbę 3 zł. s .a .

opłatnie za zaliczką. 214 3 10

K > *
Fes. król. uprzyw.

F a b r y k i  S z k l ą  t a f t o w e g o  i  L u s t e r
KUPFER & fiLASER

T a r n ó w  - D w o r z e c .  1357 96
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecam y S U I T ©  w y T O ł ) y ,  które pod względem 

jakości nie ustępują, czeskim i belgijskim.

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
G łów ny sk ład  we Lw owie, ui. Szpitalna L. 4.

e O O O O ł O ż H D ł € K K H 3 H

i  CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Tu WARZ. LADU DRZEWA

Stow. zareiestr z ogran. poręką 
w  R r a a o w t e  

zakupuje i sprzedaje wszelkiego 
rodzajn matery ary rznięte. 

Poleca P . T. Publiczności powyższy skład 
51 15 18 D y r e k c y a .

Józefa Ekerowa
w K rakow ie, Mały Rynek Ar. O,

udziela 95 29 O
leKcyJ tańców

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

Kurs trwa do m a|a.
.Utskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne goazlny dla Młodzieży szkolnej.

iali
J. F. Fischer

w K rakow ie, lin ia A -B , 
p o leca  o 11© zapas 

wystarczy:
w yśm ienitą &tarhę znak 11 za

b u t e l k ę .........................65 ct.
w yśm ienita starą  Miarkę znak C 

za butelkę . , . . 85 ct.
znakomite, zdrowotno posilne P i

wu bawarskie za bui. 12 cc. 
Piw o bawarskie za 11 bu

telek .............................. złr. 1 2 0 .
213 13 o

•o  ••*©©© o :rtBf sen,..
:  ^  i
§  ę  " k i it wszą m i u  w asem a

mw-TOH Aprob„w»ue przez n iio  TT 
Akademią meaj-zną V
i w Paryżu, adoptowaneżBHBc W fR 
Iprzez Forn jla r i oM- ŁjCfiEt S  S  
ctalny fruncuzkl, sank-^HM »w V  
clonowaue pr ez rade n u  

Medyczną w PeteramirgL ©^'iadaJącesdw ujjcM łnifwtł n jicy t- .F ,o .  
I i zeiaza, pigułki te 'k a  jen; i -  yi iuie, i i ”  
) wozystkieh rodzajach chorób, 'które wywO'
I luju zarodek zkrotaUzzuy Ipucn.m', , z«a»Jiuje zarodek zkrotamczny (pucn t«v, zatka- ^  

nie kanałów, ft-imory, etc } słabołci, jrrze- 
_ll c.w którym t wyl e iciaz. ■, _up* leił ^

) nezskurecznem; w  fM rro z  e ( i  alaczce),
|  wLąduorrheo 'białych uplr-^ac' w im o-1 
i n o rrh te  .zat’ (^trea.-.- zupę .a lud atleta ^  
I we reguitrr.ości!..'rSuohożaoh, 'v; QI wr a . -ru... . ------- ---> -

organicznej etc, Ostataew e ted r ?, -aa®
^  leaariom i n d u  terapeutyczny ł a d a w y -  v  

M  czaj silny, do ^odżywiania organizmu i do Q

S wzmacniania konstytncyi żimfatycznych, A  
ilabysh lu i hiija,';::.; :.Ł,

N.B. — Tod nieerystego . c z c;eosnteg: OB 
A  ielaza. Jest lekarsiweu- --.eipewaezn, i Jz ©  
an  drzażnia ącem, }, ilrói dowoo czystof 
S  autentyczności piawaziw c Pigułek  A  
®  filancarda, At&ań aalcży^ m*i%..sLeęzjć n* g  
M  srebrze i podpis :>tz ni- S  
©  mn<ejszy położony u spo- # ~ W 
©  du J îelo lej etykiet^ % ^  z-jT :  ^ 9
•w  Aptekarz w Pąrpru lauś BOAAirAr r* 40 ^

-i wrs aZBOAC sie t i u m r *  ©

1 A Ci Alu  55 v

PaiPifliy m wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 55 28 0

inż. Kazimierz Ossowsk;
międzynarod. biuro patentowe

Berl in, W. Potsdamerstrasse 3.

OdroTn marla:
K o t w i c  a .

L i n i m e n t  G a p s ic i  c o m p .
z apteki Riohtera w Pradze, 

uznane jako znakomite nómie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 £L 4,i nabycia 
we wszystkich, aptekach. Tego 
powszechnie nlnblrnego śród* 

ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
hutelkach Oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą" z 
apteki Richtera i z przezor
nością uznawać t y l k o  bu reiki 
z tą marką jako wyrób 
oryginalny.

iDtBti llcbtiri pod złotym 
Jon v Fndzt.

131 14 37

KASY
Z E L A Z J T F  O G N I O T R W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.
110 29 30

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy 2547 6 6

Podarek świąteczny
(pamiątka po zmarłych!)

u

3tS

Oi£>
00

Portrety naturalnej wielności
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony z a k ł a d  a r t y s t y c z n y

Siegfried Bodascher
W l e o t f t .  I I . ,  P r a t o r s t r a s s ® ,  6 1 :

_  f

17216119



Kraków, 6 S ty c zn ia  1900. N O W A  R E F O R M A . Nr.  4.

NAJLEPSZE HYGTENICZNE

Towary <Jamowe
do celów sanitarnych

polecają 133 83 O

R e l m  i S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie.

W y d aw n ic tw a  ro k  XXV.

B I E S I A D A .
L I T E R A C K A  I L L U S T R O W A N A

DLA RODZIN POLSKICH.

ft 
ł

Kraków, 
£ Rynek 30, 

llula A-B,

NOWO OTWORZJNA

Pracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

Maryi W łodarskie]
z Poznania, 136 47 156

w K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w - k a  N r .  4 ,  
I .  p i ę t r o  o d  f r o n t u ,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
o k r y c i a ,  p ł a s z c z e  ,  ż a k i e t y ,  według 
najnowszych żura&li, po cenach możliwie niskich.

Suknie damskie wykonuje w jak najkrc.szym 
czasie, z gustem i eleganeyą, według źurnall 
paryskich I angielskich, po cenach przysiei»iyoh, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekcyl w Poznaniu, jest w m-.'no zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pan. 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

W  Stanisławo «*rie>

HOTEL IMPERIAL
PIERWSZORZĘDNY 

p r z y  u l .  K a z i m i e r z o w s k i e j ,
(vis-a-vis Kasy O s z c z ę d n o ś c i) ,

poleca się Szanownej P. T. Puohezności. 
Pokoje od 90 et. wyżej. 15!3 48

Z poważaniem N. F a l k .

Firma istniejąca od r. 1868.

St. Czarnuchowski,
K B 4 W 1 E C

w Krakowie, ul. Floryańska I. 33,
oznajmia Szanow Publiczności, że syn 
m ó j. który HPOfc ńczył krawiecką szkołę 
kroju w W iedniu i był za granieą — 
wykonuje ubrania podług najświeższych 
iurnali i że otrzymał świeży transport 
sukna, kortów i kamgarnów na sezon 

obecny.
Posiada również na składzie g o t o w e  

ubiory wł snegn wyrobu po cenach 
na]przyetcpniejezych. 97 » 12

Pultcując się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności, Kreślimy się z uszanowaniem

St. Czarnuchowski I Syn w Krakowie.

T ć i l i ż e

I n a  s p ł a t y  c z ę ś c i o w o  S
bez podwyższenia oen 

N a j t a d s s e  s i C d ł o  z a k o p n a -  wszel- 
kieh możliwych gatunków  dywanów, firanek, 
portyer, chodników , kap, koców, kołder i der 

na konie.

Specyalny oddział dla prawdziwych per
skich i uryentalnvch dywanów i portyer. — 
W fsortowine dywany i portyery , tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie n i
skich cenach. 80 2 0

Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
L JłfiE  we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, IX., Hauneasse Nr. 83.

W

l i
n;

^ ^ P T B T ^ ^ s k u t e k  uchw ały Wy- 
działu w ie r z y c ie l i  

masy konkursow n B ernarda Korn- 
bluma, rozpisuje się w drodze ofert 
pisem nych sprzedaż dwóch real
ności, do tejże masy należących, 
a m ianow icie:
1) realności wr Krakowie przy ul 

Badziwiłłowsk:ej 1. 5 położonej
2) realności w Krakowie przy ul. 

Bernardyńskiej 1. 8 położonej
Oferty można wnosić na każdą 

realność z osobna
Oferty pisemne należy wnosić 

najdalej do l5go stycznia 1900 r. 
w łącznie, na r^ce L»ra Ludwika 

'za lay a , adwokata w Krakowie, 
zarządcy masy konkursowej B er
narda Kornbluma. Do oferty na
leży dołączyć tytułem  wadyum 5°/0 
ofiarowanej ceny kupna. Oferty bez 
wadyum nie będą uwzględnione.

Przyjęcie lu

W Krakowie i Lwowie 
kwai talnie:

R e d ak to r  Władysław Maleszewski. Na p r o w i n c y i  
kwartalnie:Powieści, utwory dramatyczne, poezye, podróże, sztuki p iękne, wiadomości z literatury, 

biografii, pedagogii, rolnictwa, handlu, chwili bieżącej, polityki, z naszych miast i wsi, 
z zagranicy. Historya po^ba i powszechna. Rebusy, szarady i t. p. rozrywki. Liczne 
illustraeye dotyczące wypadków w kraju i zagranicą. Kopie obrazów, rzeźb, krajobrazów, 
pomników, portretów, zabytków przeszłości. Spółpraeownietwo znanych i pierwszorzę
dnych literatów i artystów H e n r y k  S i e n k i e w i c z  przyrzekł powieść historyczną.
P r e m i a  13 B  r - 1 9 0 0  : Portret kolorowy z cyklu portretów K r ó l ó w  
P o l s k i c h ,  Portret koiorowy H e n r y k u  S i e u k i e w i c z a , „ H e r b a r z  j n b i -  
l e n 8 z o w y “ » „ P r z e w o r t u i k  c h r o n o l o g i c z n y  d o  d z i e j ó w  P o l s k i c h * 1, 

illustrowane „ P a m i ę t n i k i  P t t s k a . “

Prenumeratorowie mają prawo wyboru między premiami za r. 1900 a z lat poprzednich, bardzo licznych i cennych
D O D A T E K  DO B I E S I A D Y  O B E J M U J E :  222 2 2

W yb ó r powieści społecznych i historycznych, oryginalnych i z literatu r obcych. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie. — Główne ekspedycye na Gallcyę: 

w K r a k o w i e  księgarnia S< A . K r z y ż a n o w s k i e g o  — we L w o w i e  księgarnia G n b r y n o w i c z a  i  S c h m i t a .

zł. 2 40
dodatkiem zł. 2 90.

zł. 2 80
z dodatkiem zł. 3 45.

H0
mi
E

0
n

Ei
n

ErTHUrfi] EśD [jfllUrft]] DtIUHTD GtIM ffO I j f I B l f r J  m Gnili I p J  GTlBlp]

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Kra&owle

w y p ł a c a  s w y m  C z ło n k o m  p o c z ą w s z y  od dnia 2 stycznia 1 9 0 0  roku o d  u d z i a ł ó w  
w p ł a c o n y c h  przed dniem 1 października 1899  r.

■4= p r o c e n t
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1899, w k&sie Tow arzystw a w Krakowie i Filii we Lw o
wie, za okazaniem książeczki udziałowej.

Przyjmuje również w kładki na książeczki oszczędności lub na 
r a c h u n e k  bieżący i oprocentowuje zarówno poprzednio jakoteż i nowo złożone od 
2  stycznia 1 9 0 0  roku począwszy po

- 4 : x|a p r o c e n t
a ż  d o  o d w o ł a n i a .  2693 3 3

W y p ła c a  bez wypowiedzenia Koron 2 0 0 0 , za 8 -dn iow em  wypowiedzeniem do 
Koron 10 .000 , wyższe zaś wkładki po nad K. 10.000 za poprzedmem porozumieniem się.

W  K r a k o w i e ,  d n i a  22 g r u d n i a  1899 r o k u .

(Przedruku nie opłacamy). * J U k J i ^  t y  ł i T •
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K. Zieliński O P T Y K  
i  M E C H A N I K

189 7 0

poleca oryginalne a m e r y k a ń 
s k i e  G ł r a f o f o n y  „ C J o -  
l u m t o i a “  po złr. 40, 80, 100 złr.

O - r a f o f o n  y  n i e m i e 
c k i e  po złr. 18 , 25 , 35 złr.

c y l i n d r y  o s r a n e ,  do
wszysikich nadające się , po 
złr. l -25, 1 75 ; polskie po złr. 

2-25, puste 1 złr.

iś* Jako najnowsze 
dzieło bieżi stulecia  
wielki GKAFOFON  
„Columbia** 400 złr.

I
"O P b  O O 0 P

ASkńrczewski i Polakiewicz
w Krakowie, ul. Floryańska 13.
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U e r b a b n e g o
podfosforanowy

syróp .. - -że laz is ty .
Ten od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i po ecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza pf V > poomeca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia p rz y c z y n ia
się niezmiernie do tworzenia krwi, z?wa^ te  ̂ Zas. w nim rozpuszczalne sole
fosforanu wapna pom agają u słabowitycn dzieci tworzeniu się kesci.

C e n a  1 f la s z k i  i ł r .  1*35, pocztą 3 0  ct. więcej 
za opakowanie.

p ro s im y  ż ą d a ó  za w sze  w y ra ź n ie  H e r h a -  
h u e g o  sy r  °  p n  w a  p 1 e u  « « - i e  ł a z  stegjf“ . ’jjako znak

“*“1 7T’al k . i na kapsli wypisane wypu-
 ̂ a nadto każda flaszka
;n e protokólowanym znakiem ochronnym 
;akl się tu obok znajduje.
.wdziwości prosimy zwracać uwagę.
*ivys} ł b o w e

gkeit", Yll/l Kaiserstrasse 73 i 75.
ipt., W. Redyk apt., K. Wiszniewrki a p t.; 
^ Mikolasz ap t., J. Wewiórski apt. i H. 

ianowski; w BIAŁY Dr. C. Eisenberg, 
3RZEZANACH A. Durst apt.; w OZER- 

,j  DORNA WATRA F. Fritseh ; w DRO- 
,U J. Hesehelles; w GURAHUMORA 
,AVV1C J.Rohm, L. Grzymała Wisłocki. 
.OMY! J. Sidorowiez, E. Sten/el, K. Br. 
UCY H. N itribit; w MIELCU A. Pa- 
PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 

ĆMYŚLANACH H. Engliinder; w Ra.- 
jowiez; w SANOKU F. Giela; w SAM 1 
F . Niemezewski; w SUCZAW1E L. Bi- 
(aeura, H. Rubel; w STOROZYŃCU U- 
liahane, M. Krzyżanowski, L. Fletach- 
[Cli F. Schneider; w WINNIKACH 
KWI A. Dadlee apt. 130 1 14

F s h a t e c z n ł a  s i ę
P r v a b l a i l i r  (tłomaezenia) z  J ę z y -  
■  I  A U l I l t t U j f  k ó w  o b c y c h  u a  

p o l s k i  i  o a w r o t u i e .
P‘ Ajencya Dzienników i Ogłoszeń i. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2.2576 10 o

P u l-E G A :

. K r a w a t y  wszelkiego rodzaju,
- R ę k a w i c z k i  p r a g s k i e ,  dam-ókie i  męskie, 
B i e l i z n ę  m ę » i t ą ,  b iałą i kolorową, 
B i e l i z n ę  B r a  l * r o l .  J a e g e r a ,
l * a ^ k i  < l a m ? i > k i c 9 m ę s k i e  i  d z i e c i ę c e ,  

k u f r y ,  T o r b y  I  P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y .

Wielki skład
K A L O S Z Y  r o s y j s k i c h  firmy: „Russian- 
Amencan India Rubber Compugme St. Petersburg."

Komisowy skład
H u d k ó w  i H u t ó w  s u k i e n n y c h ,

d a m s k i c h  i  m ę s k i c h .  121 1 1 2 5

Ceny stałe, możliwie nlsKle.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie.

I Pierwszorzędny hotel „Victoria“
położony w najwięcej ożywionej dzielnicy przy ulicy Berlińskiej L. 17 

w  Poznaniu jest od 1 kwietnia 19U0 r. do wydzierżawienia.
Hotel ten obejmuje obszerną restauracyę 36 pokoi gościnnych, 

wielką salę, 2 łazienki 1 1 skład.
Telefon, kaloryiery i przystanek tranwujU elektrycznego. 
Reflektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanej Spó łk i, lub 

do p. A. Cichowicza w Poznaniu, ulica Berlińska L. 7. 195 8 10
„Pomoc1* hpółka bn<J»u lana

Eingetragene Genossenscuaft mit beschraenkter HaftpflicbL 
D r .  H u s r i e l a n .  A . C i e h o w l c * .  J w u  Ł e i t g e h e r . I

B O W K I K l .
Pierwsza pracownia mechniczna

W .  Schindlera
w Krakowie, ul. Floryańska 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
maszyn do szycia, 

zakłada dzwonki elektryczne
i wyrabia 5 i  z i 52

specyalne maszyny do wyrobów masarskich,
wogoie wszystkie roboty w zakres m e c h a n i k i  
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.

M o lla  P ro szk i Seldlickle.
FrawJz;we tyiko

Dla s k r o f u l i c z u y c l i ,  s u c h o t n i c z y c h  
i  s ł a b o w i t y c h  d z i e c i  polecam napowrót 

mój ulubiony, daleko i szeroko znany

Lahusena I ra n
z jodkiem żelaza.

Najlepszy i najskuteczniejszy tran. Smak szcze
gólnie wyborny. Łatwy do zażycia i nie wywo
łuje wstrętu. Tegoroczne napełnianie szczególnie 
piękne. Wiele świadectw lekarskich i poczięko- 
wan. Czas leczenia od września do maja. Óry- 
gmalne flaszki w szarych skrzyneczkach I zir. 
50 ct. Żądać zawsze tranu aptekarza Lahusena 
w Bremie. Tylko ten jedynie prawdziwy. Bliż
szych oojaśnień udziela chętnie iabrynant.

Zawsze świeży na składzie mają w Krakowie; 
Apteka pod Murzynem ,  ul. Krakowska; apteka 
K. Wiszniewskiego, ul. F loryańska; apteka pod 
Złotą głową, Rynek gł. Nr. Id. l i f l )  6 6

A A J Ł E P S Z Ą
W O D Ą  do U S T
przez profesorów radcę Oppolzera. Kainz- 
bauera, Schnitziera i w. innyck od 5e» lat 

polecana, icst bezsprzecznie

A K A T E I I Y K
c. i k. dentysty nadw.

Dr. j, g. Popp’a w Wiedniu
w iLszkach po złr. 1 4 0 , l 1— , 50 cent. 
Zadziwiające działanie przeciw wszelkim 
wadom zębów, bolowi zębów, nieprzyje
mnemu oddechowi, chwiejącym się zębom; 
wzmacnia dziąsła, utrzymuje zęby do pó
źnego w ieku, obroni przyrząd gryztnia 

od próchnicy i t i 
Proszek do zębów t> > et., anaterynowa 

pasta do zębom w szklan. puszsacb 7o ct., 
w paczkach 3ri ct., plomby do zębów 1 złr., 
pachnące mydło ziołowe przeciw nieczy
stościom skory oU et. lbd  5 24

Dostać można w każdej aptece, drogue- 
ryi i perlumeryi.

Prawdziwe tylko we flasz- a
kach, jak obok , z niebieską S  
etyk.etą w języku francusKun 
i złotym drukiem mojej firmy.

w ted,, jeZeli na rty klocie każ
dego pudełka w y d r o  kominy jest 

orzeł i firma A- * t u . t .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądki.. trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
jsii giuieaiu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 

Ipieniach wątroby, zastojach,

I rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych chorobacn kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pio- 
szkom obszerne wz.ęcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane-

^ 0 ^ 8  I R Z E Z E K i E .

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka  2 K orony.

Wódka francuska i  sól Molla
PfRHfriłiaa tulIłO wtecÓ- jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. JIOLL 
riQnUŁlnw IjIflU i zamknięta plombą ołowianą „A. M.OLL.11

W ó d k a  f r a n e n s k a  i  s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśn’e i nerwj.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki | Kor. 80 gr.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U p ra sza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  tr y r a ź n ie  żą d a ć  w yro b ó w  M O £ ,L A  i  ty lk o  te  

p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr zo n e  su  m o im  z n a k ie m  o c h r o n n y m  i  p o d p in e m ,  
Składy utrzymują w K r a k o w i e  aptekarze: ^ ■ Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han

dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 1 i 0

awa słodowa C roliat
z kró lew skiego brow aru w Sieinbrneh jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
W yrabia się ją we własnej fabryce % tegosamegc słodu, z ktorego 

1 w a izą  tak słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecane bardzo p « ez prełesorow uniwersytetu D r .  U e n e d i k t a  
w W iedniu, i D r a  K o r ó n y i e g o  i D r a  K i l l e g o  w Buda
peszcie , i używane z najlepszym skutkiem « cierpieniach nerek, 

iedokrewnośei, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszy m, najzdrowszym dodatkiem ; zama

wiać ją można u generalnych zastępców:

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
p i w a  s t o ł o w e g o  g o l i a t
dostać można w e  w s z y s t k i c n  h a n d l a c h  korzennych

i kolonialnych. 18 30

^



8 Nr. 4.
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N O W A  E E F O E M A , Kraków, 6 Stycznia 1900.

U lica F e rd y n a n d a  N r. 32 
vis-a- vis „P la tte is ."

A d m in is tra cy a  i m agazy n y  
ul. W ładysław a 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą,.
„P rawd t: i w  y rum J a m a lk a “ aż do oryglnalnycb . flaszeJr K ingston .

Pisem ne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 ałr. w. a. następują opłatnie. Illustrow ane cenniki zadarmo i opłatnie.

19 1 0

P b A H A I t l  który ukończył niższą szb tę 
r . B  O U O U I y  ' Dublanaeh i go siada kilku
nastoletnią praktykę i dobre polecenia — poszu
kuje od l" marca posady na o -dynaryą.

F e l  ti-8  Ł l c u t e n e g e r ,  e k o n o m  
250 1 10 f . B o g n t h a a l e  koło Rzeszowa.

PANNA
z dobrego doiua, obznąjmiona z bu- 
ehalieryą, poszukuje posady 
kasyerki do handlu. Zgło
szen i pod «V. R .  poste restante 

Kraków. 248 i 5

&  ..E is ic o a to r
de Rltter

znacznie lepszy pod każdym względem, niż w szelkie Inne środki ockronne. 1000 do
wodów. 10 m edali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba w ystarczał Broszury za darmo.

Kantor: Wiedeń, III., Paikgasse lO (dom własny).
Zastępcy po* „u k lv ani. 75 34 36

Wie ma j uż grzyba drzewnego , ani wilgoci murów. -̂ 1

S A K I S - A L - S A K I S , J A W  U l l l A T O n U Z .

Sierotę z bardzo zacnej, niem ieckiej, chrze
ścijańskiej rodziny, mającą lat 22 , dobrze i y 
chowaną, gospodarcza, która posiada aOO.OcO 
złr. w. a. gotówką, pragnie się wydać za mąż za 
zacnego mężczyznę na dobrem i peanem sta
nowisku. Poważne zapytania tylko od intere
sowanych z dokładnem podaniem stosunków 
i adresu przyjmie pod „ 8 a n s - g £ n e  3 0 0 “  
K u d o l i  l o ^ e  w  W l e d n * n .  — Listy 
anonimowe, poste restante i od pośredników, 
pozostaną bez odpowiedzi. — Ręczy się za naj- 
icislejszą dyskreeyę. 247

N a jle p s z e  i n a j t a ń s z e

G o rs e ty
oddają pod gararancyą

Z P R A G I ,  244 1 7

Kraków, gt. GradzJra 4.

L. 4989. 249 1 3

H o in k n rs .
W celu obsadzenia posady se

kretarza Magistratu i Rady — 
rozpisuje Magistrat miasta Wieli
czki konkurs z terminem do wno 
Bzenia podań do dnia O listo
pada 1 9 0 0  r.

Od kandydatów wymaga s ię : 
a) świadectwo zdruwia; b) me
trykę chrztu na dowód, że nie- 
przekracza 40 roku życia; c) kwa- 
lifikacyi w myśl ustawy z d. 29 
maja 1891 roku Nr. 67 dz. ust. 
i rozporz. krajów.; d) znajomości 
języka polskiego i niemieckiego 
w mowie i piśmie.

Posada t a , do której w myśl 
statutu z 18 października 1899 r. 
L. 3489 przywiązaną jest stała 
płaca rocznych 2-łOO Kor, i 20%  
dodatku aktywalnego , prawo do 
czterech czteroleci o 10°/o L za" 
sadniczej płacy i 15%  podwyżki 
stałej płacy po 25 latach niena
gannej służby, wreszcie prawo do 
emerytury na podstawie obowią- 

_żujących przepisów dla c. k. urzę
dników państwowych, nadana bę
dzie po myśli §. 9 powołanego 
statutu prowizorycznie na lat dwa.

Magistrat król. m . gór. m. Wieliczki,
dnia 2 stycznia 1900 r.

Vice-Burmistrz:
u r .  J " .  w o i i > l £ l .

WysiewM z najiep. M a t
V, kilo złr. 1‘30 i 1 60 

po lsca  Hanusi herbaty I kawy

jk d  m u n d a  A t ie d la
w e Lw ow ie. 1 401 01 5

znakom ita płukania ust, zębom nadaje białość, usuwa ból, pruchnienie 
zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1‘20. 36 24 0

& klepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIO WCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

i Quaker Oais
Dostać można wszoozio w 1-funt. i V 2-funt. paczkach (z przepisami kucharskim i).

 -----------------------

W szyscy le k a rze  wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jafeosc po
traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt
pliwość , zapoliedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży
wienia z „Quaker Oats.“ 145 8 23

Na długie wieczory. IJŁ
Jedynie znana Wypożyczalnia książek 

J . G - u m p l o w i o z o w e j  przy 
placu W W. Świętych Ł. 8 w Krakowie, 
świeżo zaopatrzoną i powiększoną 
została w najnowsze dzieła polskie, nie
mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd
nych pisarzy. 74 20 3i

, 5 “  Zamówienia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

Plac W W. Świętych L. 8.

Najtańsze źródło!
I T  O buwie dam skie i m ęskie,
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster uzewgKi, właściciel magazynu i pracowni

w Kranówie, róg ul. Gertrudy i Zielonej.
96 29 36

Zakład art.-litograficzny
p o d  firm ą 1532 17 20

Andrzej Andrejczyn
Lw ów , ul. B a to rego  L. 11, 

ró g  ul. P ańsk ie j,
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894,

wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zaw ad zaopa
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne.

p ę x 303 c  ! i x x c : x x z x :
Skład szyb do okien i luster

w Krakowie, al. Grodzka Ł> 6 9 , w podwórcu,
K  poleca się

P. T. a rc h ite k to m , b u d o w n iczy m , w łaścic ielom  
I rea ln o śc i, o g ro d n ik o m  h an d lo w y m  i Szanow nej 

P ub liczności, szyb p o trzeb u jący m . 2 5 1 1 8

Oszklenie wykonuje się najstaranniej.

t i i ^ x x D o c x c i D o a o c x x D O c :

UTRZEBA i MURGZYNSKI!TT
M m  K raków , u l.W iś ln a  1.11,
M m  polecają w wielkim wyborze :
Mm Papiery listowe i kancelaryjne, 
J K .  Księgi handlowe, 176 12 20

Regestra gospodarcze,
Druki kościelne,

■  R ,  Obrazy religijne i świeckie,
■  ^ B  Fotografie I Staloryty,

Książki do nabożeństwa od 15 cnt., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

I emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne I najtańsze, 

Story do okien malowane

Wielki wybir F t P E T  w przeszło 800 w zo rac  
W  Rulon od 1 5  centów. "W*

Własnego nakładu 
Widoki Krakowa i Obrazy patryotyczne.

Obrazy oryginalne malarzy polskich.
Wysyłki na prowineyę uskuteczniamy odwrotnie.

N IE Z A W 0 W \
T R U C IZ N A

257 1 10

Pierwsza zachodnio-galicyjska

F A B R Y K A  K O RK Ó W
do flaszek i beczek 77 19 53

BERNARDA MULSTE1NA
w K r a k o w i e ,  n i .  S t r a d o m  I .  3 7 ,

założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do fllaszek. 

Cenniki próbki na żądanie za d a r m o .

)Pierwsza kraj, parowa fabryka
Czekolady i Cukrów 

deserowych

Henryka Tretera
we Lwowie

poleca swe z n a k o m i t e  wyroby 
jako t o :

Cukry deserowe w rozmaitych 
gatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane , odtłuszczone siłą 

hydrauliczną.
Zamówienia wysyła się odwrotną y.cztą Q  

za pobraniem. 160 9 25 —
K a k a o  k r ó l e w s k .  w K r a k o w i e  
do nabycia w handlu W. H .  F r i t a c h a .

'Z  Z A P A C H E M  F f O iE C O W
działają n a  skćre nadając
elastyczność,piękna płeć i 

młodzieńczą, świeżość.
Zastępują zapełnićmyd^i i puder.

w y łą c zn y  v/ yrób

(/fCoń>tris- $ ą
W  W IED N IU  I. I.UGECK K jJ ,  

naprowfocyfi wwiętezydi [mrtumciyi.
194 1 13

• W *. V-

ze znanej fa b ryk i konserwo w w  Leobers- 
dorfle. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno
ści. Zawartość nożywna według urzędowej analizy 

— Odznaczają się smakiem i prędkością 
przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 53 SI 52

Zamówienia przyjm uje:

B i u r o  N r h a p i r y ,  Lwów, ul. Sykstuska 27.

 . I S S Z ® ®
(Se. ■ V

U 9 20 ■
k o w i e  E  
t s c h a . J E

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej 1 p»dw 6jnej, języka 
niem ieckiego, korespondencyi kupiec
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotow uję w  n a j
krótszym  czasie do egzam inu  
z rach u n kow ości państw ow ej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne p ism o , a naw et osoba, 
k tóra już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau 
czyć pięknego i szybkiego pisma.

H enryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 22 0

la c z s g o j Ł̂ c^c.S;iludzie,którzy riifiuży wnju KuŁh- 
.CO i filiera Kueijipowskiej ka\vv .siadowej, chociaż 

onu, jos ttuksm ncznyin  i zdrów/innnpojoin lsń\v6\y>-ni?
Lojiicważnicw szyśoy wiedz:;. jn A d e lk f c  zalały ma 

Ratlircinc-ra kawa. kióra tu-zezwyciflę A rośliny kawo
we,; otrz^iimjrfzapacli i smak kawy zwyczijnćj. laiazy 
011:1 więc c-1 * 1  lid własności swojskiego wytworu słodo
wego z ulubionym Kinnkit-in kaw y zwyez.ujuyj.

"Wprawdzie K rtlireiuern Kneippowslwi "ksiWh sło
dową pija już miliony. Ale byłoby to w inbt-iesii! 
wszystkicli, z* k.iwn domow a dla swyoli wybor
nych  zalet znalazła przystęp do każdej l-odzinyj

K a th reb r -ra  Kjieippo wdila kawf.słbdow.-ł 
sin v najczęściej y,a dodatek do kawy zw y
czaj m i,  k* *]•< j iinak czyni ta.ąodniyjszyin iprzy- 
joniuicyszynu Nadaje ona napojjjjpwi kawowemu 
apotynzny kolor, a Szkodliwe działanie kawy 
zwyczajno-i nijtfcezy prawie zupełnie, l łozpo- 
czynasię trzecią czJŁcią Katlireinera kawy sto
lcowej na dwie- trzecie zwyczajnej, a powoli 
pr^d bortzi się do pół na  pół.

NiezWwnaiłai zaleta K atlire inera  Kncip- 
pou skiej kaiyy słodowej polega jednaknittom, 
że po krotkiem przywyknieniui sama wybornie 
sm aku je .0 dziu kawa zwyo-znjna j e s t  zakazana, 
kaw a słodowa zastępuje ją  najlepiej, i ],vw.a 
polec.-fiaJfnko łaava  do strawienia , I;Vew two- 

l/ącft i w * ni a cn ia ja ca. W edług lekarzy, doras t’ jacej 
młodzieży, a szczególnie dziewczętdin nie po\i'inno 
się dawać innego napoju kawowego. Przez -zapro- 
wadz.on.ie Katlireijiera Kneippowskiej ii a w v słodo
wej naw tji w iiąji.mięjszem gospodaiistwie o^ii^ga 
się Znaczną oszczędność. J ed n a  pi«ób.a przy starań- 
nem  przyrządzeiiiu prowadzi do stałego riży wania.

Kathreinora Kneippowska kaw ^s lod ow a  
nie powinna nigdy być Łprz ^dawana o tw a r 
ta !  -fest ona prawdziwą tylko w znanych 
białych oryginalnych paczkach  z popici 
księdza proboszcza Kneippa jako zna., 

och .onnym  i nazwiskiem » k s th re in e r

•  BIURO N A UCZYCIELSKIE •
JUSTYNY z JĘDRZEJEWSKICH PAULUS

(nauczycielki dyplomowanej), 
koncesyonowane przez c. k. Ministerstwo,

w W iedniu, obecnie w K rakowie, ul. Podwale I. 12,
P0LK0A 252 1 0

N au czycie li, N au czycie lk i, W ychowawczynie i Bony.
Otwarte codziennie od godz. 2 do 4 po połud. z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Rozmowa w języku polskim, francuskim, niemieckim i angielskim.

fANAH O W  W yciąg Słodowy
z  Z t ^ t  .  A  Z E U y i f

P łyn n y w yciąg Mofiow y  a g em em . 
Zgęszczony w yciąg słed. z żelazem.

Czekolada z w yciągu slod.
z żelazem .

Prof. Dr, Griessmeyer w Monachium pisze o cze
koladzie słodowej z żelazem : „Ten wyboi jy  wytwór
rozwiązeł trudne zadanie, dając zgęszczony środek ży
wności, zawierający wielką ilość azotu i części pożyw
nych, który spożyty w formie płynnej, działa podnie
cająco na nerwy, przywraca siły i przez swą z>.wartcśe 
żela za wprost przyczynia się do tworzeni i krwi. Byto 
to szczęśliwym pomysłem znanej firmy, ażeoy usunąć 
używany dodatek ze skrobi i zastąpić go tak hyziem- 
cznie działającym słodem." 126 3 5

Dostać można w aptekach, drogueryach i w han
dlach towarów kolonialnych, jak również wprost u

JMĄ HOFFA
w Wiedniu, I., Braunerstrasse 8.

Największy Skład maszyn 1 . . . !
S I N G r E F L A

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od 80 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. 

gotówką 10% taniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco

Józefa IwanlclŁleS'!
następca U . PawłowsiJ, 68 49 52 

w Krakow la V P  tylko Rynek główny Nr. 21.

C H R I S T O i X H
zastawy z p o r ę c z e n i e m

pokłada t,retora,_ Znak 
i napzyma stołowe grabo posrebrzane, fabryczny.

Modele uznane za najpiękniejsze. —  Najlepszy wyron.
Całkowite kasetki do wypraw ślubnych, tace, spodeczAi do herbaty I kawy.

irzedmioty fantastyozne, nowości w bardzo obfitym 
‘ restauracyj itd-

fT * '
5 1 5

Z Drnkarm Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

05186253


